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Ira^sienie zlemfl w Albanii.

Albanię nawiedzało trzęsienie ziemi, którego skutfet uwidocznione zostały na powyżej zamieszczonych
Dwazzo po trzęsieniu ziemi, zawalone w tem mieście domy, oraz obraz pomocy, z  jaką spieszyli na *atvMek bezdomriyin • j

scy, ustawiający namioty, .mające być prowizorycznem schronieniem dla osób pozbawionych aacnu a.i g f.

Towarzystwo założone 
w roku 1824.

Fundusze Towarzystwa 
przewyższają sumę 

Ł 25,000.000 Ł 
Funtów szterlingów.

ANGIELSKA SPÓŁKA AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

A I 1 I A N C E
A U I A N C E  A S S D R A N C E  C O M P A N Y  I I M I T E D ,  I O N D O N

z a w ie ra : U b ezp ieczen ia  od ogn ia, w z g lę d n ie  u b ezp iec zen ia  od szk ó d  i s tra t, m o gących  w yniknąć  
w  ruchu p rzed s ięb io rstw  sk utk iem  pożaru , ek sp lo z ji i t. p. (CHOMAGE).

Za zo b o w ią za n ia  z a c ią g n ię te  w  P a ń stw ie  P o lsk iem , sp ó łk a  od p ow iad a  ca łym  sw ym  m ajątkiem , 
a n iety lko  m ajątk iem  znajdującym  s i ę  w  P a ń stw ie  P o lsk iem .

w Bielsku (Śląsk Cieszyński) ul. Rycerska 2. Tel. 732/VIII.
które t e ż  u d z ie la  w sz e lk ich  inform acyj w  tym  z a k r e s ie , oraz  przyjm uje d e k la ra c je  na u b ezp ieczen ia .
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W rydwanie p. Radwana
czyli

Upiór reformy szkolnej w pałacu na Bagateli
.  x

Kraków, 25 stycznia.
Nasze mdnisterstwD wyznań i oświaty zużywa 

mniej więcej co pól roku jednego ministra.
Z pośród piętnastu  rezydentów  pałacu p rzy  ul. 

B agatela występowali z programem oświatowym  
tylko ci, po których się tego najm niej spodzie­
w ano. Tak w ięc prof. Miklaszewski poza fawo- 
ry tow aniem  swej Szkoły handlowej, znalazł czas 
n a  przygotow anie projektu w  duchu 7-mioletniej 
szkoły pow szechnej i 5-letniego'gim nazjum ; prof. 
S. Grabski poza polityką i konkordatem  zam ie­
rz a ł rozbić 8-Ietoie gimnazjum n a  dw a licea po 
3 la ta  i 2-letn ią preparandę do studiów wyż­
szych ; Rrof. Bartel przy w ytężającej pracy wice­
p rem iera  odrabiał w siedm iu dniach siedmiolet­
n ie  zan iedban ia poprzedników i w  przygodnych 
przem ów ieniach daw ał do poznania, że przepro­
w adzi 7-letnią szkołę pow szechną i dostosuje 
do niej szkołę średnią. Sposób tego dostosowa­
n ia  poznajem y z projektu reorganizacji szkolnej, 
któhy dyskutow any w łonie m inisterstw a W. R. 
i  0 . P . za  kierow nictw a prof. Bartla,

doczekał się w  tych dniach sfinalizowa­
nia pod przewodnictwem jego następcy, 

dra Dobruckiego
i  w krótce m a w ejść n a  Radę m inistrów, by jako 
projekt rządowy znaleźć się w Sejmie.

Pom ijam y n a  razie  „ogólne ■wytyczne", które 
zaw iera ją  krytykę obecnego sitanu szkolnictwa 
i charak teryzu ją  trafn ie  jego niedomagania.

l$a tym punkcie wszyscy świadomi rzeczy 
się zgadzają. O bradująca w  sobotę i w  niedzielę 
konferencja dyrektorów okręgu krakowskiego, 
poddaw szy analiz ie  rezultaty  w ykształcenia 
uczniów , którzy przeszli 8 klas już w Rzeczy­
pospolitej Polskiej stw ierdziła, że poziom inteli­
gencji i wiedzy u tych polskich abiturientów 
jest niższy niż polskich wychowanków gimna­
zjów pruskich, austriackich, a nawet rosyjskich.

P rzyczyny  tego pogorszenia się. szkolnictw a 
średniegopodano  podobne, jak w  „ogólnych wy- . 
!v z n y e h “ ministerstwa, ale- środki na  polepszę- 
niejptłeooD o inne, niż w rządowym projekcie..

Niebezpieczne „zalecenia" projektu 
ministerialnego.

A cóż zaleca rządow y projekt? Zaprowadzenie 
powszechnej szkoły 7-Ietniej i zastąpienie dzi­
siejszej szkoły średniej 8-leitniej 4-letniem liceum, 
do którego się będzie przechodzić z 7 k lasy

szkoły powszechnej
bez żadnego egzaminu.

Z adaniem  tego liceum będiZie doprowadzenie w y­
chowanków do takiej- dojrzałości intelektualnej 
i talkiej wiedzy rzeczowej, aby się mogli oriento­
wać w prądach myśli współczesnej (!) i brać 
udział w życiu publicznem. Świadectwo dojrza­
łości będzie im się w ystaw iać p a  podstawie 
przeciętnych not z świadectw  półrocznych 

bez jakiejś matury... ,
Kto z absolwentów tego liceum będzie chciał 

iść. do szkół...wyższych,, m usi przejść 2-letnie 
gimnazjum, do którego sdę będzie przyjm ować na 
podstawie egzaminu „selekcyjnego". Będzie to 
jedyny egzamin w przeciągu 13 lat, bo i w  gim­
nazjum  2-letniem m atury  nie będzie. Świadec­
two jego ukończenia otworzy dostęp do uniwer­
sytetu i politechniki By zaś autonom iczne dotąd 
uniw ersytety nie broniły się przed obniżeniem 
„cenzusu inte!igencji“ przez jakieś egzam iny 
wstępne, projekt zapowiada — ograniczenie ich 
autonomji w sprawach przyjmowania nczniów 
na uniwersytet...

Główną tendencją tego projektu p. B artla  
(bo dr. Dobrucki tylko „podziela zapatryw a­
n ia  swego poprzednika") jest zniszczenie dzisiej­
szej 8-letniej szkoły średniej ogólno-kształcącej 
i zastąpienie jej przez 4-1 etnie liceum . 2-letmie 
gimnazjum, to tylko specjalne kursy, przygoto­
wujące do studjum  w  uniw ersytecie czy polite­
chnice, więc o charakterze ogólno-kształcącym 
n iem a tu  mowy...

Trzy pytania.
Wobec takich projektów nie m ożna się po­

w strzym ać od 'trzech  py tań :
Dlaczego nasi m inistrowie ośw iaty  zamykają 

uszy na głosy opinji, publicznej (w prasie, w 
enuncjacjach ciał fachowych), która już prof. S. 
Grabskiego zm usiła do w ypieran ia się rozm ai­
tych pomysłów, rzucanych  w  w yw iadach, a  
prof. B artla do kilkakrotnej zm iany  stanow iska 
w  spraw ie reform y szkolnej i wbrew tej opinji 
kują w tajemnicy^ projekty szkolne?

Dlaczego wbrew  zappwie<J?ioio., w . p o y t  ' 
do życia „Rady wychowania narodowego* 
raby. ham owała 
reform y, zgodne z 'potrzebam i społeczeństwa r h  
w ym aganiam i ku ltu ry? '

Dlaczego pragną się okryć sławą reformato­
rów na polu oświecenia publicznego, którego ta j­
niki są im bardziej obce niż a rk an a  drugiego 
ich działu: „w yznań relig ijnych"?

A N T Y K I
m-rtAe «in*«am&'wA 1 tam* orm  obrazy
pOteMm, .imaterJu, branży, sprzed*, z pogodni
wyjauBita. — W arszaw a, O rdynacka 13-3, 11—7. 307fc

Dopóki byli ludźm i pryw atnem i, łatwoby się 
zgodzili n a  to, że miary ogólnego wykształce­
nia średniego, czyli t. zw. cenzus inteligencji nie 
można w Polsce oznaczać bez oglądania się na 
te społeczeństwa, które reprezentują kulturę eu­
ropejską. Dopóki na Zachodzie i Południu zdo­
byw a się ów cenzus inteligencji przez 8, wzglę­
dn ie 9, lał; u nas nie wolno.,.ograniczać go do 
,4 lat, azyli obniżać o 50% , bo byśmy się przez 
to wyłączyli ze społeczności zachodniej, a przy­
łączyli do wschodniej.

W. .Bolgzewii bżkoła śred n ią  jest. 4-1etnia, a  
kandydaci do uniw ersytetu przechodzą jeszcze 
przez 2 letnie „rabfaki“ , 'n ib y  'robotnicze faku l- ' 
tety  przygotowawcze. To

obniżenie cenzusu inteligencji ma tylko 
pozory demokratyczności;

w  rzeczywistości jest ono — antydemokratyczne,
bo przyszłych kierowników demokracji pozba­
w ia połowy tego w ykształcenia, które m a inte- 1 
ligeneja zachodnia...

Jeszcze łatwiej przem ówiłyby do nich cyfry, 
krzyczące wymownie, że Polska, z ogromnym 
procentem analfabetów, nie ma jeszcze w arun­
ków na szkoły powszechne wyżej zorganizowa­
ne, jak 4-letnie; niem a funduszów na budynki 
i środki naukowe dla 3 now ych klas powszech- * 
nych; niem a odpowiednio przygotowanych nau- ; 
czycieli dla tych klas...

O tem wszystkiem wie każdy przeciętny inte- , 
ligent. Jeśli zaś wiedzieć nie chcą rezydenci P a - , 
łacu  na Bagateli, to dlatego, że niezorjentowa-', 
nych w sprawach szkolnych opanowuje przy 
pierwszem orientowaniu się w biurach mini­
sterstwa —

duch, a raczej upiór reformy, i
sform ułow anej w  książce p. t .:  „Postulaty te 
sprawie ustroju szkolnictwa w Rzeczypospolitej"
(W arszaw a, 1925, nakładem  Naszej Księgarni,':

„Ratowanie się przad bolszew!zmem“
W tej te książce konieczność natychm iasto­

wego w prow adzenia 7-lethiej szkoły powszech^ 
n e j i natychm iastow ego zw ijania 3 najniższych 
klas szkół średnich, przedstaw iona jest z wiol 
Mm zipałem  i w ym ow ą —  n a  tle „wielkich 
przewrotów społecznych", które rzekomo do­
magają się usunięcia szkolnictwa „inteligenckie­
go", i zastąpienia go szkolnictwem, powiedzmy 
robotnezem, skoro szkoła m a wychowanków „p- 
czynić zdolnym i i chętnym i do podjęcia produk­
cyjnej pracy fizycznej". Jest to takie sam o „ ra ­
tow anie się" przed bolszewizmem przez pokojjo- 
we uprzedzanie jego reform , jak to, które* w

Czy Kraków ma pozostać
potskiemi Atenami i polskiem 

Monachjum?
0 co idzie  w  za ta rg u  p o m ię d zy a rty sta m i 

a dyrekcję T o w . S z tu k  P ię k n yc h .

Gd tygodnia Kraków  jest widownią swojego ro­
dzaju wojny artystycznej — walki podobnej do 
te j, jaka się rozegrała zeszłego roku w  Warszawie 
w  Towarzystwie i o Towarzystwo t. mr. „Zachą. 
ty “ do Sztuk Pięknych, a kilka lat temu we Lwo­
wie, walki jaka zawsze się toczy w towarzystwach 
artystycznych i o ideały artystyczne. Je s t to wałlka 
„młodych" _ (choć nieraz siwych) ze „starymi, wy­
magań życia z zastojem i skostnieniem — jednem 
słowem „historja stara, ale zawsze nowa". W 
Polęoe jej wybuch obecnie w różnych ośrodkach 
życia kulturalnego jest tembardziej naturalny, że 
zamienione po zaistnieniu niepodległego państwa 
polskiego warunki bytu wymagają od wszystkich 
dziedzin pracy i od wszystkich imstytueyj przed 
wojną w innych warunkach, powstałych,* zasadni­
czego się do nowych warunków przystosowania.

W Kraikiowie walka ta  jest o tyle bardziej in. 
toresu.jąca, że Kraków był przez długi czas najwię­
kszym i pozostaje wciąż jeszcze jednym z najwię­
kszych ośrodków życia artystycznego („polskiem  
Atenami“ i „polskiem Momchium“, jeżeli chodzi 
o siztuki plastyczne) w Polspe — a o tyle odmien­
na trochę niż o. p. była w Warszawie, że do walki 
te j a rty śc i. plastycy krakowscy stanęli iz niebywa­
łą, a  imponującą jednomyślnością, z której są sa­
mi bardzo dumni

Odrazu na pierwszem ich zebraniu, na któręm 
uchwalono bojkot wystaw Tow. Sztuk Pięknych  
na, znak protestu przeciwko jego obecnemu za­
rządowi i aż do jego ustąpienia, przybyło przeszło
50 artystów, a  nie tylko uchwały, ale i o b rad y __
jak podkreślają artyści — były jednomyślne. Do 
piędzdesięciukilkiu podpisów początkowych na boj­
kotowej odezwie przyłączyło się jeszcze kilka dzie 
siątek, talk że obecnie wszyscy już artyści pracu­
jący  w Krakowie, z wyjątkiem  paru jednostek i 
z -wyjątkiem najmłodszych, lctórzy_ nie figurują 
podpisami poprostu przez skromność, domagają 
się jednogłośnie i jednomyślnie  tego samego od 
gow . Sstuk, P M  ych, a  pośredajję od miasta Kx;v

kowa i od jego opinji publicznej.
•  *  *

0  cóż tu  właściwie chodzi? Jakie są postulaty 
artystów, z którymi tak jednomyślnie występuje 
około setki artystów, zjednoczonych w trzech po­
ważnych stowarzyszeniach, jak  sławna ,,Sztukat‘, 
najstarsze w Polsce stowarzyszenie artystów twór­
ców; dalej Związek Artystów  Plastyków  i młody 
„Jednoróg?“

Postulaty te składają się z dwóch części. Z je­
dnej, która odnosi się do trwającej od lat lulku 
teraźniejszości i zawiera zarzuty, odnośnie do dzia 
łainości Towarzystwa Sztulk Pięknych i drugiej, 
k tóra wyraża to, co zdaniem artystów, przyjść 
pow im o  na miejsce obecnego stanu rzeczy.

Odnośnie zatem do gospodarki w Towarzystwie 
Sztok Pięknych w ciągu ostatnich kilku lat po­
wojennych artyści zarzucają obecnemu zarządo­
wi zupełne zaniedbanie sprano ku ltw y  artystycznej 
w Krakowie, której szerzenie było w założeniu 
celem i zadaniem Towarzystwa, oraz obowiązków 
wobec produkcji artystycznej bieżącej. Tow. Przy­
jaciół (obecnie już to słowo '„przyjaciół"' praezor-, 
nie zarząd usunął) Tow. Sztuk Piękn. dawniej — 
była to instytucja, która rozwijała ruchliwą i oży­
wioną działalność. Urządzając z początku wystawy 
z wielkiem powodzeniem. Towarzystwo zgromadzi­
ło większe środki, z któremi mogło przystąpić d o ' 
budowy własnego gmachu na ofiarowanym przez 
miasto grunene przy Pł. Szczepańskim.

1 tu  zaraz podnoszą artyści jeden moment dla 
nich bardzo ważny: oto ten, 'że w szystkie środki, 
które Towarzystwo zdołało nagromadzić, zresztą 
dzięki inicjatywie ludzi. dobrej woli, prawdziwych 
miłośników kultury artystycznej i przyjaciół sztu­
ki, pochodzą w zmacanej mierze pośrednio od ar. 
tystów, albowiem były osiągane l e w s t ^ ó w  na 
w ystaw y ich dziel, z reprodukcji ich prań i t. (L 
T ak samo więc „niczyj" właściwie gmach To­
warzystwa, należący do społeczeństwa praw nie,: 
jest faktycznie w znacznej części dziełem i ' wta-_ 
snością tych samych artystów. Jak  to  obrazowo 
wyiażił' prezes związku prof. W. W odzbwwski, ka­
żdy iz artystów, który pracuje i wystawiał w K ra­
kowie, ma w tym gmachu swoje „cc ” "

Jednakże dziwnym zbiegiem okoliczności do­
szło dotego, że w tym  gmachu obecnie właśnie 
ty lko  artyści nie mają nic do gadania!

Jakąż była ta  działalność, która umożliwiała 
(Towarzystwu zgromadzenie środków* popiera uer

artystów, ozy spełnianie wogóle swojej misji sze 
rżenia kultury plastycznej nie tylko w K ra ju  vie, 
ale z daliekiem promieniowaniem na ziemie 'pol­
skie?

Urządzano 'Wystawy, organizowane starannie!,
0 wysokim poziomie, a przez to licznie odwiedza­
ne i przynoszące duży dochód. Do należenia w 
poczet członków zwyczajnych Towarzystwa, czyli 
kupowania t. zw. akcyj, zachęcano szerokie ' sfo­
ry społeczeństwa, w ten sposób, że rozlosowywa- 
ne corocznie pomiędzy akcjonarjuszy cenne dzie­
lą sztuki, które Towarzystwo zakupywało bezpo­
średnio od artystów. Dalej robiono reproducje _ z 
wybitniejszych dziel, z których tworzyły się 
„premje“, a  które, rozchodząc się po całej Polsce, 
były w niejednym zakątku jedynemi może okaza­
mi "kultury artystycznej. Jakie zaś to miało roz­
miary przykładem niech będzie fakt, ze talki 
obraz Wodzinowskiegó z pierwszych czasów jego 
twórczości „Na swojską rmtę“ rozszedł śię w 
reprodukcji Towarzystwa' w 18.000 egzemplarzy _i 
dzięki temu jest może jednym z najpopularniej­
szych dzieł sztuki w Polsce. Nie mówimy już o 
reprodukcjach arcydzieł Malczewskiego i wielu, 
wielu iiinych gdyż premje Towarzystwa były 
liczne. Obok tego Towarzystwa nie ograniczało 
się do organizowania wystaw wyłącznie „krakow­
skich", lecz ściągało dzieła artystów z c‘alej Pol­
ski, od czasu do czasu taifcże wystawy dzieł sztu- 
ki obcej, zapoznające publiczność Krakowa z 
przejawami twórczości artystycznej 'zagranicą
1 t. d.

Dzięki temu wszystkiemu Towarzystwo było in­
stytucją potężną. Były okresy, kiedy liczyło ono 
JMKanaśde do dwudziestu tysięcy czlonkóur „zwy­
czajnych“, czyli t  zw. akcjonarjuszy. W każdym 
zaś razie prżed wojną trzymało się na poziomie 
5—-7..000 członków  (dzisiaj ma ich kilkaset). Mo­
gło kupować, zalmpywać kilka razy na rok wy­
bitniejsze obrazy i rzeźby z' produkcji artystycz­
nej bieżącej, obak tego na każdej wystawie sprze 
dorwało liczne obrazy. W między Czasie zaś arty ­
sta  potrzebujący pieniędzy mógł zaciągnąć na ra­
chunek tych przyszłych plonów" zaliozM albo 
pożyczki i t  d.

Otóż dzisiaj cała ta  działalność "Towarzystw* 
ustala. Niema zakupów, niema losowań, ' niema 
premij — dlatego szerokich kół publiczności nia 
nie pociąga do Towarzystwa — pi opia sprzedaży 
płxą ów z wystaw w Towarzystwie.
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Teatr świetlny

.BAGATELA"
Dzii dla wlalbldell pMcnal

Hałwsi»«nl*l**a premiera sezonu

Koncert gry, reiyserii i muzyki
wieiki dramat erc t  jczny w 10 aktach

z przesudną B IL L IE  DO VE  i pięknym P R A N C iS  B U S H M A N E M
lluatracfe muzyczną wykona orkiestra z udziałem znakom. spHstdw,
Zachwyt świata Poci. przedstawień o 5,7 i 9t0 Podziw dla wszystkich

.pierwszych dniach Rzeczypospolitej rozstrzy­
gnęło o ordynacji •wyborczej, 'ustaw odawstw ie 

1 spcjąlnem  i t. d.
Dzię,.po; 8 latach, czujemy, żeśmy odrazo sko­

czyli za nadto na lewo i próbujemy się przesil- 
ue-ąó- powoli ku środkowi. TyIkjo w szkolnictwie 
iranają jeszcze nastroje z r. 1918, a reprezentuje 
je  w  P ałacu  n a  Bagateli —  naczelnik w ydziału 
spniina.rjów nauczycielskich, którym jest autor 
w spom nianych postulatów,

p. Władysław Radwan, 
mmiejsza o to, że bez w ykształcenia ■ uniw ersy­
teckiego; gorsza rzecz, że nie chce zająć się 
sw y m  wydziałem, choć sem inarja nauczycieł- 
skuc przedstaw iają się w systemie naszych szkół 
nsijgorzei. Zwolennik p. Radwana, T. A. Nih, 

o stanie i potrzebach szkolnictwa, (Łódź 
1 £527) daje odpowiedaiem u rozdziałowi tytiuł: 
„Tragedja seminarjów nauczycielskich",

Ministrowie zam iast polecić m u reformę se­
m inariów  nauczycielskich, któreby szkołom po­
w szechnym  dostarczyły.dobrze przygotowanych 
sił, nadstaw iają u ch a /n a  jego postulaty w spra­
w ie  niszczenia szkolnictwa .średniego. A sekun­
duje p. Radwanowi' dyrektor departam entu szkol- 
niąttwa powszechnego, dr. Źlobicki, który pra­
gnie* rozszerzyć swe agendy na zredukowane 
szkolnictwo średnie i w tym  . celu spowodował 
w osta tn im  pro jekcie-rządow ym . połączenie de­
p artam en tów  obu szkołnictw w  jeden departa- 
m enf, ogólnego kształcenia...

Że p. Żlojbicki jest kadłubem, a p. Radwan 
kartelem, obracającym zmieniającymi się co pół 
roku głowami ministerjalnemi, o tom się wie 
dość: pow szechnie.. Najmniej, jak się zdaje, w  
Sejmik, w komisji oświatowej, w  klubach partyj, 
skoro od tylu lat pozwala się tylu ministrom

odgrzewać wyrosłe na gruncie paniki rewólucyj- 
nej postulaty p. Radwana i p. Żło-bickiego i 
niepokoić niemi opinję publiczną.

Ze wszystkich ministrów ośw iaty najwięcej 
niezależności sądu wobec tradycji biur na Baga­
teli okazał

p. Marszałek Rataj.
Czyby on nie zechciał się zająć rządowym  pro­
jektem reorganizacji szkolnictwa i tak go —  po­
grzebać, by pomysły niszczenia szkoły średniej 
n a  dłuższy, czas umilkły, a zajęto się sem inaria­
mi ■nauczycieilskiemi, tępieniem analfabetyzm u 
i t. A.? ' T .S .

Wobec szerzącej się gwałtownie e p l d e m j t  
S r y P 3f pam iętajcie, że

BIOMALZ
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dietetyczny preparat odżywczy, specyficznie 

wzmacniający konstytucję,

podnosi odporność przeciw infekcji,
w zm acnia  o rgan izm  p o d czas  c h o ro b y  i re ­
konw alescen cji, ch ro n i p rzed  kom p lik ac jam i 

i za jęc iem  d róg  oddechow ych . i03»

Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Nowy poseł polski w Rzym?e.

lA lś O P A iY E
BYSTRE.

PENSJONAT „LW0W1ANKA" cały f«« OTWARTY
urządzony z tomforteŁn, ceatraine ogrzewanie • — 
t i pół, morgowy: park, kort tfennis&wy, ga-riż., Cepy 

niżsi oean£fcal !90tk

Zamieszczamy powyżej podotrkraę p- K u o 11 a, 
posła polskiego w  Turcji, który . został obecnie 
mianowany posłem potskim vr BaymAe' przy ■ K m -  

rynaie.

Me n a . tcm — zdaniem artystów i -  nie kończą 
się zaniedbania obecnego zarządu Towarzystwa. 
Żadpej ze strpn dzaałałnośoi' dawniej przez To­
warzystwo rozwijamyeh nie wykonywwje on z dą- 
nmą r\’tcMiwością, nie mówiąc' już o tern, że nie 
potrafi spełniać nowych zadań, które obecnie ży­
cie nąeuwa. Więc organizowanie .wyętów; bieżą­
cych. Artyści twierdzą., że są-one prowadzone UUi- 
Mdme \ & nieskładnie, clw dycm ie i beęprógramo- 
vh , bez ptewwt na dłuższy przeciąg czasu, ód wy­
padku do wypadku opierając « ę  na tem po rtós 
nadanzy. Zamiast z początkiem sezonu wiedzieć 
do czego się będzie dążyło, mieć projekt kampan- 
ji .wystawowej, zamiast ciągle ■ się stykać z twór­
czością : bieżącą artystów mieszkających na miej­
scu ’ oo powinien spełniać sekretarz, czy też dy­
rektor Towarzystwa, odwiedzając pracownie,' po­
rozumiewają,c się z artystami. uwzględniając 
wszystkie kierunki, wszystkie nowości—  sprawy 
te w Towarzystwie idą obecnie torem łńurokra- 
tyczmego, km etyzm u. Na .wyste-wę-r pójdzieyćo>:Róg 
da, ałbo po 'się  komu podoba. Znany, mający fir­
mę i renomę - artysta, jeżeli chcę urządzić wystawę 
x t-riictoośfflią uzyskuje Ustne porozumienie się z za 
rządem Towarzystwa: wolpo: mu .wniefć, .poda­
nie" i czekać następnie kółka tygodni, albo, i kil­
ka miesięcy na odpowiedź, która może opiewać 
o przyjęciw. jego . dzieł na wystawę — albo nie. 
Przez ten czas oczywiście jest on skrępowany, 
nie ipoże myśleć o urządzeniu wystawy gdzidin- 
d siej, bo ,,nće wde ; dnia ani, gód»iny‘‘.

A cóż dopiero mówić o , urządzaniu wystaw da­
jących pojenie o twórczości aętystycfflHej w m- 
nychjdzieirtimęh Polski (o zagranicy1 myśleć/na­
wet, nie motna),.. aby publiczność ..w , Krakbwje 
ściągnąć tło .gmąchii tpwarżyśitwa . chęcią widze­
nia czegoś nowego. To ntmiedbmc zostało zupeł­
nie w óstątnich czasach.

Niema też 'mowy o tern, żeby uw zględnićnowe 
potrzeby — żeby naprzyktod towarzystwo pomy­
ślało o • ucządizenśu-" ndejafco -fUji swojej -w- takięh 
Katowicach, k tóre są naturalnym terenem etepan.. 
zji kulturalno-artystycznej Krakowa, o przeno­
szeniu tam każdej ze swoich wyslmo bieżących 
po zakońcizeniłi jej w Krakowie (tak samo możną- 
by ■ pomyśleć o Bielsku) i t . , p . - Pozafcem ze stropy 
artystów podnoszone- są też zarzuty, że wogółe 
przy urządzaniu wysteiw dyrekcja mezbift liczy 
.i/ę"nawet z oplują własnej artyrtjroz-nej komisji 
rozpOfSmmsej, że iWiesza się na -.wystawach obra­

zy poza „jury".'wskutek ozego obniża się poziom 
wystawy i 11. d.

* * *
1 Rzecz jasna, że dla-: tych wszystkich objawów 

ujemnych, przejawów upadku' towarzystwa i za­
niku je g o : dziąłalwiści, zmąieśćby można także in­
ne, ogólniejsze przyczyny poza wymienianemi 
przez artystów . zaniedbaniami ze stro n y  zarządu 
towarzystwa. Żadne zjawisko, społeczne nie jest 
takie proste, ażeby tylko kilku ludzi pomosiło je­
go winę lub szczyciło się wyłączną zasługą. W 
każdej instytucji przychodjzą zcsasem oibjaiwy 
jawnego hmetyzmu, ugrzęźińdęcAa w rutynie, ze­
starzenia się, lotore' są niejako. naturalnym proce­
sem. „Miłośnicy'' i „przyjaciele" sztuki ozy arty- 
stów zczaeem, stamą. się.. wobec . nich indyferenta- 
mi lub nawet „nieprzyjaciółmi'. Wina tu  nile lu­
dzi. lecz triku rzeczy.

Ale też prawdą jest, że dlatego wktśuie- zwykle 
rupii. jaikiłś, który zamąca, . tąn na/tuaiąłBy proces 
starzenia się. i uwiądu :instytueji, okazuje się' z re- 
guły" zwycięskim, ‘ W szczególności g d y  chodzi' o 
takie; instytucje,' gdaie sohodizą się „małoónicy sztu­
ki" i artyści, c i1 ostaitui,1 -o' ile w ystępują'z żąda­
niem .odnowy- i ożywienia — zasad,nięzio zawsze 
mają rację, choć może indywidualnie■ i w nielkitó- 
ry c i punktach błądzą. Dlatego też, ząpawjie i o- 
becnie . w Krakowie artyści m-,yciężą.

'Przypątozmyż-'się: teaąz, jakie są ich '• pozytywne 
postiUęty,, cjzegp żądają po a wojem zwycięstwie, 
w które nie wątpią. Przedewśzystiklem odnośnie 
do towaiayrtiwa ■ ehcą, aby ustał ten nonsens, by 
14 czy 15 ..czym), ich" człoliików toiwiar/.ysloca. 
którzy ze siebie wybierają dtmmuatogtową dyrek­
cją, decydowało o losach publicznej instytucji, i 
projektują masowe przystąpienie do towarzystwa, 
czego im wprawdzie obecny zarząd chwilowo od- 
.mawia,. a le . do czego prawa n ik t im zaprzeczyć 
nie może,

,Znałazłazyi się .tam, obiecują .wprowadzić nowy 
zarząd, a  ten ma już z całą "emergją wykonywać 
tó wszystko, co robiono dawniej, a  czego otbeemy 
zanząd zaińiedbal: więc i ciągle nowe, a •ruf'nale­
żytym  poziomie wystawy dzieł artystów z Krako­
wa oraz z całej Polski, eikspanzja na: dalsze tere­
ny, przywrócenie premij w, postaci repnodukoyj, 
losowań zakupionych. dzieł sztuki, następnie Moaną 
frekwencję publiczności, powiększenie się liczby 
członków i t, d.

To byłoliy oduośuie do towarzystwa. .Wocóle

zaś."w stosunku d-o Krakowa całego i w szczegól­
ności do zarządu- miasta, artyści-plastycy. przy­
pomnieć chcą, że Kraków oddawna. był, i, obecnie 
chce i ' musi 'pozostać ćefMrim- nietylko nauki-, a le 
i sztuki polskiej. Że był sławny,, zarówno, swoim* 
Uniwersytetem,. jak -swoją’. Akademią Sztuk Pię­
knych. Ze prawie wszyscy wielcy artyści polscy, 
od Matejki poozymając,-' z Krakowa,, wyszli, a  przy­
najmniej przez Kraków przejść musieli. - Że - wobec 
tego — jeżeli gmina miasta Krakowa może dopła­
cić 400 tysięcy złotych rocznie, ^ tó w k ą .d o  -popp- 
oia jednego tylko daialu sztuki — teatru,.którego 
anaci-zenia zresztą nilkt.nje neguje — to może choć­
by , dziesiątą.. część tego, 40 tysięcy zl. rocznie, 
obrócić na poparcie (twórczości malarskiej ■ i ' rtsei- 
biwskie) (a drugie tyle na poparcie twórczości 
literackiej).

Mając gwarancję takiego poparcia, f artyści-pk- 
stycy,. tworząey w Krakoiwie,:- zjednoczeni w .swo­
ich-zrzeszeniach,' obiecują - w swoim zakresie ,.ro- 
bić,cuda". ..Wznowić najświetniejsze..tradycje. Kra- 
kowa i rozszerzyć je. Tu należałoby ' wybudowa­
nie jakiejś wielkiej galerji ■ wy stawowej, . gdzieby 
bieżąca produkcja artystyczna- Krakowa i całej 
Polski perjpdyomie mogła :być,-girómadzoma, urzą­
dzanie konkursów  i t, d. W szczególności przypo­
minają też śprawc,- która -niesłusznie utknęła —- 
mianowicie przebudowy i .rozbudowy Bomu Arty­
stów  (będącego właścią gminy, gdzie ' obecnie mie­
ści ‘ sin Związek), która i stałaby. s ię , ozdobą,, placu 
ArJ Ducha i jeg-o aattystyc-znem nzuipełnieaieni. 
gdy tymczasem słychać o , proj.efctowainem zesape. 
ceniu t-ego placu przez postawienie jakiejś-budy 
na. stację samochodową, i t. d. Jednem do-wem. 
projektjiją .wiele, b o . od tego Są artystami, żeby 
mieli Imjniejszą od innych wyobraźnię.

Go. w yniknie. z- tej • w ojny,>, zóbaózymy. W rkrtiiż- 
dym, razie obecna wojna o postulaty. arty&tyczau- 
kulturalne świadozy o nledającej się niczem za- 
hiś żywotności Krakowa w tym kierunku, o któ- 
rtj^jiiż wielu w ostatnich czasach wątpiło. Wszak 
i * e t  p . . minister SMadkowski podczas pnegdaj- 
szej; swojej wizyty w grodzie podw-awelskim.^ choć 
był wielce rozsierdzony na porządki, czy też nie­
porządki krakowskie, nie mógł się powstrzymać 
od stwierdzenia, że Kraków był i pozostał ducho­
wą, kńdtwainą stolicą Polski. Postulaty walczą­
cych obecnie artystów idą właśnie w kieraoteu 
ożywienia i uwazecbsławobdenia- tej ,stołeczności 
krateowskiiej. Kraków m ,  .pozostać polską -.itottcą 
Nauki i. SafoKsL
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Hindenburg tak chce
Albo gabinet nacjonalistyczny — albo plebiscyt.

Kraków, 25 stycznia.
(xy; Oćt dn ia 18 grudnia ub. roku, kiedy to 

dr. M arsa poda! się do dymisji, trw a w  Niem­
czech przesilenie gabinetowe.

P arlam en t okazuje się niezdolny do wytwo­
rzenia większości i'wyłonienia z niej rządn- 

P róba  utw orzenia „wielkiej koalicji", złożo­
nej z centrum , socjalistów, dem okratów i ludow­
ców —  rozbiła się o opór Stresemanna, wodza 
ludowców, (czyli liberałów), który pragnie w cią­
gnąć nacjonalistów do rządu i stw orzyć rząd 
centroprawn.

„Mala koalicja" t. j. centrum , dem okraci i lu­
dow cy —  bez nacjonalistów i bez socjalistów — 
k tó ra  rządziła  dtotychczas, popierana na prze­
m ian przez jedno lub drugie z tych  nierep-rezen- 
towam ych w  gabinecie stronnictw  (zależnie od 
tego, czy chodziło o wewnętrzną czy zewnętrzną 
politykę), ta  m a ła  koalicja an i nie przedstaw ia 
w iększości, a n i nie może liczyć n a  możność dal­
szego law irow ania.
' W  tej sytuacji w dniu 22 bm. padło z ust Hin- 
denburga wezwanie do dra Marxa, kanclerza 
in  s ta tu  dimissićmis, aby, skoro „nie udała się 
p róba u tw orzenia rządu, opartego w yłącznie na 
partiach  środka", utw orzył rząd  „oparty n a  
większości partyj mieszczańskich", a  zatem 
rząd , w  którym  nacjonaliści graliby pierwsze 
skrzypce, rząd  bardzo prawicowego centropra- 
w u n ie oglądający się wcale n a  socjalistów. 

Orędzie H indeoburga padło jak bom ba I 
Nacjonaliści pow itali je oczywiście z gorącem 

nznaniem. Socjaliści, demokraci (i naw et lewica 
centrowców z dnem W irthem ) w idzą zaś w  kro­
ku H indeburga naruszenie zasady bezpartyjno- 
śc i,, obowiązującej prezydenta państw a. P. Teo­
dor Wolf d demokr. „Beri. Tagęblatt" aż za ła­
m ał ręce i woła, że wezwanie H indenburga

przypom ina, wilhelmowskie ,>ic voło; sic jnbeo"
(„tak cljbę, •iak.fcńżę!"),-. •; ,, ' . y r ; ;>

Jak i/ skutek-;,w.ywolała do  wezwanie Hinden­
burga, eśWia&czącó, Jż'e f w : Nifembżęeh dućh na-
cjonalisjyczny, ia^w ięc im perjalistycznó^m ilitar- 
ny  i  antyrepoblikapski, lii erze-górę’?

Nie wiadomo jeszcze. : .,
Znam ięhnem dla > oceny s y tó a c j i . jest, - że u- 

dziiału ymBifarystycznyćh- n‘acj^:n!>Lsłfnv;'w rzą­
dzie domaga, s ię ; sam ’ Stresem inun inicjator „po­
kojowej" polityki ńiemiećłdej -w ; Locarno, Gene­
wie i w Tlfoiry! -Rówpież.~znumicnne jest, że 
Hindenburg n ie  chcetsłyszeć o.j.ustąpieniu m ini­
stra Reichswehry, Gesslera, tego pseudodemo- 
kraty, który tak długo um iał ukryw ać zbrojenia 
Reichswehry i jej serdeczne stosunki z Sowie­
tami...

W razie jednak gdyby mimo nakazu H inden­
burga nie udało się utw orzyć gabinetu nacjona­
listy czno-centrowego, Hindenburg zamierza od­
wołać się — do plebiscytu.

Hindenburg nie życzy sobie dziś nowych wy­
borów. W olałby, z pominięciem parlamentu, za­
apelować wprost do społeczeństwa, żądając, aby 
ono samo wypowiedziało się w sprawie rządu 
w Niemczech i wskazało drogę wyjścia z sy tua­
cji, k tóra wydaje się bez wyjścia, o ile zwykłe 
sposoby parlam entarne m iałyby zachować w a­
lor. W jakiej jednak formie zam ierzony jest ów 
plebiscyt, sfery bliskie Hindenburgowi, • a  więc 
nacjonalistyczne, osłaniają jeszcze tajerrinicą.

W" każdym  razie’ dokonywa się w  Niemczech i 
doniosły zwrot w wewnętrznej polityce, który 
pociągnąć może i musi także daleko idącerna-,; 
sfępstwa na zewiyjtńz. W Polsce i ‘ we Francji 
patrzeć trzeba bacznie na*-postępy niemieckiego 
nacjonalizmu — pod wędzą H indenburga. > i

A co tam słychać z p. Świętochowskim?
Dziwne m ilczenie. — „Temat" p. Św iętochow skiego winien 

zniknąć z opinji.
Kraków, 25 stycznia.

s' lH8‘Nie'daW i» p isa liśm y  już, żę cokolwiek dziwne 
zalecenia prof. Kemmerera odnośnie ao małopoi-

' skich salin  państw ow ych, zalecające zwinięcie 
^całego- ich szeregu w e W schodniej^M ałopolsce
■ i  Bochni, a  ograniczenie produkcji _ w  W ie­

liczce'' -W pow stały jedynie n a  tle informacyj 
udzielonych . m is ji prof... N em m erera p.rzez, osła­
wionego p. Świętochowskiego, jatko .kierow nika
departam entu  gńmiczo-hutniczego., Inforipacje 

/:tfe?Śyły i zasadniczo niefachowe i celowo ten- 
dótioyjne;' zm ierzające ku uspraw iedliw ieniu ' tej 

'gospodarki, jak ą  prow adzi w salinach państwo- 
'w y ę h  m ałopolskich z W arszaw y dyrekcjo salin 
"Mat u licy  E tektoralpej. , . .

*{. Nad .szczegółami ow ych, iinfprm ącyj,,dowodzą­
cym i ich niefachow pśęi i ’w  piek tórych  pun i|taoh  
niesłychanej ignorancji i złej woli, nie będzie­
my się ponownie rozwodzić.! Dosyć-ćjuż oetem  
ifSw iiiśm y przy sposobności'om aw iania skanda­
lu  sólvayowskiego, którego całokształt jest naj- 

' iepszem w ytłum aczeniom ' tego 'zan iedban ia pań­
stw ow ych ąałin, a  uprzyw ilejow ania .pjyw atne- 

! g o p ąk ład u ,w  W apnie, będącego własnością-.Sol- 
yąyn. ... " , i i , a...i

- Spraw a solvayowis>ka nie z o # a ła ; zupełn-ie'Wy-
■ jiśn io aa , choć; skarbow a kóm isfa -Sejmui.poezy- 
.' ń ila Wprost oszałaifiiająóe' ęo ';tto';- niej rdw elacje.

Go więcej prżez urzhdoWą PAT. zostało 'rozesła­
ne w yjaśnienie (do którego jesżeze powrócimy), 
pow ołującą1 się na, autorytet m in isterstw a p rz c -  

. invśłp i handlu,-„tłóm aczące" sp raw y  solyńyow- 
•ikię argum entam i; zupełnie fantastycznym i.'i';na- 
.'ńygnięlyini. I r ' 1. ' . ’ '■ , • ■ :n;-

Nim jednak powrócimy zasadniczo do cało­
kształtu sprawy solvayowskiej, która musi do-

ozekąć*gię zasadniczego rozstrzyg»ięfiifo™ chc4- 
m y zapytać, dlaczego taka koło niej zapan o-w-aih 

.cisza?••■•Przecież dyrektorem  departam entu  gór­
niczo-hutniczego p. Świętochowskim nietylko 
my się zajmujemy i nietylko z powodu sol- 
vayowskiej sprawy.

W  październiku —  równocześnie z nam i — 
pisał o nim  także „Głos Prawdy" w  tonie nie­
słychanie ostrym . „Fan Świętochowski... w re­
szcie się zaniepokoił, zapachniało prokurato­
rem..." T ak pisano z po-wodu innej afery, z Pań­
stwowymi Zakładami Naftowymi. „Głos P raw dy" 
pisał dalej o p. Świętochowskim tak : „Z iście 
petersburską nonszalancją.... bałaganiąc w przed­
siębiorstwach państw ow ych, dobierał sobie p. 
Świętochowski pokrewne duchy, dziw nym  zbie­
giem okoliczności ze sobą tafcże rodzinnie spo­
krewnione... Znaiąe system atyczną rzeczowość 
p. m in istra  Kwiatkowskiego nie w ątpim y..., że 
jedną z najw iększych zasług p. m in istra  będzie, 
usunięcie w  najkrótszym  czasie tego szkodnika 
z m inisterstwa... My... zaw sze i skutecznie o nim 
pam iętać będziem y".

Od tego czasu upłynęło już k ilka miesięcy, do 
spraw y Państw ow ych Zakładów Naftowych 
przybyła sprawa Solvaya, głosy opinji publiez- 
nfej stały  się coraz częstsze, ich argum enty coraz 
potężniejsze, a jednak nie usunięto p, Święto­
chowskiego z m inisterstw a. N atom iast m inister­
stwo przem ysłu i handlu  rozsyła o nim  tłuma­
czące komunikaty i wogóle o p. Świętochowskim 
nikt n ic  nie mówi. Niewątpliw ie tem u i owemu 
w ciąż ten sam tem at może się sprzykrzyć, ale 
to trudno. N aw et znudzenie trzeba przewalczyć. 
„Tem at" p. Świętochowskiego _ wogóle musi 
zniknąć z gospodarki państwowej.

Siły zbrojne Rosji wynoszą 1,270.000 ludzi.
Obecnie Rosja stara się o rozwój lotnictwa i przemysłu gazowego.

Koków, 25 stycznia. 
(?). Berliński korespondent gaizety „Chicago Tri- 

tiune" donosi swemu dziennikowi o szczegółach po- 
iobno najzupełniej pewnych oiganizacyj arm jiJto- 
wieddej. Informacje jego mają być oparte n a ^ p -  
lacjach dostarczonych głównie przez służbę wywia­
dowczą różnych krajów. Oto szczegóły zebrane w 
,irodzę poufne-' przez dziennikarza ameryfcatokiego: 

Całość rosyjskich sił zbrojnych wynosi 1,270.000 
judzi. Jestto zatem najpotężniejsza armja na świecie. 
Na jedną jej część składają się młodzi ludzie, od- 
,ywalący obecnie służbę wojskową, a ,pa drugą zaś 

rezerwiści, zobowiązani do odbywania każdego roku 
i lYumiesię -znych ćwiczeń wojskowych. W ten gpo-

śftb piechota rosyjska liczy 570.000 żołnierzy w •
służbie czynnej i 560.000 rezeriwstów.

Sowieckie władze wojskowe zadecydowały, że, 
kawaleria, która oddała tak wielkie usługi w  « a -  
•sie wojny domowej, nie odpowiada już potrzebom • 
wojny nowoczesnej, została więc zredukowana do 
00-000 ludzi.

Główne wysiłki rosyjskiego sztabu zwracają' się 
obecnie ku rozwojowi lotnictwa i przemysłu gazowe

8 W ciągu ostSłnich 9 miesięcy stworzone obozy 
lotnicze w różnych centrach Rosji i skonstruowa­
no 100 nowych samolotów. Rosyjska flota powietrzna 
liczy, obecnie 860 samolotów,

i l e  a io F g jnC8jc‘
Kłamstwo nad kłamstwami.
(xy) W śró d  sot-jaitfśtów. europejskich i wogóle wśród 

radykałów utartotsię*przeko.nąnje,;. że „reakcyjny" p.
Poinęaró'-jestynajgroźniejszym militarystą i impeija- 
lis tą .w . Kuropió. niszczycielem l-ypotcoju, heroldom
wojliy... - 1 ■ ■ V jf  r X A- socjaliści me wahają Się powĄajjzać do znu­
dzenia" tej' piosenki,' wtórując wytiwafef-niemic.elkiim. 

'francuskim • i1 angielskim towarzyszom.r;W „Naprzo-
ł.riiik.Mwatfw iiftsf. zaiwa7w

' woĵ wTwdz-ości-.f to towa-
naemie c c y ou-scy ? i a agtótócy ̂ z ,,Vo rwar- 

■ tsuf 1 j • kotn u ni stycznej • . 'W j  Herald"
obdarzają Polskę, ..służkę • Frartcj}"- ^oczwstazerad 
epatatami, óHwjiintjąt" ją równię/, o .naojomalistyczną 
„Teakcyjnośó", „imperiatizin" i; ahrodniczy „milita- 
xyzm“. • 1 * ■

F r a n c j a m i  Polska krocząca-po Jinji polityki Poinca- 
rego, zagrażają pokojowi świataI tak głoszą socjali­
ści w całej Europie.

W ostatnim arze „Naprzodu (z 21 bm) p. poseł 
dr. Herman Diamand, oburzając się na politykę Poin- 
carego, porównuje tego męża stanu z hr. Westa.r- 
pem, przywódcą nacjonalistów niemieckich, myślą­
cym o wojnie odwetowej Socjalista polski nic wahał 
się napisać:

„Jeżeli narody nie przeciwstawią się z • całą, 
energją takiemu zaprzedaniu ich najżywotniej­
szych interesów, jeżeli' pozwolą by Poincare, 
w objęciach (!) W-staTpa rzątlził światem, to 
rzeczywiścśie trudno będzie nie poddać ©ię akraj„ 
nomu pesymizmowi".

• *  •

Historia kultury poucza, że. w społeczeństwach nio- 
raz najgłupsze poglądy, najjaskrawsze kłamstwa uoio- 
rały się i były powtarzane przez bezkrytyczne maśy.

Do takich bezdennie absurdalnych kłamstw n a ­
leży dzisiaj oskarżanie Francji (i Polski) o imperja- 
łizm, i , miliłaryzm, groź ący- światu wojną. ,. - 

Socjaliści^ którzy rzucacie się tak na Póin.oare.-jo 
odpowiedzaie z łdski swojej na następujące pytąjrfct: 

Komu Francja grozi wojną?
Jakież to terytorjałne pretensje podnosi Francjp? 

Co chce zdobyć i zagarnąć?
’ Za.grani.cznj towarzysze zaś może zeohcą uzas^dcif 
żiurzuly przeciw :Połsce i''wyjawią::

Z kim Polska chce wojować? Na jakie leryburja 
ostrzy sobie zęby?

Zdaje się, że socjaliści będą w kłopocie, jak odpo­
wiedzieć na ie pytania. Ale nie przeszkadza im to 
przypisywać „reakcji" francuskiej i polskiej — za­
miarów wojennych.

-Niema bezczelniejszego kłamstwa jak powytzsze 
oskarżenie.
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Dogodne warunki płaty.
Zm M m dw  „$kod i$ i“

B iu r o  Inżynierskie:  Kraków, G ertru d y  h . Z.
Telefon Nr. 3434 ^ D .W W /W J

ZAWIADOMIENIE.
N iniejszcm  m am y zaszczyt zaw iadom ić l \  T. k li;eu- 

te lę , iż założona spółka kraw ieck a  (zcszlcgn roku) pod 
f irm ą  Jó z e f  /.!('!•'! i J a n  D onat w T rzeh m y  nl. 
K ościuszki N r. 214, od dn ia  1 lu tópo p ro w ad z ić  będzie 
d z ia ł dam ski. ■ Zaznaczamy z nacisk iem , ż(‘ r>r ? w y ­
konujem y. ty lk o  po w ielkom iejski!,, • w c d fu ę  najnow  
szych mód, yrustownio i hyg ien ięzp ię , z;i. co da jem y 
g w aran c ję . R zete lna  obsługa , p u n k tu a ln o ść  — to  n a ­
sze hasło .

SP Ó ŁKA  KRAWIECKA 
Józef Zięba i Jan Donat
w T rzebini, ul. T. Kość u&zki 214

Z A K Ł A D  LECZENK  
FIZYK ALN EG O
(ELEKTROTERAPIA) s

Kraków, ul. A. Potockiego!
W zakres leczenia wchodzą w szelkie rodzaje  porażę 
zap a len ia  nerwów i m ięśni, neuralgie. fŁschias); nerwi. 
(n e u ra s th e n ia  sesuaU s). m igrena. choroby  stawó' 
podagra , zw apnienie naczyń i .inne sc h o rz e n ia .. Zakh 
o tw arty  w dnie powszednie od godz. U—2 i od 8- 
w niedzielę  i  św ięta od godz, 10—1. Telefon Nr. si-
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KrałiowsKa fabryKa „Farba*4 otrzymała złoty medal
na wystawia w Rzynre.

„Cudze chwalicie — swego nie znacie, sami nie 
wieciĘf, co posiadacie

Tak należy powtarzać ustawicznie — niestety 
jeszcze — pod adresem naszego społeczeństwa, 
które za mało docenia wytwórczość krajową. Wo- 
Mmy kapować :zagraniczny towar, podczas gdy 
towar polski, jeżeli w wielu gałęziach przemysło­
wych nie przewyższa zagranicznego, to w każdym 
razie jest z nim równorzędny.

Dowodem tego liczne uznania dla naszej icy- 
twarczości ze strony zagranicy. Towar polśki to­
ruje sobie zwycięsko drogę ma rynkach zagranicz­
nych, • wypierając stamtąd produkcję innych kra­
jów.

Ostatnio znów notujemy radosńy dla polskiej 
wytwórczości fakt. Oto m  wystawie międzynaro­
dowej w Rzymie, pozostającej pod protektoratem 
króla i królowej, najwyższe odznaczenie przy-

Kraków. 25 'stycznia.
(ail). Dookoła prochów Stanisława Leszczyńskie­

go „króla tułacza" rozwinęła się legenda Polemiki 
historyków, duchowieństwa, które a to m ik  kościel­
nych starało ®ię 'odszukać miejsce nieznanego spo­
czynku nieszczęśliwego króla — nie wyjaśniły wie­
wie.

Pytanie gdizie znajdują się zwłoki fcróła Stani­
sława Leszczyńskiego — gajmoje •.niety&o opinie 
naszego kraju, ale i zagrańicę.' Niediawnnh zamieści­
liśmy w „Ii. Kurierze Codz." artykuł, omawiający 
wiadomość „Mąti,n‘a", który ogłosił, że zwłoki te­
ścia Ludwika XV spoczywają w spokoju w matnsole- 
im  w Namcy i milki ich stamtąd nigdy nie wynosił.

Wiadoctnśó podana przez „Matin/a" była wprost 
TewCikoją i zdawało się, że legenda o 'Zwłokach kró­
la tułacza jest wyjaśniona. Tymczasem korespon­
dencja, jaką otrzymał „11. Kurier Codz." z Poznania 
zdawała się przeczyć rewelacjom „Matin'a“, stwier­
dzając, że w Poznaniu odbyła się w r. 1814 uro­
czystość złożenia prochów króla Stanisława Ło­
wczy ńskiego, przywiezionych przez jen. Sokolnic- 
kiego. Obecnie tę pozorną’ sprzeczność wyjaśnia ks. 
Tadeusz Zakrzieiwefci, któremu wdało się odszukać 
„Gazetę Poznańską" z 10 sierpnia 1814 roku, w 
której znajduje się dokładny opiig cerenronji, spro­
wadzenia ziwłok króla Stanisława Leszczyńskiego 
przez gen. Michała Sokołoickiego w dniu 5-go sier­
pnia 1814 t. do Poznania.

Generał Michał Soikolinkfci, prowadząc wojisKo pol­
skie z Francji przez Niemcy do kraju, zatrzymał się 
w ikoiściele iw Nancy i ofiarował kościołowi pięknie 
złocony ikiieiidh z patyną. W,zamian .za ten dar otrzy­
mał gen. Sókotoicfei urnę ze awMkami króla. Sta­
nisława Leszczyńskiego i sztandar wyhaftowany 
przez Gdańszczan' jako dar dla króla tułacza.

■Uroczystości pogrzebowe opisuje „Gazeta Poznań­
ska" z  10 sierpnia 1814. r. w następujący sposób:

„Dnia 5-igo b, m. odprawiło się w tutejszym 
kościele katedralnym żałobne naiboiżeństwo za 
śp. Najjaśn.' Stanisława Leszęzyńskieigo,' króla 

:■ polskiego i dzielnego księcia Lotaryngii i Baru 
w obecności śmiertelnych szczątków tego do- 
śbroazynego monarchy, odzyskanych prawdziwie 
patryjotyrznom staraniem i sprowadzonych tu 
z miasta Nancy przez, J. Wielmożnego Generała 
dywizji S|>kol łuckiego, znakomite go obywatel­
stwem, walecznością i naukami męża...

Po- fń^zy -św. i  .aastnuan dóloris J. W. generał 
S okolnicki miał mowę, po której zgromadzonym 
lilezmie osobom, pokazywał sasa,newsie szczątki 
króla Stanisława Leszczyńskiego i tych znako­
mitą cząstkę (!) złożył obok popiołów Chrobrych

Paryż, 22 stycznia. j 
W .paryskim Pałacu Sprawiedliwości roaegtała się | 

pmaad kilku dumami mała sensacja. W ystąpil tam jako , 
obrońca 10-letni chłopczyk i udało mu isię nnzysikać 
od sędziego wyrok łagodny,, a jeidnaik sprawiedliwy.

Osfeanżomym był robotnik Orzak, który ukradł na 
ulicy a (pewnego składu jeden zwój drutu. Kiedy o-

smmo krakowskiej firmie: polskiej fabryce farb 
i lakierów „Farba". Odznaczenie to, w formie zło­
tego medalu i dyplomu, jest rzeczywiście wielkim 
sukcesem „Farby", gdyż m  wystawie te j miała 
„Farba" do zwalczenia bardzo silną konkurencję, 
zwłaszcza fabryk niemieckich. Świadczy to o do­
skonałości fabrykatów „Farby", to też niewątpli­
wie publiczność polska żądać będzie tylko tych 
fabrykatów, tern więcej, iż są znacznie tańsze, a co 
najważniejsze, lepsze od przereklamowanych w y­
robów zagranicznych.

Zaznaczamy, że fabryka „Farba" założona zo­
stała przed kilku latami przez znanego przemy­
słowca krakowskiego, p. Adama Lenerta.

Ilustracje nasze podają odbitkę fotograficzną 
medalu .złotego. Widzimy uńęc po jednej stronie 
podobizny pary królewskiej —• po drugiej zaś stro­
nie• wieniec laurowy — jako symbol zwycięstwa.

i Mieczysławów w lei świątyni, która odtąd za­
szczyca się tarach (!) królów polskich nieśmier- 
telnom  i szczątkami".

fen. Sokólnacki dalej'oświadczył, że nie ctałe zwło­
ki przewiózł, że nawet z tych szczątków, które przy­
wiózł, część tyłka katedrze zostawić postanowił, 
przeznaczając dailsse szczątki jako relikwie narodowe 
dla innych części Polski.

Z mowy j.en. Sokolskiego, (którą cytuje „Gazeta 
poznańska" -z 10 'sierpnia 1814 r„ podajemy jesaaw 
następujące fragmenty:

„...Macie tu przed oczyma 'przedstawione te 
świątobliwości zbiory, o których oo dopiero 
wspomniałem. Są one już autentyczne, w tutej­
szym kapitularzu udow®da)śooi®. Posłuszny we­
zwaniu Rady Departamentu waszego, oddzielam 
z nich ułomki (!) wnętrzności Oizrigiodnegio Męża 
ś. p. Stanisława Leszczyńskiego, 'aiomfca., nie­
gdyś wojewody pozmańskieigo, króla polskiego, ' 
księcia Lotaryngii i Baru, teścia króla francu­
skiego. pana wysbkiemi 'pirzytniiotewnii duszy i 
rozumu obdarzonego, a któremu ludy, monar­
chowie i mędrcy .zazdrości godne imię filozofa 
Dobroczynnego nadali".

W 'dalszym ciągu swego przemówienia jen. So- , 
fcolnicikii wyjaśnia, że wypełniając rozkaz SDeparta- j 
mantu inne cząstki przewozi.

„Jako nietsfeaeiiletay, będzie tłumaczył w Sy- i 
billi polskiej te rysy, które sam kreśli dla wzio- i 
•m swych naśladowców i uczestników sławy.

Szczęka, jaJkó członek główny i .narzędzie . 
prawd, które w dobie życia Stanisława '% nie­
porównaną odwagą i czułością głosiło, ze caciią 
należytą i za wysokim cesarza Aleksandra 
•dozwoleniem międizy grobami królów naszych 
>w Krakowie Złożona będzie.

Chorągiew, która wyobraża orła w pośród 
czarnej mgły, unoszącego się ku słońcu, ,z mapfi- 

'isełn, jak na wstępie mowy ipirzyłodzyłem (Tur­
binę discuseo par sumimis f-ewe 'serenum), jest 
stacizieigóln iojszym uprzejmości Lotairyńcizyfeów 
upominkiem... Złożę ią pr-zy ołtarzu chwały tam, 
gdzie uroczystym obrządkiem pierwszy wyrok 
powstania Ojczyzny ogłoszonym będzie".

Z powyższej mowy jen.. Sokolhiclkiego j o przebie­
gu uroczystości! które opisuje „Gazeta Poznańska" 
iz 10 sierpnia 1814, wynika, że część zwłok „króla 
tułacza" pozostała w Nancy, część pozostawił jem. 
Sokolmickii w Poznaniu, gdzie przechowana, j jest w 
grobach Chrobrych* i Mieczysławów, część zaś prze­
wieziona została do Warszawy, skąd w r. 1857 prze* 
Aleksandra II wywiezione zostały w  głąb Rosji.

skarżonego w sądzie wywołano., przecisnął się przez 
obecnych mały chłopiec w połatanych majtkach, sta­
nął przed przewodniczącym ©ądu i zameldował:

— Orzak jest, panie przewodniczący.
Sędzia był zdumiony.
— Przecież ty nie możesz być oskarżonym Or-za- 

Mem, Orzak ma łat 50.

— Orzak, to jeisit mój ojciec, panie sędzio, on jest 
tutaj, ale nie mówi po francusku. My jesteśmy Po­
lakami.

Poza chłopcem stał rzeczywiście blady, wynędznia­
ły mężczyzna, spoglądający z zakłopotaniem na sę­
dziego. ; .

Przewodniczący uśmiechnął się do chłopca.
— A ty mówisz ,po francusku? — zapytał.
— Nauczyłem się od innych moich kolegów, panie 

sędzio. Chciałem dopomóc ojcu. Ja będę tłumaczył 
to, co pan sędzia mówi.

Przewodniczący porozumiał się spojrzeniem ze swy­
mi kolegami. Było to nie według reguły, ale przecież' 
przedmiot kradzieży hył bagatelny.

— Gzy jest na sali. tłumacz? — zapytał przwodni- 
czącv

Na sali nie było ani tłumacza, ani żadnego obroń­
cy. Obecnym był tylko oskarżyciel, drobny kupiec, 
który będąc świadkiem tej sceny, nie czuł już żnin do 
przypadkowego złodzieja. W piersiach sędziów rów­
nież poruszyły się'ich rudzkie serca.

— A. zatem, synu Orzaka- rzekł .przewodniczą­
cy — bądź tłumaczem. Nie możesz być wprawdzie 
obrońcą, ale będziesz mówit prawdę. Czy mozes? 
powiedzieć, ozem można według twego przekonania 
ojcu twemiu dopomóc?

CIMopiec rezolutnie podał najpierw personalia uzy­
skane przedtem od ojca, poc-zem mówił:

— Panie sędzio, nas jest pięcioro dzieci, a mama 
była chora. Ojciec nie miał roboty, bo fabryka cześć 
robotników' zwolniła, ale tu jest 'ego książka robotni­
cza. Ojciec nie upija się i awantur nie robi. Mówił 
nam zawsze, że nie powinniśmy kraść. Ale nie mie­
liśmy co jeść i mama płakała. Ojciec także plakat, 
ale myślał, że nikt tego nie widzi. Ja to jednak wi­
działem. Poszedłem na ulicę i poprosiłem pewnego 
sklepikarza aby nam coś dał. Nic nie dał i przspędził 
mnie. Nadszedł na-to ojciec i dostrzegł, że uciekam. 
Ojciec nie wiedział oo przed chwilą zaszło, bo •-nie 
rozumie po francusku, Oyriec był zagniewamy na tego 
czitowiekai, a potrzebował kilku franków. Gdy więc 
sklepikarz wszedł do, slklepu, ojciec zabrał z przed 
sklepu jedną rolkę drutu Kupiec to zauważył, naro­
bił wrzasku, •zjawił się pcuMcjant i ojca aresztów *h 
Ojciec jednak został i wkrótce zwolniony, bo manna 
była bardzo chora. Oto jest prawda,

•— Gzy marna twoje wyzdrowiała? —zapytał prze­
wodniczący.

Chłopczyk .zaczął płakać:
— Mama umaiła. Teraz ja muszę się o dzieci 'tro­

szczyć.
W rezultacie sędzia, skazał starego Grzałka na S dni 

■więzienia z odroczeniem, poczem przywołał chłopca 
do siebie i rzekł doń:

— Musisz teraz-uważać na ojca, aby znów- 'komuś 
czego nie zabrał. Czy zrozumiałeś ?

— Tak, panie sędzio. Będziemy pracować, ja będę 
się starał o posadę.

Do rozmowy tej wmieszał siię nagle okradziony:
— Ja mogę wziąć tego chłopca na posyłki. Żałuję 

żem wniósł skargę. Chciałbym tyim ludziom dopomóc
Taikii oto tryumf odniósł w Paryżu 10-1letni polski 

„adwokat". 1

Zgon głoSnej feministki polsKiej.

Znana działaczka i feministka polska, Mar ja S z e ­
l i g a , ,  zmarła — jak donosiliśmy — w Paryżu, 

<w wieku 73 lat.

ag t l n i e z .

„Prywatna propaganda polska 
zagranicą”

Cofcdwfek złego napisano u mas dotąd o polskiej 
propagandzie zagranicą, to wszystko jest niozom 
wobec oskarżeń, podniesionych pnzaz jakiegoś emi­
granta polskiego, żyjącego w Anglji (umniejsza o na­
zwisko). w broSzunae p. t.: „Człowiek czynu". Ce­
lem jej jest przeciwstawienie nieudolności propa­
gandy oficjalnej na gruncie angielskim w r. 1920 
skuteczności propagandy prywatnej p. Mieczysława 
Kozłowskiego, który na mityngu Labour Party na 
Placu TraJalgar, odczytał „Apel do proletariuszy 
angielskich*', a następnie kolportował @o w setkach 
tysięcy egzemplarzy: „Tej odezwie zawdzięozają.

Gdzie sią znajduJu zwłoki
króla Stanisława Leszczyńskiego?

Wyjaśnienie tajemniczej zagadki.

Tryumf 10-letniego „adwokata4 polskiego
w Paryżu.
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Anglicy hiedni&ie do staSlra strajku generalnego, bo 
Przystąpienia odmówili wówczas kolejarze".

Autora owej odezwy wielbi emigrant jako czło­
wieka czynu, a zdobywając się i na „swój czyn 
wydaje o nim broszurę, dodaje do niej francuski 
dodatek do „Ajenci Wschodniej" z artykułem, wiel­
biącym p. M. K. jako założyciela „Allianco poloao- 
turque“ w Warszawie i Poznaniu, i wzywa w załą­
czonym liście odbioMów broszury, by na pewne 
konto czekowe wpłacali za ową broszurę datek ,na  
potrzeby organizującego się w Warszawie , Społecz­

nego Biura Polskiej Propagandy zagranicą". Ó po-
moc dla tego biura zwraca się tafcże <ło rządu pań­
stwa polskiego i do osób wysoko postawionych w 
hierarchji państwowej, dając tem dowód — "'jawno­
ści swego postępowania, która jednak w wyborze 
środków tak przypomina, rozmaite hnmbu.gr ame­
rykańskie, że wartaloby d ą  żAstdtlówiń padjtęsu,
czy to „Społeczne Biuro Polickiej Proipagttndy, zagra­
nicą“ ma rzeczywiście charakter ważny. Ucie­
szymy sdę, jeżeli dalsze jetfo pNtęe. rwijtfńśzą- haśżąl
nieufność. fbt.}.

NIE TRZY, ŁECZ DW A?
Od szeregu dni krążą po Krakowie pogłoski, że najpotężniejsze arcydzieło

Deci! 8. de Mil!e’a: „B U R ŁA K  Z N A D  W OŁGI44
wyświetlane będzie w trzech tutejszych kinach Ofóż stwierdzamy, że tylko dwa 
największe kinoteatry „UCiECHA" i „WARSZAWA" otrzymały od nas prawo de­
monstrowania tego najwiotszego naszego filmu.
3m ,,K O L O S ", M alop. Tow . K inem . W K ra k o w ie .

Ś red n io w iecze  w XX stu leciu .
Tajna loża „pod płaczącą Rfiadonną“

Paryż, 22 stycznia.
Trybunał sądowy w Mełun wydał wyroić w pro­

cesie biczowniczym, która to afera przed rokiem w 
cale) Francji wywołała silne wrażenie. Osiem ko­
biet i dwóch mężczyn stanęło przed sądem, oskarżo­
nych o to, że napadli na proboszcza Desnoyer z 
Bordeaux i straszliwie go obili. Sprawcy tego bru­
talnego napadu dopuścili się swego wstrętnego czy­
nu na rozkaz wielkiej mistrzyni loży tajemne], do 
■któroj należeli. Tą wielką mistrzynią była dawna 
portjerka, nazwiskiem Mesmin. Zabobonni członko­
wie tajemnej loży, która nosiła nazwę „pod płaczą­
cą Madonną", uważali, że proboszcz chce rzucić 
czary na. ich „prorokinię".

Proboszcz został wówczas tak zmasakrowany, że 
przez 6 miesięcy nie opuszczał łóżka, a przez jakiś 
czas obawiano się o jego życie. To też wyrok, ska­
zujący winowajczynie, każdą na 6 miesięcy więzie­
nia, a dwóch ich wspólników na 8 miesięcy więzie­
nia, wydawać się może zbyt łagodnym. Łagodność 
tego wyroku częściowo tłumaczy się podeszłym wie­
kiem obwinionych, którzy wszyscy przekroczyli lat 
50 — najstarszy e oskarżanych liczy lat 71. Nie­
wątpliwie jednak- na złagodzenie wyroku wpłynęła 
świetna mowa obrońcy, adwokata Maurycego Gar- 
ęona, którego można śmiało nazwać nowożytnym 
„adwcatus diaboM'1, ponieważ występuje we wszyst- 
kieh procesach o czary, zaklęcia i , t .  p. diabelskie 
sprawy. .* ■- ... - -

■ Grupa fanatyków, która wykonała zĄnpach na 
proboszcza Desnoyer, 'nosi nazwę -sekty  iłlumina- 
tów. i na czele jej stoi kobieta, która z dozorczyni 
domu awansowała na prorokinię i kapłankę. Sekta 
iHumifiaiów utworzoną została w r. 1906. Wówczas 
to pani Mesmin, portierka wielkiej kamienicy na 
bulwarze 30 Lipca, przywiozła małą gipsową sta­
tuetkę Madonny z Lourdes, którą umieściła w swo­
jej loży portjerslriej.

Czy gips był jeszcze mokry, ezy też może ściana, 
przy któro) stół posążek, była wilgotna “  na te zapy­
tania trudno oczywiście dzisiaj odpowiedzieć — fak­
tem tylko jest, że pewnego dnia statuetka Madonny 
saczęła rónfÓ tsy. Pani Mesmin wezwała wszystkich 
swoich nmMnttiól i przyjaciółki, abv podziwiali cud.

. Wkrótce potem loża portjersfca w domu na bulwa- 
| rze 30 Lipca, stała się celem. ■wędrówek., pMslgf zy.rąAWr 

7. całej' okolicy. Po upływie' dwóch lat, .pani: Meśpn-iik 
dzięki plączącej Statuetce zgromadziła -wokół -siębiet 
3.000 członków nowej sekty. Posążek „płaczącej Ma­
donny" przeniesiono z loży portjerskiej do wspania- 
le udekorowanej sali pałacu, będącego własnością, 
pewnego bogatego ku-pca, zwolennika sekty. Pani 
Mesmin porzuciła -swoją posadę portierki i przyjęła 
na Się godność prorokini i kapłanki.

Arcybiskup z Bordeaux wydelegował .uczonego ka­
płana O. Oiemeur, aby zbadał cudowną statuetkę 
w kościele Illuminatów. Pater -Clemeur, który w mło­
dości swojej studiował chemię, stwierdził wkrótce, 
że łzy, fctóremi płaoze posąg, mają ten sam skład 
chemiczny, co woda z miejskiego wodociągu w Bor- 
deuax. Od tego dnia statuetka przestała płakać. Po­
mimo zdemaskowania oszustwa, łatwowierni nie 
stracili zaufania do pani Mesmin. Sekta utrzymała 
się dalej, a członkowie jfei odbywali tygodniowe że­
brania, celem słuchania słów kapłapiki.

W r. 1917 przyibył do Bordea-ux ze Syr)i arćha- 
irnandryta Saiponagi, specjałnio celem zbadania cu­
downego posążku. Przez jakiś cza® naieżAł ,on do 
tajnej loży „pod płaczącą Madonną", a potem o s k a r r  
żył byłą portierkę o oszustwo i wyraził podejrzenie, 
że, rzuciła Ona czary na członków swojej sekty.- W 
Iklłba dni potom kilku członków sekty i»tmnatoT&W 
napadło nocą na mieszkanie aKhimapdryty;, któfBfih 
'ochłoslano tło krwi. * l ® ’y ’ aKmfflafiwfffi- w t '  
przestraszył, że następnego dnia omekl -z Bo-rdea-ufc 
i powrócił do Syrji.

Przeciwko winowajcom wdrożono postępowanie 
sądowe. Trzej oskarżeni skazani zostali każdy na , 

i 3 miesiące więzienia. Interesującym jest fakt, że 
{ wszyscy trzej ilumimaci, którzy naoadlli na_ a rch i- , 

mandrytę, należeli do inteligencji. Jeden z nich był 
nauczycielem gry na fortepianie, drugi urzędnikiem 
bankowym, trzeci funkcjonariuszem policji.

jeszcze gorzej aniżeli z archimandfytą, obeszli 
się illuminaci z proboszczem Desnoyer. Każda z 
dziesięciu, osób, biorących udział w tym napadzie, 
wymierzyła mu po 5 nderzeń kańczugiem, a więc 
razem 50 uderzeń.

■ Z y s r z g f e * .  .

„On taki zdolny?,..**
Ile tylko r*£y.póWMaja u nas jakiś nowy oigan, 

nowa, instytucja w górnych" warszawskich sferach

Karin Michaelis o szczęściu i nieszczęściu
W  B K K S i Ź & E f i S i w i e .
Kraków, l i  stycznia.

(—) Znakomita Mteralka. duńska, autorka słynnej 
powieści „Niebezpieczny wiek kobiety", niezrówna­
na znawczyni duszy kobiecej, wygłosiła niedawno 
w Berlinie odczyt o „Szczęściu 1 nieszczęściu w mał­
żeństwie". Prelekcja ta pomimo bardzo wysokich cen 
biletów, zgromadziła bardzo wielką ilość publicz­
ności.

Duńska pisarka temat swój ujęła w sposób aneg­
dotyczny. Pomimo, że Karm Mirlheelis jest właści­
wie zdecydowaną zwolenniczką małżeństwa, jedna­
kowoż uważa, że każdy powinien wypróbować naj­
pierw sam na Sobie, czy nadaję się do pożycia mał­
żeńskiego, czy też potrzebną mu jest koniecznie nne- 
-zależność. Pomimo więzów, które nieraz są tak cięż-, 
kie jak .kajdany więzienne, jednak małżeństwo mo­
głoby być tak dobrem, aby małżonkowie zdołali się 
przystosować do siebie, niby dwie części tego samego 
organizmu, zrośnięte ze sobą i agodnife funkcjonu­
jące.

Takie małżeństwa jednalfc, zdaniem Karin Miohae- 
lis, są bardzo rzadkie, a ze sposobów, wiodących do 
takiego szczęśliwego małżeńskiego pożycia, sama Ka­
rin Michaelis nie bardzo sobie zdaje dokładnie spra­
wę. Powiada ona, że najlepszym może jest, aby mał­
żonkowie nie przebywali ze sobą zbyt wiele, bo przy 
ciągłe-m wziajetmiem obcowaniu najłatwiej przycho­
dzi przesyt, znudzenie i wyłaniają się różne kon­
flikty.

Sympatia fest w małżeństwie o wiele ważniejsza, 
aniżsłi namiętność. Jeżeli mąż ma dla swojej żony 
prawdziwą synapsę, te patrzy na nią chętnie i chę­
tnie z nią przebywa, pomimo, ze szał namiętności 
rozwieje się. Małżonkowie powinni przedewszyst- 
ktem uważać na to, aby drugiemu me dzia­
łało na nerwy. P e w n a  para małżeńska, znana oso­

b i e  Karin Micha etos, rozłączyła saę przez t e  po- 
ieważ żena zadnio mówiła, a mąż ^  ^

.Bard*. :<;«»&■ .USMSŃ&ł SB-J?*1-- - ' 8

żeli jedno z małżonków jest chore, a c-o za-te-m idzie, 
nerwowo przeczulone, a  drugie nie chce tego uwzglę­
dnić, WpłyW teorji psychoanalitycznej Freuda obja­
wia się w twierdzeniu, że ważnym czynnikiem w 
małżeństwie jest wzajemne wymienianie wspomnień 
z dzieciństwa .Wiele nieporozumień wynika z tego, 
że się nie zna ich właściwego źródła, które często 
tkwi w najdawniejszych łatach' dzieciństwa-.

Karin MictaeHs, mówiąc o gospodarczej stronie 
ma-lżeństaw poleca gorąco amerykańskie metody pro­
wadzenia gospodarstwa, to znaczy ze speojalnem u- 
względtiieniem oszczędności czasu Karin Michaelis 
powiada, że o ile małżeństwa są często nieszczęśliwe, 
to u małżeństw, obdarzonych dziećmi, bywają jesz­
cze częstsze Matka kilkorga dzieci jest często swar- 
liwą i przediażnioną nerwowo, ponieważ jest prze­
pracowana i przemęczona. Kłopoty, związane z wy­
chowaniem dzieci, często wywołuje konflikty mał­
żeńskie, zwłaszcza, u ludzi o psychologii wybitnie 
nowożybniej, ceniących swoją indywidualność i wzdra­
gających się przed zmpelnem roztopieniem w życiu
famiUjnem. _ „ ,

Oczywiście recepty na szczęście małżeńskie me
można podać żadnej. Są fylibo ludzie, stworzeni lub 
nie stworzeni do małżeństwa. Karin Michaelis po­
mija mężczyzn nie stworzonych <ło małżeństwa, mo­
że -wychodząc z tego założenia., że każdyj mężczyzna, 
o ile trafi na odpowiednią kobietę, będzie mógł z nią 
żyć, zajmuje się wyłącznie kobietami i uważa za 
nieodpowiednie do małżeństwa. Na żony nie nadają 
się ani urodzona dziewka, ani ko-bteta o krwi rybiej,f 
ani 100% matka, która zawsze jest niedobrą żoną, 
bo się zajmuje wyłącznie dziećmi.

Histeryczna kobieta jest dla domowego ogni,sika rów­
nież niebezpieczną jak dziecko, któremu dano w rę­
kę rewolwer. Karin Michaelis jes' gorącą zwolen­
niczką rozwodów, ale tylko dla małżeństw młodych., 
o ile nie mogą s ię  sha-rmonizować ż sobą. Natomiast, 
uważa, ż© w małżeństwach starszych żona powiana 
p r -  ą ia ć  oczy na naewienności gnąża*

nym ich natłokiem.'. Niby te mamy mało fachow­
ców, gruntownie znających się na rteczy, a jednak 
otl leandydnlów na stanowiska, wyhinfttjijce grun­
townych a rozległych wiadomości, jest za każdym 
razem „-/atrzęsisnie''.

Pochodzi to z ,.unlwp^solno^ei‘, naszych stołecz­
nych gefljuszów, stwierdzonej w kółku bardzo ści- 
łem.t ale za to w sti-osóB, nia ulegający: wątpliwości. 
Ozy tjotrwba finansisty, czy dyplomaty, czy dygni- 
tarza admjtiisiraryjnegó, mlnistoriaincgo czy eko­
nomisty -* ci sami untwecsalni genjusże kandydują 
wszędzie,

.Natychmiast zaczyna sje u Etezydcriita Rzec-zy- 
pośpolifej,. premiera, i każdego z ministrów, praw­
dziwa procesia ciotek, kuzwnek, kuzynów wujaszków 
5 innych spowinowaconych protektorów, którzy usil­
nie! polecają wzięcie. swojego kandydata Rozumo­
wanie prżytem jest bardzo proste i nieodparte, choć­
by .się  nie wiem jak od kandydatury odżegnywać: 
„Dn taki zdolnył — panie m inistrze/on sobie wsaę- 
dzie da 'radę". •
'■ I; pan nrirrrsfen, zadręczony na śmierć, pcha wkoń- 

cu '„fakiego zdolnego",.gdzie tylko'jaki^ wafcans się 
otworzy.
”'\A: później m am r z .ka-żdego^ mającego’ być powa,ż- 
itJem ciała wielogłowy komitet, na kżór.ym „tacy 
zdolni'* prowadzą nieskończone „uniwersalne" i 
ogólne dyskusje, przeszkadzające każdo] rzeczowej 
pracy.

Od „takich zdolnych" broń nas, dobry Boże!

SWIUT
3C9«

Kobieta w życiu praktycznem 1 towa- 
rżysklem, jako matka i pani domu 
znajduje wszechstronną informację, 
fachową poradą i m iłą  rozrywką w tym 
piąknym ilustrowanym dwutygodniku

KOBIECY

K O I-PO R TER dsiennlków  krakow ekicb. s ta ry  1 cho­
ry .  nńo m oćąo ohecaic pracow ać, Bwraca się ?. b łag a l­
n ą  prośbą do litościw ych osób O Jakąkolw iek  pomoc. 
Ł askaw e datk i p rzy jm u j o A d m in istrac ją  „K . Kur-i twe 
Co*li “ dla „K o lpo rtera  w nędzy". 19i)2k

(25810 WDOWA po p racow niku  kolejow ym , liczącą 
78 la t, z m e ry tn rą  20 zł., ch o ra  od szeregu  lat, c ie rp i 
s tra sz n ą  nędzę. Poniew aż Jesk w podeszłym  w ieku nie 
może zupełn ie  pracow ać, prosi litośc iw e se rca  o ją,15'?" 
kołw iek  w sparcie . -  Ł askaw e d-otki p rzy jm n io  A dm i­
n is tr a c ja  K n r je ra  d la  „W dow y po p racow niku  ko le­
jo w y m ".   •

b i b  złoi8’ srebr01 br?ianty
I w W r  w J Ę  p l a ^ e n a j w y t o m y  320k
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25

0 FILIA

AKCYJNEGO BANKU 
H IP O T E C Z N E G O

W KRAKOWIE
podaje d o  publicznej wiadomości, że 
w oddzielę zastaw niczym  Banku, 
R ynek 21, odbędzie się l i  lutego 1927 
i dni następnych od godz. 9K  rano

PUBLICZNA
LICYTACJA
n a  której zostaną, sprzedane najw ię­
cej dającem u kosztowności zasta­
wione od 1 stycznia 1926 do 30-go 
w rześn ia 1926 r., t. j. Nr. 67.113 i 
67.11-4 (num ery pisane) i od Nr. 1 
do 1.777, a dotąd niewykupio-ne.

W zywa się zatem interesowanych 
do wykupna lnb sprolongowania 
wymienionych zastawów przed ter­
minem licytacji t. j, najpóźniej do 

dnia 12 lutego 1927 roku- 
Kraków, 14 stycznia 1927.

F ilia  A k c . B anku  H ipo te czne g o  
316 k w Krakowia.

,AHtiJŚ
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Uroczystość kościelna w katedr*© oaryskiei.

(?) W  tych dniach.w katedrze Notre Dame w Paryżu odbyła, się uroczystość, promocji monsignora 
Courcouxa na biskupa Orleanu. Ceremonji' tej dokonał hardymi Dubois, którego widzimy na zdję* 

ciu ,noszeni pośrodku. Obok niego :w .bięłych szatach stoi świeżo promowany biskup.

„SAPOMENTHOL MATULI"
od lat 80 many. Jako nalrtutecsnejsae naoleranl* 

w olerplenlaeb ranmatyctnrcb 1 t. o,
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 

Wytwórca: BUG. MAT1JLA. fab iyka środków lena. 
Ska * ogr. odpow. w K rak o w ie . 4708

Co dzień niesie?

Wtorek
N. ś. Pawła 

. gr.-kat. Sicz. 12: Tatjany m.
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N o w e  p o g ł o s k i .
Ostatni; „Robotnik” twierdzi, że sprawa wskize- 

szenia min. zdrowia publ. jest obecnie tematem 
ciągłych dyskusyj w rządzie. Na czele tego nowego 
ministerstwa ma stanąć jen. Składlkowski. Na miej­
sce zaś jen. Skladkowslriego ma być mianowany' 
mlim. Meysztowicz „dla przeprowadzenia wyborów”.

Nałoży przypomnieć. - że. pogłoski o utworzeniu 
mila.' zdrowia zostały już • onegdaj' .urzędowoi zid&mem- 
totwańe." ; : : ' ■- i

Zabytki sztuki chińskiej 
dla Muzeum Narodowego w Krakowie.

Jak wiadomo, sekcia szkolna Radr oo. Krakowa 
uchwaliła ' prżedJożye ' na ; pfloniuói Rady wniiwki „w. 
sprawie pozyskania dia Muzeum .Narodowego 1 zbrio- 
r6w, znajdujących ®ię “'W posiadaniu p. Celiny: Ko­
warskiej. . . . . .  t- ",

Zbiory te znajdują, eie w domu p. Kowarskiej w 
Cannes.1 Są. to' przeważnie 'zabytki chińskiej sztuki, 
tkaniny oraz niezwykle j kunsztowne wyroby -przer 
mysią artystycznego — kolekcje niezbyt wielkie,'ale 
bardzo, wartościowe.

P. Kowarska, z pochodzenia Franiuzika,. wyjszda 
przed .wojną-ząimąż;za p. Ottona Kowarskiego,'urzęd­
nika gankowego ze śląska. Miał on, w. Chinach bra­
ta 'Ferdynando. który pierwszy prowadził' tam bu.-- 
do wę. europejskich domów przyczem z wieliklem za - 
miłowaniem gromadził rzadkie okazy chińskiej 
sztuki.

Po dłuższym pobycie w Chinaph, Ferd.. Kowarski- 
postanowił wrócić d-o ijraću, jednak" w" dirpdze ząsko-’ 
czyla gol śmierć. W sporządzonym na prędce;-tesla-- 
menciie przekazał bratu swoje 1 zibiory i majątek; 
Otton Kowarski zapisał zbiory Muzeum Narodowe­
mu w Krakowie, pozostawiając -,{e.' w dożywociu ■■ u - 
żony, z-aś ; z majątku utworzył fundację dl a-uczącej, 
się młodzieży. śląskiej,1 . . . ■ ■ ■

Szlachetny ofiarodawca zmarł, ,a przeważna .część 
izfttiorów - lanajdutie - się w -diomu ; ip-' Kowarskiej! •o'W : 
Cannes, - która oświadczyła satówfóć.- oddania., ich 
Muzeum. ,

Echa zawieszenia dziennika „Reoubliki“ 
za krytykę działalności Wł. Grabskiego.

Jak już - donosiliśmy. sąd apelacyjny zniósł wy- ■ 
irok isąidii--ofeiręgoiweigio iw Łddzi.-iktóry'swego ^ozaęu. za- 
itwieirdaił.-. repr e®je,.zastosowane wobec- 'togo. *

aa  ip. Wl. Grabskiego za krytykę jego rządów.
Na dowód prawdziwości .krytyki P. Władysława 

Grabskiego, pisim-o to powołało się na szereg świad­
ków ze sfer politycznych, wojskowych i publicy­
stycznych naszego państwa. M. i.n. obrona „Repu­
bliki” prosiła o zawezwanie Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, dra W. Byrki posła- na Sein, na dowód, 
że wszystkie zarządzen-a gospodarcze byłego mini­
stra Grabskiego były niecelowe i szkodliwe dla pań­
stwa, a rujnujące ekonomicznie Polskę, dalej posła 
Mariana Dąbrowskiego, na dleiwódl że Władt  ̂Grab­
ski wpływał raa konfiskatę artykułów, omawiających 
krytycznie katastrofalną jego gospodarkę, dalej  ̂po­
sła Henryka Wyrzykowskiego, Józefa Danielewicza, 
sekretarza okręgowej komisji Związków zawodowych 
w Łodzi., wreszcie Władysława Studnickiego, byłe­
go członka Rady stanu. 1

10-lecie przyznania Buskowi 
praw miasta.

(rus-a). W dniach 15 i 16 b. m. miasto Busko w 
województwie Kielecki om obchodziło 10-lecie przywró 
cenią Buskowi praw miasta i nadania mu samorzą­
du. W dniu 15 b. m po odprawieniu nabożeństwa, 
ks. witarjusz Cihat dokonał poświęcenia sali gim.rr.a- 
styczno-teatralnej, urządzonej kosztem Kasy ^miej- 
Sikiej, ipoazem w isafli tej odbyło się uroczyste posiedze­
nie Bady miejskiej pod przew burmistrza Galdziń- 
skiego, na którem uchwalono: odczytaną przez po­
wołanego na sekretarza honorowego p- Wlodz. Limo- 
niemko, kronikę miasta Buska od XIX wieku, zebraną 
i ułożoną przez inżyniera 'p. Michała Byszewskieigo, 
p. Włodzimierza Limo ni en bo, a wpisaną -do księgi 
pod nazwą „Księga Złota” i kronika miasta Buska 
Woj. Kieleckiego” wydrukować.

Następnie na zasadzie zebranych przez zarząd mi a 
sta dokumentów ustalono herb miasta Buska, wyobra 
żujący słońce w formie gwiazdy szesrnastopromiennej, 
który ma być odtąd używany na. dokumentach i pie­
częciach miejĄicK,

Uchwalono używać odtąd wlaściwej-nazwy miasta 
„Busko” zamiast: zmienionej przez b. rząd rosyjski 
nazwy; „Rusk” i w tym celu wystąpić do Centralnych 
władz państwowych z wnioskiem o wydanie odpowie­
dnich zarządzeń.

Sensacyjna afera prasowa 
w Bydgoszczy.

(al.) Do prokuratu ly przy sądzie okręgowym kar­
nym w Bydgoszczy wpłynęło, doniesienie przeciw 
adwokatowi i notariuszowi drowi Murachowi. który 
jako syndyk miejscowego pisma. „Dziennik Bydgo­
ski” zażądał od współwłaściciela Banku Dyskonto­
wego i Tow. Wisła p. Figla znacznej kwoty pienięż­
nej w celu  uśmierzenia ataków „Dziennika Bydgo­
skiego” na rozprawie Banku Dyskontowego.
. Szczegóły tej sprawy są1 następujące:

W liipou r. z .—  jak to ,,I. K. C.” podał do wiado­
mości swych Czytelników — ujawniono w Banku 
Dyskontowym w Bydgoszczy szereg nadużyć, z po­
wodu których wszczęto dochodzenia karmę przeciw 
współwłaścicielowi tego. banku, p. Leonowi Figlowi.

W czasie dochodzeń karnych „Dziennik Bydgo­
ski11 ostro atakował bank ip, Figla i  dyrektorów Wi­
sły. Zastępcą prawnym p. Figla, w tej sprawie był 
dr. Murach. Gdy, ataki „Dziennika Byd'.“ nie^ usta­
w a ły — adwokat Murach zwrócił się do p. b igra z 
propozycją złagodzenia ataków pisma, ale pod wa­
runkiem zapłacenia redaktorom „Dziennika Bydgo­
skiego” kwoty 2.000 zł. tytułem milczenia. P. f igiel 
propozycję przyjął i polecił swojemu szwagrowi, p. 
Antoniemu Christmanowi, żądaną sumę wypłacić.

Po wypłaceniu kwoty 2.000 zł. do rąk .dra Mirra- 
cha, ataki „Dziennika Bydgoskiego” na krótki okres 
czasu ustały.. Po upływie kilku miesięcy dr. Murach 
zażądał, znowu, od p. Figla dalszych kwot, twierdząc, 
że ,",Dziennik Bydg.” przygotowuje nowy atak, któ­
ry pieniądzmi możina powstrzymać P. Figiel po na­
radzie ize, swoimi .przyjaciółmi, odmówił jednak za­

płacenia dalszych kwot, tłumacząc się brakiem pe-

Przesłuehaiw w tej sprawie przez prokuratim-ę w 
Bydgoszczy p. Leon Figiel, Antoni Christman i Wła­
dysław Poczekaj, zeznali obcaążająco dla „Dzienni­
ka Bydy “ Również jako dowód obciążający dlra Mu- 
racha złożył p. Figiel do akt sądowych list dra Mu- 
racha z dnia 3-go września 1926, w którym dr. Mu­
rach upomina się o wypłatę 2.000 zł., przeznaczo­
nych dla „Dziennika Bydg.1'.

'Sprawa dra Muracha jako syndyka „Dziennika 
Bydg.“, największego organu chrześcijaóskiej-damo- 
kracji na Pomorzu, budzi żywe zainteresowanie me- 
tylko w mieście, ale i w calem Poznańskie:n.

Jeszcze Jeden pogrom, 
iśfóreg© nie było.

Z Białegostoku donosi nasz korespondent (So.) że 
podań a za pewnem pismem warszawskiem wiado­
mość o zdemolowaniu: kina w Białymstoku z powodu 
wyświetlania obrazu „Ben-hur” nie odpowiada rze­
czywistości. Żadnego napadu na kino ortodoksi nie 
urządzali-

Ciekawe.jest jednak tło. powstania tej.plotki. ,  ̂  ̂
Białostockie cimo żydowskie „Jdyszei Kurjer”, 

któremu kinoteatr „Apollo” nie udziela ogłoszeń. roz­
poczęło przeciwko obrazowi Ben-hur gwałtowną kam­
panię, pisząc, że obraz ten jest dziełem misjonarzy 
i skierowany jest przeciwko religji żydowskiej, oraz, 
że rabinat lwowski wyklął ten obraz. Rabinat lwow­
ski to twierdzenie pisemka zdementował, również ra­
binat białostocki nie dopatrzył się w tym obrazie o- 
brazy reldgji mojżeszowej.

Ta kampania widocznie spowodowała umieszcze­
nie w jednam z pism warszawskich wyssanej z palca 
wiadomości o rzekomem zdemolowaniu kina, zni­
szczeniu obrazu i pobiciu właściciela.

Ciekawem jest. że również ministerstwo spraw we­
wnętrznych zainteresowało się rzekomym pogromem 
kina i zażądało od władz miejscowych wyczerpującego 
wyjaśnienia w tej sprawie.

Komisarz policji udziałowcem 
w zyskach złodziei.

(al) Ciekawe światło na stosunki, jakie panują w 
policji warszawskiej, rzuciła rozprawa przeciw dro­
bnemu złodziejowi kieszonkowemu, Ickowi Dyman- 
towi, która odbyła się w sądzie pokoju 9-go okręgu 
w Warszawie.

Ioek Dymani był oskarżony o kradzież broszki z 
brylantem na szkodę p. Apfelbaumowej. Wartość 
broszki oceniła poszkodowana na kwotę 15 tysięcy 
złotych.

W czacie rozprawy 'zeznała [poszkodowania. ze 
w urzędzie śledczym F. P. obiecano jej Zwrot skra­
dzionej broszki, ale za opłatą 5000 zł...

Sensację na rozprawie wywołały zeznania świad­
ka Edwarda Sroczyńskiego, zastępcy* kom. policji 
Dctodeokiego.

Sroczyński zeznał, że kom. Dobiecki otrzymał od 
zlodłiei, którzy okradli Apielbaumóiwnę. kwotę ̂  240 
dolarów tytułem „wykupu od odpowiedzialności .

Kom. Dubiecki był postrachem złodziei, którzy 
nie złożyli okupu, tępił ich i wydawał sądom bez 
'miłosierdzia-

Z zeznań Apfelfouimówinej i Sroczyńskiego skorzy­
sta niewątpliwie główna komenda policji państwo­
we; i uchroni się w przyszłości od komisarzy poli­
cji. którzy tępią tych złodziei, którzy mi.e chcą iść 
do spółki z policją.

JaK złodzieje leśni zrozumieli deKret 
o zawieszeniu Kar?

(al.) Na mocy dekretu pana Preizydenita Rzeczy­
pospolitej z dnia 30 listopada. 1926, zawiesizcpp w 
Okręgu wileńskiego sądu apelacyjnego kary *a prze­
stępstwa leśne. Ogłoszenie tego dekretu wywołało 
istne ongje kradzieży Masowych, albowiem _ dekret 
z 30 listopada 1926 tłumaozio.nio po wsiach jako o- 
głoszenie zupełnej bezkarności. W biały dzień za­
jeżdżały „oficjalnie” furmanki chłopskie i wywoziły 
drzewc i chrust z prywatnych i samorządowych la- 
sów. , , .

Wobec takiej interpretacji detoeta przez złodziei 
lasowych, wmisz-omy był komisarz rządu m. Wilno 
opuMikoiwać wyjaśnienie, że dekret zawiesza kary 
tylko na jeden rok, a dalsze kradzieże będą surowo 
śćigape.

Czy to pomoże?

Tragiczne samobó:stwo nadleśniczego 
dóbr dolidzkich.

Z Białegostoku donosi (So): W Zielonej, folwarku 
maja.tku Dojlidy pod Białym1*1,okiem, odebrał sobie 
życie wystrzałem w skroń z bnaunimga nadijeśniczr 
dóbr ks. Rafała-Jerzego Lubomirskiego, Kazimierz Dą­
browski. Mimo, że pomoc lekarska nadeszła kiedy 
jeszcze samobójca żył, nie zdołano go uratować.

Desperat pozostawił nieco pieniędzy i szereg listów 
oraz testament. Generalną spadkobieiczynią swoją 
zmairły ucizypił żonę swoją Bronisławę, która bawdła 
ostatnio we bworwie i została obecnie wezwana dio 
Zielonej,

Jeden z listów zaadresowany jest dio księciia Lu­
bomirskiego. W listach swoicłi S. p. Dąbrowski piisize
0 swojej lekkomyślności, która sipowodowała ostateaz- 
miie tak tragioane rozwiązanie i mówi o spłaceniu dłu­
gu bogatym okupem, ceną utraty własnego życia. 
Księciia Lubomirskiego prosi o przebaczenie dla siebie
1 o niecizyinienie krzywiły żonie, która w niozem nie 
zawiniła i o niczieirn nie wiedziała.

Skazanie lotnika w XVI wieku 
na śmierć.

(Kr) W Kremlu znałezioeo ciekawe dofcumenta, z 
którveh wraiika, że pierwszy lotnik żyt iuż w XVI
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w. w Moskwie. Pewne® Rosjanin, imieniem Nńiktozika, 
przedsięwziął w raku 1560 lot ślizgowy ze szczytu 
wieży Aleksandrowskiej Katedry, w obecności cara 
Iwana Groźnego. Lot, który mu się szczęśliwie uidal. 
Nlkiczlka przypiął sobie p»rę skrzydeł do ramiom i 
trzymał duży spadochron w ręfcu. talk- że opuści! się 
bez żadne] ązfcody na ziemię. Ale ten pierwszy lotnik 
przypłacił mimo szczęśliwe®© wyniku, swdj ekspery­
ment życiem. Tłum, w tóórytm znajdowała Si? także 
i angielska misja, wybuchnął radosnemi okrzykami 
na cześć cudotwórcy. Ale Iwanowi Groźnemu nie po- 
d 'bało się to, a nawet przeciwnie, był produkcją 
lotnika oburzony. Rozkiaizał go sobie natychmiast -spro 
wadzić i rzekł:

— Ten człowiek jest czarownikiem, a jego wyna­
lazek to pomysł diabelski. Ludzie nie sa. ptakami i 
dlatego nie mogą, się unosić na skrzydłach. Rozkazał 
nieszczęśliwego natychmiast ściąć. Był to pierwszy 
męczennik lotnictwa.

Telefon isKrowy dla policjantów.
f?) Władze policyjne imiaiSta Taasiac w stanie New 

Yergiev zatnierzaiją w najbliższym czasie zaopatrzyć 
policjantów w miniaturowe telefony iskrowe, dające
Się pomieścić w zwykle) papierośnicy, dzięki którym 
naczelna komenda policji będzie w stałym kontakcie 
z policjantami!.

Według wynalzcy tego minia torowego aparatu 
alarm wysiany ze stacji centralnej dosięgnie natych­
miast wszystkich policjantów, zaoipatrznnych w* .kie­
szonkowy telefon w proińieniu pókzwnrta mliii na- 
gietóklej. Zewnątrz, mundurów “ -'tajancil umieć bedą 
maleńki guzik elektryczny. Z chwilą gdy w guziku 
tym pojawi się światło, stanowić to będzie sygnał, 
iż należy słuchać wydawanych z oentralt poleceń.

Wynalazek ten ułatwi policjantom w wysokim 
stopniu tropienie zbrodniarzy, mającydh zwyczaj u- 
tiekać przy pomocy samochodów. \

-4>V-

Nowy ohydny mord „Hromady"
hurtków i członków Zarządu.A resztow an ie  prez.

Z Wilna donosi (Hr): W .powiecie wileńskim do­
konała „Hromada" nowego mordu politycznego. Na 
zebranie Hurtka wciągnięto podstępem JanO^ Smoli­
ka. podejrzanego o udzielanie informacyj policji. Na

zebraniu zamordowano go w sposób ohydny. Zabój­
ca, prezes Hurtka, Trzeciak i pięciu członków za­
rządu zostało aresztowanych.

-♦ ó -

Wprowadzenie komunikacji
benzynowo-motorowej w okręgu kolej, krakowskim.
Na razie waąon motorowy na przestrzeni Kraków-Wieliczka i Kraków-Kocmyrzów

uchwalono nruohomló w najbliższej pzysztoóoi jeden
benzynowy waogn motorowy, który będzfe kursował

(w). Przed para miesiącami pisaliśmy ̂  obszernie o 
inicjatywie jaka wyszła ze strony Dyrekcji kolei pań­
stwowych w Kraibowie, w kierunku urachamienia na 
pewnych linjach kolejowych okręgu krakowskiego, 
benzynowego wagonu motorowego. Równocześnie 28.- 
mieściiltórny wówczas zdjęcie fotograficzne takiego 
wagonu.

Sprawa ta  tak ważna dla interesów Krakowa i oko­
lic była — jak wiadomo — przedmiotem dłuższych 
rozważań, aż wreszcie w dniu wczorajszym docze­
kała się realizacji lecą bynajmniej nie w tych rozmia­
rach, o których donosił wczoraj jeden z dzienników 
krakowskich.

Mianowicie na odbytej wczoraj w Dyrekcji kolejo­
wej w Krakowie konferencji, w której prócz prezesa 
dyrekcji p. inż. Barwiona oraz naczelników zaintere­
sowanych Wydziałów uczestniczyli prezydent m. Kra 
fcowa taż. Refie, burmistrz miasta ‘Wieliczki Aywa*, 
przedstawiciele Izby handlowej 1 Związku turysty­
cznego — w . rezultacie osiągniętego porozumienia,,

na przestrzeni Krakó w— Wisliczka i Kraków—Kocmy­
rzów. Uruchomienie wagonu motorowego będzie miało 
naturalnie charakter próbny, a w wypadku Jtorzy- 
stnydh wyników, przewidmane jest uruchomienie 
wagonów motorowyoh między Krakowem a Zakopa­
nem, Tarnowem a Szczucinem i t. d-

Po przeprowadzeniu pierwszych prófi przystąpi 
się do ułożenia dokładnego plami komunikacji moto­
rowej, w szczególności do ustanowienia chyżośoł, 
która przy sprzyjających warunkach może przewyż­
szyć nawet chyżość pociągu pospiesznego.

Pierwszy wagon motorowy (K.ra!kóW““Wtetiozka, 
którógo dostarczy niebawem jedna z fabryk zagra­
nicznych, posiada 80 miejsc siedzących. Bilety będą 
sprzedawane w wagonie. Cena M eto z Krakowa do 
Wieliczki wyniesie prawdopodobnie 1 l i ,  z Krakowa 
do Kocmyrzowa 1 zł. 70 gr.

Sam pobierał podatek, sam oo kontrolował
i sam 9*0 „puszczał11

Historia warszawska pól smutna, pół wesoła, a w każdym raz e samorządowa.
Wielkie musiało Być Zdziwienie p. Zandera, wła­

ściciela skletpu przy ul. Marszałkowskiej 88 w War­
szawie, gdy przedwczoraj wszedł w strasznie urzę­
dowej czapce egzekutor magistracki, oświadczając, te 
musi uczynić zajęcie konfekcji, którą p. Zander han­
dlował, a to z powodu niezapłacenia podatku nu 
rozbudowę.

— Ja nie zapłaciłem podatku na rozbudowę? O, 
niech ja przez cały rok nie zrobię. ani jednego in­
teresu. jeżeli to jest prawda!

Gdy tak ciężkie zaklęcie nie wzruszało funkcjo­
nariusza magistratu, p. Zander przedstawił „ad owi­
ła roe“ kwity, jako że czarno ha Watem 495 zł. i 90 
groszy • zapłacił i basta.

Na kwitach figurował podpis Tadeusza Gilewioza, 
zastępcy komisarza 28 okręgu poborczego, Ryla to 
niteczka, po które! idąc, złapano kłębek. Kłębek 
przedstawiał Sta w formie bardzo wytwornego i sym- 
pAtycznego 28-letniego pana, który pracował w ma­

gistracie dopiero od ipaździernlka, ale'szybik o i niedwu­
znacznie już zorientował się „jak, gdzie i którędy". 
Pomagał on komisarzowi pobiaraó podatek i równo­
cześnie na jego polecenia przeprowadzał kontrolę 
tego podatku i poborców. Dzięki twmi udało mu się 
cichutko i grzecznie wycofać wystawiono przez 
Siebie i kompromitujące go pokwitowania,

Za -swoboda, cechującą ludni z lepszego towarzy­
stwa, opowiedział na policji, że zdefraadowal 23.000 
złotych, a na prośbę komisarzu policji wypracował 
na podstawie swych zapisków lisłę ściągniętych Guiż 
całkiem dosłownie) podatków. Wynika z tego, że 
kontrolował się bardzo przyzwoicie,

25.000 zl. tb na Warszawę i na parę miesięcy 
wprawdzie, niewiele, ale zawsze jako tako pozwala­
ły utrzymać się panu wirekomtsanzowi w „formie". 
Zazdroszczono mu i podziwiano, jak fundował pię­
knym towarzyszkom, wśród których miał wielkie 
powodzenie... Może leszcze i tera-z mat zazdroszczą-.

NAPRZÓD.
idziemy wciąż naprzód:, treść życia się ztmienia,
•o było kanonem tuż kona,
.'rziiś wszystkie,m ,na świecie eseroike są, spodnie, 
i nogi tańczące charlestona.
Dziś mózg jest b a la s tem , co w' życiu zawadza,
■o z mowa? kto widział, do czego?
toć jaz,z:band tak huczy i mówić nie daje.
a dancing dziś celem wszystkiego.
Salony «ą martwe — gdy jnzziband ucicha 
to ludzie się nudzą, wzdychają, 
ho! lwami salonów są tacy młodzieńcy, 
co mleka pod nosem ślad mają.
Ozy dlu-go tak będzie? kto wiedzieć to moŻ«, 
kto zbada te dusze niezdrowe, 
kto w stanie wyleczyć nagminną chorobę, 
to życie bezmózgie, jałowe?

  0-----. Jan.
C s s c h i s i c .

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ WRÓCIŁ 
DO WARSZAWY. Wczoraj o U  przed poł. p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej w towarzystwie adiutantów 
rim Jurgiolewtam i kipi. Nagórnego wrócił ze Spa­
ły, Goście :Z ciała dyplomatycznego powrócili ze 
Spały jeszcze w sobotę, zaś generalny adiutant ipulk. 
Zahorski przybył do Warszawy w niedzielę, aby w 
astepstwie Prezydenta Rzpltei wziąć udział w za­

wodach I Pułku szwoleżerów. Na polowaniu zabito 
2 dziki. 4 lisy i 35 zajęcy. em . v n m r

DR RIEMER NIE OBJĄŁ JESZCZE STANOWI- 
SKA KURATORA LWOWSKIEGO. Jak się informu­

jemy u źródła, miarodajnego, dotychczasowy kurator 
okręgu szkolnego krakowskiego, dr. Jan Riemer, mia­
nowany ostatnio — jak wiadomo — kuratorem 
lwowskim, nie wyjechał jeszc-ze do Lwowa i nowe­
go stanowiska do toj nory nie objął, wbrew wczoraj­
szemu doniesieniu „Głosu Narodu".

NIEDŁUGO CIESZYĆ SIR BĘDZIEMY ŚNIEGIEM.
Zdawałoby sio, że zima znów nam zaczęła grozić, 
ale to tylko się tak zdawało. Spadło wprawdzie tro­
chę śniegu, ale styczniowemu śniegowi his można 
nigdy wierzyć, śnieg pa-dal, a jednocześnie podno­
siła się temperatura. Oznacza to rychle b łoto 'na uli­
cach. mokre nogi, katar i powszechny zły humor. 
Od strony Francji nadciąga już — jak sygnalizują 
obserwatoria — fala ciepłego powietrza. Radość 
saneczkarzy ze śniegu nie potrwa więc długo, 

TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI odbędzie 
się w całej Polsce pod protektoratem ks. Prymasa 
Hlonda w dniach 1—8 lutego b. r.

W Y K ŁA D Y  ROLNICZE. Wo środę, dn ia  26 bm. w 
sa li ehem.1l ro ln e j w ydziału  ro ln iczego  U. J .  in a u g u ­
ra c y jn y m  w ykładom  J .  &f. r e k to ra  U, J .  p ro f. M ar­
ch lew skiego  rozpoczyna się k u rs  w ykładów  ro ln i­
czych, u rząd zan y ch  s ta ra n ie m  Tow. d la  p o p ie ran ia  
po lsk ie j n a u k i ro ln ic tw a  i leśn ic tw a. K a r ty  w stępu  na 
lcursa w y d aje  codziennie Zw iązek Z iem ian, ul. św. 
J a n a  3—5, t l  p.

W ZW IĄ ZK U  O FICERÓW  R E ZE R W Y  odbędzie się 
27 bm . o godz. 7-mej w ieczór odczyt m jra  A. K onkle- 
w icza p. t. „M arsz  zb liżan ia" .

STA R A N IEM  ZW. MŁODYCH P O L E K  odbędzie się 
26 bm. o godz. 6-tej w Z akładzie  zoolog. Unlw. J a g . 
p rzy  u l. św. A n n y  6, odczy t p. J a n a  F isch e ra  p . t. 
„W rażen ia  z podróży łodzią  żag low ą do N o rw eg ji" .

Zimowe obrazki z Warszawy

W ostatnim tygodniu panował w Warszawie mróz. 
Na zdjęciu tiaszem widzimy sprzedawczynię pa­

pierosów, okutaną w  ciężkie futra.

KURS INSTRUKTORSKI P. W. PRZY 20 P. P.
rozpocznie się 2 8  b. m. . ,

KS. MACHAY wygłosi odczyt o św. brancisz.ku z 
A ssyżu d n ia  26 bm. (środa) o godzinie 7 wieczorem, 
p lac  Jab łonow skich  3, I p.

H U M A N ITA R N A  DZIAŁALNOŚĆ OO. B O N IFR A ­
TROM W K R A K O W IE  W ŚW IETLE CYFR. W roku  
1926 leczyło się w sz p ita lu  OO. B o n ifra tró w  w K ra k o ­
w ie 1.338 ch o ry ch , z k tó ry ch  1.032 opuściło  szp ita l po 
zupełnem  w yleczeniu , 210 w sta n ic  znacznego polepsze­
n ia , 78 nlew yleczonyeh z powodu n iezgodzenia się n a  
operację , lab niculecznlności choroby , zm arło  95. Pod 
w zględem w yzion ie było 1.281 katolików-, 5̂  g r.-k a to li-  
Itów 11 ew angelików , 1 p raw osław ny , 237 w yznan ia  
m ojżeszowego. Na oddzielę ch iru rg iczn y m  w ykonano 
1.139 o p e racy i. O ddział oczny o tw arto  1 m a ja  1926 r. 
O peraey j- w ykonano 180. N a oddziale uszu, nosa, g a r ­
dła i k r tan i w ykonano op eraey j 34. A m b u la to ry jn ie  
Operowano 297. W nm bn la to rjn m  leczyło się ogółem  
1.8873 chorych . W lab o ra to riu m  R entgenow skim  z ro ­
biono 2M' zdjęć, p rześw ie tleń  96. W am b u la to riu m  den- 
den tyśtyczncm  w ykonyw ano codziennie k ilkadzies ią t 
e k s trn k c tj  o raz  p lom bow ać. W am b u la to riu m  chorób 
w ew nętrznych  p rzy ję to  2.887 nowo p rzy b y ły ch  e P o rrc h . 
W am b u la to riu m  chorób sk ó rn y ch  leczono 2.4,>3 cho- 
Tych. .

C y fry  powyższn rlftM dokładny  obraz  p racy  \ p o l e ­
cenia w iiieaienhi pomocy ctoorym p rzy  im a n y m  
do sz p ita la  OO. Bonifratrów, bez w 2 g M n  na  wyzna­
nie, narodow ość i kiasę Bpołftczną. To też konwent wy- 
faia niezłomną nadzieje, fce i w ro k u  bie^oym społe­
czeństw o nie odmówi swe.i Cennej pomocy, umofcliwin- 
.inc konw entow i OO. B o n ifra tró w  spełniania cie^kicli 
obow iązków  wobec c ie rp iące j ludzkości.

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ. Od
dnia 15 do 21 b. m. spędzono pa targowicę miejską 
1.780 satak zwierząt, Spęd bydła, cieląt i nieroga- 
ctenftoył mniejszy niż w ubiegłym tygodniu. Jakość 
bydła rogatego dość dobra. Ceny zwierząt utrzymy­
wały się na poziomie uł>. tygodnia. Na konsunwją 
miejscową gpu‘2odaflo ze epędzoiiych z<wicrząjt 1.601) 
82 luk, na katisumcję innych gmin kraju 48.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. M am Cielecka, po­
śliznąwszy się na zaspach M ężnych .w ulicy Ko­
ściuszki, upadla na brak i doznała złamania prawej 
nogi. Pogotowie ratunkowe po założeniu szyny prze­
wiozło nieszczęśliwą ofiarę na oddział chirurgiczny.

ŚMIERTELNY WYPADEK. Onegdajszej nocy wy­
skoczył z pociągu towarowego w pobliżu stacji Za­
bierzów Mateusz Podgajny, lat 30 liczący, hatmilezy 
kolejowy, i pośliznąwszy się na szynie upadł, ude­
rzając głową o ziemię (ak nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć na miejscu.

CO ZNALEZIONO W GNIAZDACH DWÓCH 
PTASZKÓW? Podczas rewizji, dokonane- w domu 
dwóch dobranych komipanów, Jarla Gajca i Tomasza 
Hajduka, znaleziono wielką Ilość garderohY. której 
jflfco. żywo nie ond nosili,. Garderoba, jest do odebra­
nia w urzędzie śledczym. Obaj przyjcmniaczknyie 
w Malce.

DWAJ BRACIA KOBIELOWIE zostali aresztowa­
ni z  powódu kradzieży mie9i*ani<mveh. Taki sam 
los spotkał Józefa, Jakóiba i Adama Siwka, klórzy 
okradili p. Piiurowrarską z garderoby wartości 15.0fW 
zł. Paserem lei garderoby okazał sie niejaki Leopold 
Jurek, który ma też na sumieniu fałszerstwo.

(310k) PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYZlHIE I CHO­
ROBIE CUKROWEJ, naturalna woda gorzka „Franci­
szka-Józefa" wzmacnia czynności żołądka i kiszek o- 
raz ułatwia trawienie. Badacze chorób przemiany ma­
terii stwierdzają świetne wyniki, otrzymane przy sto- 
eowąniiiti wody Franciszkn-Józefa. Żądać w aptekach.

% ( t ru f li .
(AW.) NAPAD NA „KRÓLIKARNIĘ" Zakład Kró­

likarnia”, urządzony dla opieki nad chorymi przy 
til. Puławskiego I. 13 w Warszawie, by! widownią 
napadu trzech bandytów. Służba i mieszkańcy zdo­
łali się zabarykadować w kilku pokojach, wobec 
czego bandyci, n,ie mogąc dostać się do wnętrza, a 
słysząc telefoniczne wezwanie policji, zbiegli ’

(L) POTWORNE MORDERSTWO. Przed niedaw­
nym czasem niejaki Wojciech Szyszał napadł pod 
Radomyślem na swego brata i zamordował go sie­
kiera. Sprawca został aresztowany.
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v » w r n w ^ r ? ? Aa DLA 28' s<) PUŁKU STRZELCÓW KANIOWSKICH. Rada miasta Łodzi przyjęta uchwa-
nwSI'3 . W8law!ienia do budżetu miejskiego kwo­

ty 0.000 zł. potrzebnych na ufundowanie ptv©z mia- 
sto sztandaru dm 28~go .puiiku strzelców Kaniow­
skich. Realizacja tej uchwały zajęło się prezydium 
Rady miejskiej.

(»'•). CIEKAWA ANKIETA MIASTA LODZL Wy­
dział statystyczny miasta Łodzi rozesłał do magi­
stratów większych miast polskich zapytania w spra­
wie konsumpcji alkoholu przez dano miasto. iłoAcl 
wyszynków w protporoji do ludmoSci oraz w sprawie 
przesippstwa na tle alkoholicznyim.

(al.). DZIECKO ZA 4 ZŁOTE. We wsi Pawłów 
(,pow. laski) dziewczyna Józefa Gajda ohc$c ermi*’ 
grować do Pruis — sprzedała swego nieślubnego 
czteroletniego synka bezdzietnej, opuszczonej przez 
męża Niemce Bercie Ginter. Policja odebrała Gin­
terów©; dziecko, a nie mogąc oddać je matoe, która 
już wyjechała do Prus, oddała je babce. Babka nie 
chce .przyjąć nieszczęśliwego chłopca, tłumacząc si? 
tern, że sama nie ma z czego żyć.

(al.) ZACIEKŁY HAKATYSTA NIEMIECKI PRZED 
SĄDEM. Sąd pokojtu w Starogardzie skazał niejakiego 
Friedmana z Żabna na tydzień więzienia za to, że 
przemawiając na zebianiu publiozmyim wyraził są o 
Polakach: „Blut mttss spritzen, wir werden dde ver- 
fluchtein Polaoken todt schlagen" (krew tryśnde, wy­
bijemy przeklętych Polaków).

Dziwne jest dlaczego p. Friedman, Móty tak żle się 
czuje w Polace, nie wyjedzie do Berlina... Przecież 
tak łatwo zmienić miejsce pobytu...

(S18k) NOWA JAZZBANDOW A I KONCERTOWA 
O R K IE STR A  W K A T O W IC K IEJ „A S T O R JI". Z K a- 
towlo donoszą: Z dniem  1 lu tego rozpocznie W K ato­
w icach w znanej k aw ia rn i „A sto rją"  koncerty  p ie r­
w szorzędny zespół o rk ie s tra ln y  pod b a tu tą  Z. Schatzn, 
a r ty s ty -sk rz y p k a , ifbsolw enta w iedeńskiej A kadem ii 
m uzycznej. W sk ład  zespołu w chodzą pierw szorzędne 
siiy arty sty czn o , znane ze swoich w ystępów  z ag ran i­
cznych. K on certy  w „A sto rjP  stanow ić będą św ietną 
a tra k c je  dla m uzykalnej publiczności katow ickiej i 
p rze jezd n e j. Bodą one praw dziw ą sensacją  a rty sty czn ą  
d la K atow ic. K oncerty  te  trw ać  będą od 5 popołudniu 
do 1314 w nocy.

$ 0  i - w i a i t t .
OBOSTRZENIE KONTROLI CUDZOZIEMCÓW W 

PARYŻU. Pollicóa paryska przedsięwzięła cały sze­
reg rewizji domowych, w czasie których zatrzymano 
do wylegitymowania się 500 cudzoziemców. Z po­
śród nich 127 odpowiadać będzie za przekroczenie 
pnzeipisów obowiązujących o cudzoziemcach, a 38 
odstawiono już do granicy. Cały szereg przedsię­
biorstw pociągnięto do odlpowiedzialności, gdyż za­
trudniały one cudzoziemców jakboilwtiek na ich kar­
tach identyoznoścd nie było uwagi: „jako robotnicy 
dopuszczalni". Ponadto licznemu gronu cudzoziem­
ców wytoczono skargi ,z powodu różnych przekroczeń

(AW) SOWIETY NA GWAŁT SPRZEDAJĄ CAR­
SKIE KLEJNOTY. Rząd sowiecki postanowił przy­
spieszyć wysprzedaż całej kolekcji koron, bereł i 
klejnotów carskich. Suma uzyskana ze sprzedaży 
przezmaozouą być ma na cele przemysłu rosyjskie­
go. Rząd jest skłonny zbyć poszczególne klejnoty 
nietylko zą gotówkę, ale również w drodze 'wymia­
ny za maszyny i surowce. Pewna część bezcennych 
zbiorów została już sprzedana w Londynie i No­
wym Joribu, reszie przesłano do Berlina, gdizie sprze­
dażą ich zająć się ma ajent finansowy Swanidze* 
który otrzymał już od uządlu moskiewskiego odpo­
wiednie instrukcje.

(Radio, D). LUDNOSe PALESTYNY. Z Jerozoli­
my donoszą, że Palestyna liczy obecnie 887.800 
mieszkańców, a w tem tylko 158.000 żydów.

(Radio, D). NOWE POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ. 
Z Livomo donoszą, że w Toscana odkryto nadzwy­
czaj obfite pokłady rudy żelaznej, które bęidą w sta­
nie zaopatrzyć w żelazo cale Włochy.

„PREZYDENT" WŁAMYWACZÓW Z MODLITE­
WNIKIEM I KORONKĄ. Tymi dniami wpadła w ręce 
sprawiedliwości banda włamywaczów i złodziej i, gra­
sująca przeważne w Paryżu. „Prezydentem owej 
sizajki byl niejaki Piasecki. Schwytano go, gdy wycho­
dził z paru wspólnikami e szynku, gdizie dzielili się 
łupem. Przy „prezydencie" znaleziono mnóstwo klej­
notów wartości około 30,000 fr. i.-- książeczkę do 
nabożeństwa oraz koronkę... Zapytany o powód' tej 
dziwnej pobożności odpowiedział, że przebywając u 
pobożnych chlebodawców chciał w tein sposób pozy­
skać ich zaufamito.

(?). NOWOJORSKI TURNIEJ SZACHOWY o mi­
strzostwo światowo rozpocznie się 19 lutego. Ucze­
s tn ik am i tego szóstego turnieju wieilfcich mistrzów 
będą: Jose Raoul Capablanca (Hawana), dr. Aleksan 
der Ailjęchin (Paryż), dr. MiJan Vidmar (Łaibach), 
Fr-ank Marschaill (Nowy Jork). Aron Niemcewicz 
(Kopenhaga) i Rudolf Spiełmann (Monachjum). 
Spięta] ann a zaproszono zamiast BogoljtUbowa, któ­
ry zażądał dodatkowetgo honorarium w sumie 1,500 
dolarów. Kierownictwo turnieju powierzono Giezie 
!faroczy‘emu.

 r§0--------_

i  i l l i l B S A .
Z TEATRU IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dziś we w torek 

po raz  3-oi „Uśmiech losu" W łodzim ierza Perzyńskie- 
go, sa ty ry czn y  obraz współczesnego życia w ielkom iej­
skiego. „U śm iech losu" pow tórzony będzie w bieżącym  
ty g o d n ia  jeszcze raz  ty lk o  w czw artek . Ju tro  we środę 
„To, co n a jw ażn ie jsze" Jew reinow a. W niedzielę po­
południu  „ P a s to ra łk a "  S ch ille ra . W przygotow ani u 
pod k ier. dyr. Nowakowskiego „W iedza rado sn a" A. 
FraccolPego w przek ładzie  Zofji Jach im cck ie j.

TA N I TYDZIEŃ OPERETK O W Y  W  TEATRZE „NO­
WOŚCI". Aby um ożliw ić ja k  najszerszym  w arstw om  
poznanie znakom itego a rcy d z ie ła  operetkow ego p. t. 
..Księżno ev rków ka‘Y d y re k c ja  inimo poniesionych ol­
brzym ieli o fia r  finansow ych n a  w ystaw ę pełną prze

m  «s> irt u  nro e n l e s ®  f t l n m u
a*it a fb /a m> & a Ei® ® & ̂
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pychu, zniża na bieżący tydzień eony b iletów  od 2 do 
6 złotych. P róby z „K opciuszka" pod reży se rją  L. 
Zbuckiegol „Po^ty i sek re ta rk i"  (Odysseja) pod reży ­
se rją  dyr. P ilarskiego, na ukończeniu.

W IELKA AKADEM JA odbyła się w rocznicę po­
w stania styczniowego w Domu Żołnierza Polak, w obo- 
onoścl p. jen. W róblewskiego, oficerów i żo łn ierzy  
przy  współudziale m aj. dr. W ągla (przem ów ienie), 
prof. 1,. Grodzickiej (fortepian), K. Szafrańców noj 
(śpiew), ,1. K rebsa (skrzypce), o rk ie s try  20 p. P-, 
Chóru podchorążych pod kier, p. C zarnika, o rsz  sekcji 
tea tra ln e j D. Ż. P „ k tó ra  odegrała jednoaktów kę 
„D ziesiąty paw ilon".

JER ZY  LALEW ICZ, .iiti m z najśw ietniejszych p iani­
stów współczesnych, nlumumy arty sta  i pedagog nasze­
go m iasta, którego pojaw ienie się na estradzie koncer­
towej jest zawsze witane ontaizjuistyczuje przybył po 
szoregn la t z A m eryki do Polski na k ró tk i pobyt i w y­
stąpi w Krakowie ty lko  "‘Jeden raz. a to we ozwwrtek, 
27 bm. w Starym  Teatrze

SŁYNNY CHÓR UKRAIŃSKI, k tóry  w zeszłym se­
zamie w ystąpił w K rakow ie z szeregiem koncertów 
przy wy,pełnionej po brzegi sali 1 swojeml p rodukcjam i 
wywołał ogólny zachwyt, koimoeirtowąć będzie w tym  
sezonie ty lko  dwu raizy, a to w piątek. 28 i w sobotę, 
29 bm. Ceny biletów na kcraóerta powyższe są popu­
larno (od Zł. 1—4).

NA KONCERT ALFREDA PJC C A \ KRA, n ,^ sły n n ie j­
szego tenora wapólraesnog©, który w ystąpi w niedziele 
80 bm. w Starym  Teatrze, naacm a część biletów jest 
już wysprzedona. Zamów k o ta  na bilety z prow incji 
uw zględniać będzie Kraik. Biuro Koncertowe E. Bujań- 
Sfci, D unajew skiego 2, ty lko  do piątku  t j .  28 bm. w łą­
cznie i to jedynie w razie równoczesnego nadesłania 
zadatku .

PO LSK I ZW IĄZEK MUZYCZNA-PEDAGOGICZNY 
wzywa sw ych członków, planistów  i p ian is tk i, uczniów
prof. Lalew icza na  k ró tk ie  posiedzenie do przewodn. 
L. G rodzickiej, Grodzka 58, we w torek, dn ia  25 bm. o 
godz. 7 wieczór.

Dziesięciolecie 
strąk. Biura koncertowego.

Nie ty lk o  w K rakow ie, lecz i w całej Polsce znano 
jes t nazw isko p. EugenjU sza B u  j a  ń  s k  i e g o, jako  
dzietnego o rg an iza to ra  wszelakiego rodzaju  i o wyso­
kim  poziomie im prez a rty sty czn y ch . Ja k o  w łaściciel 
„K rakow skiego B iura K oncertow ego" dzia ła ł sta le  w 
K rakow ie,, a  pracę sw oją rozpoczął w czasie n a jw ię­
kszej zaw ieruchy w ojennej, k tó ra  nie bardzo sp rzy ja ła  
rozwojowi podobnej in s ty tu c ji. Nie zrażony  trudno- 
śoiaml, -organizuje ca ły  szereg różnych koncertów , d a ­

jąc  k rako w sk ie j publiczności możność oderw ania  m y­
śli od gnęb iącej rzeczyw istości i dośw iadczenia pod- 
n ioślejszych w rażeń. I tak  upłynęło  )at dziesięć. Przez 
ten  czas przesunęło się przez estradę  „K rakow skiego 
B iu ra  K oncertow ego" w iele pierw szorzędnych sił: 
p ian istów , skrzypków', wiolonczelistów , śpiew aków ; 
dużo różnego rodzaju  zespołów', rep rezen tu jący ch  czy 
to m uzykę sym foniczną, czy kam eralną , w reszcie b a ­
letów  i  gw iazd baletow ych. P . B u jausk i n ie  zaniedbał 
rów nież w BW'oj działalności i m uzyki popu la rn e j oraz 
li te ra tu ry , o rg an izu jąc  po rank i lite rack ie  1 m uzyczne 
z pierw szorzędnem l siłam i m lejscow em l. Słowem 10-le- 
cie p racy  p. E. B ujańsk iego  zam yka się n iew ątp liw ie 
dodatn im  d la  k n ltu ry  K rakow a bilansem  i życzymy 
m a pow odzenia w dalszej p racy .

Co grają dzisiaj; w kinach?
B agate la : „Znak Z o rry "  (D onglas F airbanks).
Nowości: „W przedślubną noo", „Jedynaczka p. po

d a ” I ..R alf w ybaw cą".
Prom ień: ..Chata za w sią" (film  polski),
R eduta : „S ygnał śm ierc i"  i „M ary n a to  wbrew wollY
Sztuka: „C zarny p ie rro t"  (H a rry  Peel).
Uciecha: „K rólew icz fiołków " w iedeńska kotnedja 

w 10 aktach  w r gt. H arry  Łtedtke.
W anda: „N ibzpieczny zak ład "  i „Dodo rek ru tem ".
W arszaw a: „Bogowie,., ludzie... zw ierzęta" (według 

pow. Ossendowskiego).

K u r j e e -  •

PROGRAM STACYJ RADIOFONICZNYCH
na wtorels, d n ia  25 styczn ia  1927 r.

W arszaw a (1015 m.) Godz. 13—15.25: K om unikat go ­
spodarczy 1 m eteorologiczny, godz. 16.4o 17.10: Ouezyt 
u. k Czbw.ko przód sądom " -  '•■yglosi p. W anda G ra­
bińska, godz. 1Ó15-- ;«.40: K oncert popothdm ow y, godz. 
18.40—19: „R ozm aitości", godz. 19—19.25. Odczyt p. 1. 
„ F ra n c ja  a Polska." -  wygłosi prof. H en ry k  Mościc­
ki , godz. 19.30-19.45: K om unikat, ro ln iczy , godz. 19.45- 
20.10: Odczvt p. t . „B azary  K a iru "  wygłosi p. Ferdy- 
nand G oetel, godz. 20.10-20.30; P rzerw a. Prawdopodo­
bnie k om unikaty , godz. 20.30-22: K oncert kam eralny.

P ra g a  (348.9 m.) Godz. 12.15-12.55: K oncert, godz. 
16.30: Muzyku do tań ca , godz. *20: K oncert, jęodz. 21.1 ,
Muzyku lekka. _ , ,

B rno (411.? tn.) Godz. 19: M uzyka kameTnlna godz. 
21- T ransm isjo  koncertu  z kaw iern i.

B udapeszt (555.6 m.) Godz. 17: K o n c e r t  o rk  karne- 
ra ln e j, godz. 19: T ransm isja, z opery  w ęgiersk iej, n a ­
stępn ie  n m zyka cygańska. , „

W iedeń (517.2 m.) Godz. 10.15: K oncort, godz. 20.0.>.
K arnaw ał w S ta ry m  W iedniu  (P ieśni, k u p le ty  i duo-

^ B e r lin  (483.9 I 560 tn.) Godz. 10.30-18: K oncert, godz. 
20.30: Odczyt: utworów W asserm anna, godz. 21.30. Mu

^ F ra n k f u r t  (428.6 m.) Godz. 16.30—17.45: K oncert, godz. 
20.15—21.15: H eb ra jsk ie  i żydow skie p ieśn i, godz. 21.15 
32.15; K oncert p o pu larny , n astępn ie  nowe p ły ty  grn

mLlpsk"(M3.8 m.) Godz. 12: K oncert ork. sym fonicznej, 
godz. 16.30- 17.30: K oncert, godz. 20.15: „K ról , sztuka 
sceniczna H. J o k s f a , godz. 22.15-24: M uzyka lekka.

K z c p 'g 0 i‘ h a r e tM O c w a lc w y .

nt«B lte«fi<EC6e I»ffOTSW5 —
fttf<ss£«Sę9 S®WJ«Ł BB^sElwie.

Nn R educie P rasy , k tó ra  odbędzie się w dniu I-go 
lu tego  we w szystk ich  sa lach  S tarego  T ea tru , kazd. 
być p rag n ie  i słusznie, boć ten  Jedyny w ielki repre 
z en tacy jn y  bal S y n d y k a tu  D ziennikarzy  K rakow skich 
je s t  zawsze n a jśw ie tn ie jszą  zabaw ą sezonu h am an  n- 
łowego. Zaproszeń pozostała ju ż  ty lk o  bardzo drobna 
ilość. Osoby, k tó re zaproszeń n ie  o trzy m ały , mogą się 
po nie zgłaszać do red ak c ji „C zasu" codziennie od 
godziny 4-tej popołudniu , gdzio od w to rku  25 hm. 
sprzedaw ane są  rów nież b ile ty . Ceną b ile tu  10 zł., bilet 
akadem ick i i o ficersk i 6 .zł.

Sale zabaw ow e pod kierow nictw em  specja lis ty  m a­
la rz a  d ek o ra to ra  C zesław a Wallisa. zam ienione zostaną 
w czarodziejsk i palne baśniow o-kinow y. -  B u te tj 
prow dazone we w łasnym  zarządzie  kom ite tu , oraz m a­
r a  w yborcze konkursow e rozmieszczono zostaną w 
p rzep ięknych  a rty s ty czn y ch  k ioskach. W konkursie 
tanecznym , k tó ry  za in te re su je  n iew ątp liw ie  szerokie 
ko ła  m iłośników  ta ń c a , , zapew niony Jest ju ż  w spółu­
dział p. C zarto rzysk ie j, a r t .  te a tru  im . Słowackiego, 
p rim a b a le rin y  op. „N ow ości" R. G óreckiej, baletm i- 
s trz a  W. M oraw skiego, św ie tnej p a ry  tanecznej Rene 
ł M adeleine, oraz pań : K ow nackie j, Rollów ny i Sza- 
frańców ny. Ponadto  znpow lcdział swe uczestnictw o 
jed en  z doskonałych tan ce rzy , k tó ry  nkryw ao  się 
będzie pod czarną  m aską.

N a nag ro d y  d la  pnń, w yróżn ia jących  się pięknością 
1 efektow nem i to a le tam i, kom itet przeznacza „ w spa­
n ia łe  w ach larze  ze s tru s ic h  p ió r, elegancki neseser do 
m an icu re , o raz cenne g a rn itu ry  p e rfu m ery jn e . N a j­
p iękn ie jszy  pan , w y b ran y  przez ju ry  złożone z pan, 
o trzym a p ięk n ą  papierośn ice.

Na życzenie k o m ite tu  znany  zak ład  fo tografiezu , 
„ M a rja "  (nl. Szew ska 20) w dzień R eduty  P rasy , 
t . j .  1-go lu tego  będzie specja ln ie  d la  uczestników  i 
uczestn iczek  R edu ty  funkcjonow ał do godziny 12-tej 
w nocy, rob iąc  zd jęc ia  w kostium ach  balow ych z opu­
stem  50% od cen zw ykle obow iązujących. P an ie  n ag ro ­
dzone nn R educie, o trzy m ają  fo to g rafje  bezpłatnie. 
Do tań ca  p rzygryw ać będą 2 doskonałe Jazzbandowe 
o rk ie stry .

Bal H isto ryków  Sztuki.
A kad. Koło H istoryków  Sztuki w la tach  ubiegłych 

urządzało  p rzem iłe w ieczorki, k tó ro  się zawsze u d a ­
w ały . To pow odzenie sk łon iło  członków K oła H is to ry ­
ków  Sztuki do zorganizow ania zabaw y n a  większą 
ska le  i s ta ło  się bardzo dobrze. B a l h isto ryków  S ztu­
k i, k tó ry  w sym patycznych  sa lach  T ow arzystw a Le­
k arsk iego  zgrom adził doborowe tow arzystw o, pozosta­
wił uczestnikom  jak  najm ilsze w spom nienia . Tak tam  
byoł m iło, sw obodnie 1 wesoło, a tm o sfe ra  b y ła  tak  
sym patyczna, że należy  w y raz ić  pod adresem  o rg an i­
zatorów  życzenie, aby na p rzy sz ły  rok  im preza icli 
Jeszcze większo p rzy b ra ła  ro zm iary .

P rzy  dźw iękach doskonałej z tem peram entem  g ra ją ­
cej o rk ie s try , charlestonow auo  i foxtrotow’ano, nie za­
p o m in a jąc  jednak  o w alcu  i m azurze. P ierw szy  m azur 
odtańczony po godzinie 1-szej w nocy, przyczyni! się 
w ybitn ie  do .ożyw ienia n a s tro ju  zabaw owego, p row a­
dzony był bowiem z  życiem  I ogrom nh; pomysłowo 
ja k  za przedw ojennych  czasów  przez niestrudzonego 
w odzireja , słuchacza A kadem ii bótuW - l  p. Tadeusza 
F isch e ra , k tó ry  pom knął w pierw sza p a rę  z urocza, 
m łodziu tka gospodynią halli p. M ary "  1 •■'•lewl-
ozówną. N aw et oi, k tó rzy  się  początkowo obaw iali m a­
zurow ego zm ęczenia, dali się porw ać ogólnem u zapn 
łow i. D aw ały  się słyszeć g łosy : „A  jednak  niem a
nad  m azura".

Pośród p rzy b y ły ch  zauw aży liśm y  prof. dziekana »<> 
bieskiego z m ałżonką, p ro f. Pagaczow skicgo, prof. 
T adeusza E s tre ic h e ra  z m ałżonką, prof. W ojsława 
M ollego z m ałżonką, prof. Szydłow skiego z ińsJ*  tJ .a , 
p rof. C iechanow skiego z rodziną , d ra  Tadeusza G ra­
bow skiego, byłego m in is tra  pełnom ocnego w SoSą- 
obecnio szefa w ydzia łu  prasow ego M. S. Z„ konsula 
czeskiego Szediyyego, d ra  Tomliowicza d ra  Morelow- 
skiego, p. Ja n o w ą  B ukow ską, p . a r ty s tę  m alarza S te­
fa n a  F ilip k iew icza  z rodziną, d ra  Paw lasa z małżon­
k ą , rtm . Żurow skiego z m ałżonką, a r ty s tę  m alarza 
M ieczysław a F ilip k iew icza  z m ałżonką, radcę Mucz- 
kow skiego z ro d z in ą , doc. d ra  Bochnaka z małżonką, 
radcę  m a g is tra tu  K uhalskiego z m ałżonką, arty s c 
m ala rza  Schw arza, o raz ca ły  szereg innych zm.nj 
osobistości ze św ia ta  in te lig en c ji krakow skiej.

P an ic  w y s tą p iły  w całym  blasku toa le t p i e ^ , 
w y tw ornych . W yróżniały sie: piękna toaleta
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J e s z c z e  ty lko d z iś  i jutro! J e s z c z e  ty lko d z iś  i jutro!

~ Bogowie... Ludzie... Zwierzęta
wspaniały film egzotyczny według znanej powieści O s s e n d o w s k i e g o
  ■' " w kinoteatrze W  a r s z a n a " .  Stradom 15. —

Nie omińcie więc sposobności ujrzenia tego prawdziwego arcydzieła. — Ze względu na wartość 
, artystyczną i naukową obraz dla wszystkich dozwolony i polecany 1 121 k

w ej barw y zc zło tą koronką p ro f. Tadeuszow ej E stre i-  
cherow ej, p iękna czarna  to a le ta  ze sreb rem  p. S tefa- 
noWej lh lipk ieV iczow ej, czarna  to a le ta  p rof. Moleo- 
w ej, złota, to a le ta  haftow ana dżetam i p. Janow ej B u­
kow skie j, prześliczna  n ieb ieska su k n ia  z p a ile tam i p. 
M iteczysławowej Flipkiew iczow ej, w y tw o rn a  to a le ta  z 
c zarn e j koronki prof. Szydłow skiej. N adzw yczaj e fek ­
to w n a  to a le ta  ze sre rn e i koronk i drow ej Paw lasow ej, 
p rzem iła  su k n ia  błękitno-seledynow a ze złotem i dże­
tam i uroczej ro tm istrzow ej Ż urow skiej.

P rześliczn ie  w yg ląd a ła  w b ladon ieb iesk ie j sukience 
z p a ile tam i zc sw ą sty low ą ch łop ięcą g łów ką p. Ma­
ry s ia  F ilipkiew iczów na. O grom nie efek tow ną to a le tą  
z czarn y ch  frendz li n a  pąsow ym  spodzie w yróżn ia ła  
się  p. M uczkowska, p. K oziełł-Poklew ska w y stą p iła  w 
p rzep ięk n e j toalecie  z p a ile tam i na  spodzie morelo- 
w ym , p. K ry s ty n a  Zgleczew ska w b ladon ieb iesk ie j su ­
k n i ze s re b rn ą  koronką, p. E w a E stre icherów na w e- 
fek to w n ej szafirow ej sukn i, p. M arsów na w eleganc­
k ie j . c zarn e j toalecie , p. D zidzia H oesicków na w p rze­
ślicznej różow ej su k n i, p. M arkiew czów na w bardzo 
ład n e j suk n i z kolorow ym  haftem  z dżetu, p. Z ofja 
C iechanow ska w e leganck ie j czarnej toalecie , p. Bocz- 
kowftka w toalec ie  jasn o  lila , p. Rozw adow ska w  b ia ­
łe j sukn i. . .

W iele jeszcze było  in n y ch  uroczych p ań  i pan ien ek  
i w iele  p ięk n y ch  to a le t, ale w n a tło k u  balow ym  n ie ­
tru d n o  kogoś przeoczyć. T akie przeoczenie m usi byc 
w ybaczonem  spraw ozdaw czym  balow ej.

Jadwiga Migowa,
-O-

TRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLJONOWY. Dnia
1 lutego br. odbędzie się we w span iałej i nad er g u ­
stow nie p rzy b ran e j sali w dom u w łasnym  Tow. naż- 
szycb fu n k c jo n ariu szy  m. (ul. D ra Lea 1. 7) tra d y c y jn y  
w ieczór koty lionow y. P ro te k to ra t nad  tą  zabaw ą przy­
ję li p. p rezy d en t m iasta  Rolle z m ałżonką, p. w ice­
p rezy d en t S are , o raz w iceprezydenci dr. W ielgus, 
O strow ski i dr. Schneider z m ałżonkam i. N a teg o ­
roczną zabaw ę kom itet p rzygotow ał k o n k u rs paęknośca 
\ k o n k u rs na  n ajp iękn ie jszy  kostium  oraz szereg  a- 
tra k c y jn y c h  niespodzianek.

Z aproszenia w ydaje prezes W ozniak od godz. 8—3 1 
od  4 -7  w ieczór w P rezydium  m a g is tra tu , o raz  w k an ­
c e la r i i  Tow. w domu w łasnym , u l. R uska 2, od godz. 
4—8 wieczór.

31 s a li  s ą d e w g j .

Rozprawa apelacyjna 
o nadużycia poborowe.

Z Warszawy telefonuje (Bs.). Wczoraj o 10 rano 
w sądzie apelacyjnym rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko Moszkowi Fuohsuwi, Kazimierzowi Zapłatyń- 
skiemu, drowi Bolesławowi Szareckiemu, drowi Cze- 
stawowi Jankowskiemu i 12 poborowym, oskario- 
nym o zwalnianie się z wojska przy pomocy sztucz­
nych zabiegów, wytwarzających chorobę. Rozprawa 
odbywa się na skutek apelacji zarówno obrońcow 
oskarżonych, jak i  urzędu prokuratorskiego. » - -

P roces o  rozpowszechnienie
fałszywych 20-dolarowych banknotów.

Sąd okręgowy w Białymstoku rozpoznawał sprawę 
B Lewa, J. Lawowej, A. Goldfmkiera j I. Jemelowa,
oskarżonych z art. 430 ros. kod, karu. Sprawa przed- 
etawia się. jak .następuje* Murarz Berko Lew w r. 
1924, podczas pracy w chtlewku J. Jemeiowa, zn - 
lazł ku swei wielkiej radości pacakę, zawierającą 
60 banknotów 2 0 -dolarowych. Radość jednak pręd­
ko minęła, gdyż Lew skonstatował, ze wszystkie 
znalezione banknoty są sfałszowane.

Po przeprowadzeniu rozprawy sad skazał B. Bewa 
i B. Licbceia na 4 lata ciężkiego w ię z ie n ia , A. GoM- 
finkiera na 2 i pół roku i J. Lewową na 1 rok cięż­
kiego więzienia, J. Jemelowa zaś uniewinnili.

Morderstwo w opuszczonej łaźni.
(al) Przed dwoma laty mieszkańcy Wilna zele­

ktryzowani zostali wiadomością o mordęrstwne w 
opuszczonej łaźni, tuż obok piekarni umwersy.e-

Przybyła na miejsce policja wyłamała _ drzwi 5 
znalazła na ziemi martwą przystojna dziewczynę, 
ze, świeżemi śladami uduszenia na szyi.

Dalsze dochodzenia policyjne nstalił-n że zamordo­
wana nazywa się Józefa BaAzinnówsia, a morder­
stwo popełniono na tle eeksnalnem.

Jako podejrzanego o czyn karv#«inv aresztowano 
stróża Aleksandra Zamuszkę, który posiadał Muc* 
od łaźni. W-zorai przed sądem o W ~ " m  karnym 
zasiadł Zamuszko na ławie oskarżonych.

Po przeorówadronoi rozprawie ustalono, że Za- 
musako zibrodni popełnić nie mógł, ponieważ^w tym 
czasie nie był w Wilnie. Oskarżonego uwolniono od 
wirtv ' kary.

I t B f i e g  s p e r f e w y .

MIEJSKI TOR SANECZKOWY, długości 300 me­
trów urządzono staraniem miejskiego Komitetu wy­
chowalnia fiz. na gruntach p. imż. GJiństóego na Sal­
watorze. b&apośrednio za willami (od przystanku 
tramwajowego 5 minut). Oplata od osoby 10 groszy. 
Komitet opracował regulamin saneczkowania i upra- 
ST-a publiczność, aiby się ściśle stosowała do reigula- 
minu "dyź leży to w interesie bezpieczeństwa osób, 
u ż y w a ją c y c h  tego przyjemnego zimowego sportu. 
Również komitet zwróci się do miejscowych władz 
policyjnych 8 prośba, aby nad stosowaniem pu­
bliczności do regulaminu cziuwały.

Nowo p laców ka  wojskowa.

Jak fu i donieśliśmy w numerze wczorajszym, 5 samodzielny hataljon wojsk łączności, stacjono­
wany na Kopcu Kościuszki iv Krakowie, obchodził w piątek święto poświęcenia i otwarcia świe­
tlicy żołnierskiej, oraz spółdzielni. — Fotograf ja  nasza przedstawia właśnie moment z  te j uroczy­

stości: oddział defiluje na dziedzińcu koszar przed dowódcą okręgu korpusu gen. Wróblewskim.

K włtI c f  P f z e m y j t o w o - b f l n d ł o w y

C z y  k u p o w a ć  n a  r a f y ?
Hasło finansowania konsumeji.

Kraków, 25 stycznia.
Ostatnim „krzykiem mody", w zakresie spraw go­

spodarczych jest hasło „finansowania konsumeji".
Przyszło ono ae, Stanów Zjednoczonych i w krót­

kim czasie zawojowało kontynent europejski. Silnie 
rozwijający się .przemysł amerykański, zwłaszcza 
samochodowy, wyprzedzał swą produkcją rynek zby­
tu, Rozwój konsumcii nie mógł nadążyć rozrostowi 
aparatu wytwórczego. Wobec tego zaczęto na wielką 
skalę stosować system ratalnej sprzedaży. Najso­
lidniejsze domy towarowe, któTe sprzedawały dotych­
czas tylko za gotówkę,. przeszły do sprzedaży ratal­
nej. Nietyflko samochody, meble,-'ubrania; ale i to­
wary konsumcymc szybko sie zużywające, poczęto 
dawać na raty. Oczywiście było to możliwe tylko 
przy niesłychanym rozwoju kredytu amerykańskiego 
i niskiej stopie procentowej.

Banki amerykańskie zaniepokoiły się tym rekor­
dowym rozwojem rystemu ratalnej sprzedaży, oba­
wiając Się, że stanowi on zbytnie obciążenie kom- 
sumoji przysiłeij. Urzędnik,' nie mogący kupić ze 
ewej pensji1 miesięcznej .ubrania-ozy-mebli, obciąża 
swój dochód przyszły i wydaje' go już w teraźniej­
szości. Jest to więc rozw-ói . konsnmeji teraźniejszej 
kosztem konsumeji przyszłej.

Zwolennicy finansowania tonsumoji powiadają, 
że finansowa,nie konsumeji. rozszerzające rynek zby­
tu, umożliwia przejście przemysłu do masowo5 pro-

dutóji, która, jako tańsza i racjonalniejsza,' przyczy­
nia się znów ze swej strony do spadku cen i dal­
szego powiększenia konsumeji.

Obecnie na wielką skalę system ten poczynają 
stosować Niemcy. Powitają tam banki, które za­
miast finansować produkcję czy wymianę, ograni­
czają swe obroty do finansowania konsnmeji, to tost 
zawierają umowr z domem towarowym, sprzedają­
cym na raty, że ‘będą przyjmowały obtigi \ weksle 
nabywców za pewną stałą opłatą procentową.

Niedawno komitet wykonawczy bankierów ame­
rykańskich polecił specjalne' komisji przesludjow-ać 
zagadnienia finansowania konsumeji. Komisja ta  ze­
brała wielkie materiały statystyczne i doszła do 
przekonania że w zasadzie system ten działa do­
datnio na ożywienie zbytu, produkćb i całego orga­
nizmu gospodarczego. Mimo to ved®a*że uważała za 
wskazane przestrzec przemysł i handel przed nad- 
miernem obciążeniem przyszłego dochodu konsu­
mentów ze względu na możliwość wywołania przez 
to kryzysu gospodarczego. Komisja wyraziła przeko­
nanie, że w razie depresji gospodarczej szerokie rze­
sze konsumentów mogą być pozbawione dochodu i 
nie b‘ędą mogły -wywiązać się 'ze swych zobowiązań, 
co pociągnie za .sobą masową niewypłacalność sfer 
gospodarczych.

W zasadzie hasło finansowania konsumeji jest 
i zdrowe w- krajach, mających stałe warunki zatrud­
nienia i duże zasoby oszczędnościowe.

Dolar w Krakowie.
Pod wpływem silnego zaoferowania dolarów na 

prywatnych rynkach walutowych polskich, z dru­
giej strony, wskutek bardżo ograniczonego zapotrze­
bowania — jak już pisaliśmy — od dłuższego czasu 
panuje i utrzymuje się tendencja zniżkowa dla 
wszystkich walut zagranicznych. Tę słabą tendencję 
dla dolara tłumaczą w sferach giełdowych stosun­
kowo silnem zainteresowaniem - się zapranicy zło­
tym. oraz naszym rynkiem akcyjnym, która skupuje 
u  nas złote, z jedne: strony spodziewając się zwyżki 
k u rsu  naszej waluty, z drugiej ; ‘z,nów strony dla 
przeprowadzania traoskacyj na polskich giełdach
akcyjnych.

Pod wpływem silnej podaży,: dolar spadł o prze­
szło 2 punkty w obrotach prywatnych, równocześnie 
zaś Bank Polski zmuszony był również obniżyć kurs 
dolara do 8*93 za gotówkę,, a 8*98 za , czeki Mimo to 
napływ .dolarów do ka.s Banku Polskiego był w dal­
szym ciągu silny. W prywatnych obrotach płacono 
za dolara 8*97, w • translacjach Zaś lmędizybanko- 
wych 9*01—9*02 za czeki.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
S y tu a c ja  n a  ry n k u  a k c y jn y m  n ie jed n o lita , ja k k o l­

w iek przew ażała  na ogół ten d en c ja  zw yżkow ą. G łówne 
za in tereso w an ie  w yw ołał „Z ie len iew sk i" , k tó ry m  do­
konano  licznych  obrotów  po k u rs ie  zw yżkow ym , pod 
kon iec  z e b ra n ia  b rak ło  to w aru . Rów nież bardzo siln ie  
poszukiw ano  „S ie rszy " , „C h y b ia" , „E lek tro w n i w S ie r ­
szy "  i  t. p. R uch duży u trz y m a ł się do końca z e b ra ­
n ia . 1 s  ■'

N a pog ie łd z iu  sy tu a c ja  podobna. Tu faw o ry ta m i b y ł 
„B ank  P o lsk i" , za k tó ry  płacono 93.75, o raz  „ Ja w o ­
rzn o "  p rzy  k u rs ie  15.60. Z in y cb  p łacono „8% pożyczka

„Ćmielów"k o ń w e rsy jn a "  170 za  l i ,  „C egielsk i" 18,
0.25—0.27,: „L okom otyw y" 2.17, „R en" 0.12.

A) A kcje bankow e: Polski B ank Przem ysłow y 0.14,
B ) A kcje Spółek handlow ych i transpo rtow ych : Pol 

sk ie  Tow. handlow e „T ohan" 9.24, „P h arro a  ‘ (M ag. B. 
Ja w o rn ick i)  1.00.

C) A kcje Spółek przem ysłow ych: Z ieleniew ski 11.Ttł— 
14.75, „G órka" fa b ry k a  cem entu 20—20.30, C ierszańskie 
Z ak łady  Górnicze 3.10, „S tru g "  P rzem ysł Drzewny 
0.29, „A zo t"  0.52, E lek trow nia  okręgow a w Zagłębiu 
k ra k . 18.50—18.75, „K ra k u s"  P rzem ysł sp iry tu s -w y  i 
chem iczny ' 0:37, „Ohodorów" Akc. Tow. d la  pezem. 
euk r. 5.20—5.30, A. P iasecki, F a b ry k ą  czekolady 13.10,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 24 styczn ia . (AW). Dewizy: Nowy Jo rk

S.98, d o la r 8.96, Londyn 43.68, P ary ż  33.67%, P ra g a  26.66, 
W łochy 39, B e lg ja  124.85, S zw ajcaria  173.39, H o land ja  
359.80.

P a p ie ry  w artościow e: pożyczka kouw ersy jna  97.
5% pożyczka k onw ersy jna  47—47.35, pożyczka kolejow i 
93.50, pożyczka dolarow a 79.50—79.23. T endencja  słabsza,

GIEŁDA Z n B Y P H S tłft
Z u rych , 24 sty czn ia . (AW). Nowy Jo rk  S .W /is, Lon 

dyn  25.19s/4, P aryż  20.57, W iedeń 73.15, P ra g a  13.38, 
W łochy 22.42%, B elg ja  72.1G‘/4, Budapeszt 90.77%, Hel- 
s in g fo rs  13.08, S o fja  373*/4, H oland ia  207%, Oslo 132.32% 
K open h ag a  138.31'/4, Sztokholm 138.55, Buenos A ires 
214%, B u k aresz t 275, A teny  GS0, B erlin  123.07' • B elgrad  
913%.

GIEŁDA NOWniORSKA
Nowy Jo rk , 24 styczn ia . (AW ). W arszaw a 11.75, L o n ­

d y n  4S53/s, P aryż  396, W iedeń 14*/n—14‘/s, P ra g a  296'/: 
W łochy 433%, B elg ja  13.91, Budapeszt 17.55, pzw- 'c a r ja  
19.36%, E e ls in g fo rs  252, Sofja  9.72, H o lan d ja  39.97, Oslo 
25149, K openhaga 26.63, Sztokholm  26.69, ł  szpau ia  
16.17, B ukaresz t 52.75, B erlin  '23.70, B elgrad '176‘/4. 
.Montreal 99.85.
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Wniosek o wydanie posłów-zdrajców
musi przejść najpierw przez Sejm.
^ ^ . r ' L P,OSied2e? ia kom5s*s regulaminowej skutkiem  p stu posła  Jeremscza. —  „Fotograficzne'* intermezzo.

(Telefonem od naszego korespondenta} 
warszawa, 24 stycznia. OcaAkrWtóe w' dffżem za-

Sb stycznia

.interęSG-wanię.ti posiedzenie, komisji regulaminowej i.
nietykalności poselskiej, które miało' śię -zapoznać i  ' 
rządowym wnioskiem., o wydanie pięciu aresztowa- 
nyrh posłów, spełzło z powodów fołmalnyśh na ńi* 
czem.

Posiedzenie miało się odbyć w lokalu Kola żydow­
skiego. Na posiedzenie zebrało się 15 ozłutików korni, 
sjl, a nadto liczna rzesza posłów, rozmaitych ugiHi- 1 
powań. ............r f-r ' ‘ : : :' ■

Po otwarciu posiedzenia agencja fotograficzna 
„Światowida" w Dwoaitmenńr z przewodniczącym 
i; emisji poslein Fopielem, przystąpiła do zdjęcia ze* 
brania.

Pos. Marek atoli zaprotestował przeciw temu, na­
tomiast przewodniczący pos. Popiel powołał się na 
precedens komi«ii zagranicznej, którą też. w swoim
c.zoąę odfofog-a foivn.no. . . . . .

Pos._ dr. Bytka złośliwie: „Tak. ale teraz to , rzecz 
inaczej wygląda, bo jak Białorusini przwdą do wła­
dzy, to będą wiedzieli, kogo wieszać. (Wesotójć),'

Komisja zgodziła się zresztą po tym apelu do jej 
odwagi na zdjęcie.

W posiedzeniu wziął udział marsz. Sejmu Rataj, 
orą-^miin. Meysztowicz. który przybył 2 podprokura- 
toręfn sądu: apelacyjnego w Wilnie Przyłuskim, pro­
kuratorem sądu, apelacyjnego Rudnickim, radcą min. 
Kuczyńskim oraz to. Móldenhawerem, sprawującym 
nadzórr prokuratorski pfey tłjnteterst.wie sprawiedli­
wości.

Poe Popiel otworzył posiedzenie. zaznaczając; że 
zwołał je w porozumieniu: z mansz. Sejmu, chociaż 
sprawa nie przeszła jesacze formalnie przez plenum 
Sejmu. Na porządku obrad Sejmu jest rnrawa are­
sztowania posłów. Mówca proponuje, aby przede- 
wszystkiem wybrać referenta, a następnie w obec­
ności delegatów rządu prosić ich o udzielenie wy­
jaśnień, _

Następnie zabrał glos -mars*. Rataj-, który zazna­
czył, że utarł się zwyczaj, chociaż nie ustanowiony 
regulaminem, że wniosM- o wydanie posłów są wno­

szone przez rząd do Sejmu, apleftutól przetasuje je 
jd-ipiem komisji. W tym wypadku wyjątkowo, mar­
szałek za.pirópo-ńoWał' prezesowi komisji ze wzdlę-du 

,na to, że przetrzymywanie tych posłów w areszcie 
uznać należy za ston nienormalny, z którego jak 
najrychlej wyjść należy. Jeżeli jednak podniesie się 
chociażby jeden głos protestu,' musiałby aię czńć skrę­
powany dotychczasowym Zwyczajem parlamentarnym 
i wycofałby iw » p t a dopiera jutrzejsze pznum Sej­
mu przekaże ją bomisji.

Poseł Jsremioz (Klub białoruski): Aresztując po­
słów, rząd złamał konstytucję,1 nie widzę jednak po­
trzeby. ab:y mrży rozważaniu tej sprawy łamać jeszcze 

:regulamin. Nie. widzę powodu do takiego pośpiechu, 
j Na-t omiasj będziemy prosić p, ministra o wyjaśnienia.

-Pos Popiel. ..Na porządku obrad-jest- tylko ta je­
dna surowa. Jeżeli poseł Jaremka podtrzyma swój 
protest, to posiedzenia natychmiast bedzie zamknięte. 

;a{na'sltęf»be będzie mogło' sid Młfyf (na.iWcżgśhie) we 
jśrpdę-rąto Poreięw&ż pos Jeremicz protest podtrzy- 
. zamknięto.

UKraińcy i Białorusini gotufą się 
do awantur w Sejmie.

rTelelOnpm id. nusigao . kgrrspnndpnta).
Warszawa,: 24 etyczniac (Wir); ;'N.» jutrzejsze po­

siedzenie Sejmu Ukraińcy i Białorusini przygotowu­
ją wniosek nagły o wypuszczanie na wolność are­
sztowanych posłów. Intencją wniosku jest wywoła­
nie dysknsii w pełnej Izbie dla celów agitacyjnych 
i propagandowych.

Niezależnie od tego • odbędzie się także pierwsze 
czytanie wniosku rządowego przed odeplamem go do 
komisji regulaminowej- .i, -przy tej sposobności także 
ma się odbyć dyskusja rzeczowa.

Przypuszczają, że przedstawiciele mniejszości na­
rodowych i klubów’ kemunizujących,. użyją tej spo­
sobności do zademonstrowania bardzo ostrego tonu 
wobec rządu, a W szczególności WWibec ministra Mey­
sztowicza.

,,Piast" za wydaniem postów-zdrafców
. . . . . .  .-.jjj'; ... 1 r'“. jj:' “i ^

przeciw „poiitirkier§iwu9< w samorządach.
-Cb& I i b s o  ............. .............

Warszawa, 24 -stycznia, (Wic;). -W .niedznelę da. 
?::t8 ;,b-. m. obradował ~  jak jhż-~ ■donOśiłiśm.y’ pokrót- 

:e r— zarząd, a 24 B. to. pełny blub. parlamentarny 
P. S. L. Piasta^ pod! pfzewoćtaktwem. pwzesa Wi- 
:osa.

Przedmiotem obrad olbok śprawy wydania areszto­
wanych posłów były projekty samorządowe, budżet 
oraz sytuacja polityczna i gospodarcza.

Na podstawie refratu posła dra Kieraika, . zarząd 
przyjął poprawki do uchwalonych przez komisję ad­
ministracyjną projektów samorządowych.

Popraw ki te Złnie-m ią do zapewnienia możności 
pełnienia przez samorząd jego zadań gospodarczych, 
zabezpieczenia wpływu w samorządzie czynnikom, 
ponoszącym ciężary na jego rzecz, możliwego wyłą- 
C2 enia walk partyjnych i politycznych na terenie sa- 

■ in-orządu, Wteszeie- izabazipdeczeaia interesów mniej-

saości polskiej w województwach naródowO-niiesza- 
nyoh. Zar-fliZ-e-m zarząd, stwierd-zril, że klub nie zai 
Wari kompromisu mMzy partyjnego w sprawach na* 
morządowych, gdyż .po odrzuceniu minimalnych je­
go żądań co do zmiany projektów, od kompromisu 
śię usunął.

Klub P. S. L. Piasta przyjął wnioski zarządu i 
uchwalił głosować zia wydaniem aresztowanych w 
związku z agitacją antypaństwową posłów.

Sprawy budżetowe i gospodarcze referował poseł 
dr. Byrka, zaś referat o sytuacji politycunej wygłosił 
prezes Witos.

W dyebu&ii zabierali glo-s posłowie i senatorowie 
Saranieóki, Gawlikowski',, Osiecki, Bubel, Kowalczuk, 
Kiern-ik, Erdmann i BłyskOS-z, pocezim ustalono sta­
nowisko klubu w sprawie budżetu i dyrektywy dla 
mówców w dyskusji budżetowej.

. * ♦   '

Min. Czechowicz zajął się gospodarką
w  s o l i n a c h .

Może nareszcie p. Świętochowski pójdzie w odstawką!
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 styTOrióa. (Wab). Minister skarbu 
Czechowicz powołał specjalną komisję do zbadania 

. stohunków panujących w salinach państwowych. Na
- zeie komisji-stoi .posól Michalski.

*  *  *

(Może nafestó-eie komiaja ta, której przewodiótey

znakomity fachowiec p. Michalski, ab-a-da niesłycha­
ne bagno, w prowadzone w nawacm kopalnictwie przflz
p. Święto-chóTOk,i-e©o, ó któ-rego dizii-ałailności pi-sailismy 
wiel-okroinie i piszemy znowu ćłziś na str,. 4-tej. —* 
Przyp, Red.).

. ■ —   - — ----------------

Sensacyjnamm^  w kuluarach czy plotka?
Warszawa, 24 stycznia. (Wal.). W kuhtaraeh sej­

mowych krąży następująca pogłoska. Minister spra- 
wiódłiwośai p ., Meysztowicz miał przystąpić do sen- 
Karnickiej (Wyzwolenie) z Wilna "i nawiązał z nią 
następujący djalog: ,,Co słychać, w kocha-nem \yill- 
hie — zdaje się, że z rządu wylecę, lecz broniłem 
słusznej gprawy".

* * # t

(Telefonem od naszego korespondenta).

Trudno w tej chwili stwierdzić, czy taka rozmowa 
słotnie, się odbyła, czy też 'mamy do czynienia -z 
rdną z wielu plotek kuluarowych. Gdyby mm. Mey- 
■/tow-icz istotnie wypowiedlział to zdanie, mogłoby 

ono odnosić 'jedynie do sp»w« arcwłowańpo-

slów, O ileby bowiem aprawa ta na komisji regula­
minowej Sejmu, ozy wogóle w Sejmie miała przy­
jąć obrót dil-a rządu niepomyślny, to niewątpliwie 
miałoby to w pi-erwpzym rzędzie konsekwencjo dla 
ministra Meysztowicza, który test motorem ostatnich 
poczynań rządu na krosach. Należy jednak wątpić, 
czy ta.kie trudności w komtisjd i w Sejmie zaistnieją, 
wzgllędnie, czy przybiorą istotnie niepokojące roz­
miary.

Ale — powtarzamy raz jeszcze — należy wogófe 
-wiadomość o rzekomej rozmowie potraktować z dużą 
-rezerwą. Plotka jest stugębna, a p. Meysztowicz m«. 
Wielu nie.hetnycb.

rzysiężenie min. MiedzińsKiego.
■sizawa, 24 stycznia.. Prezydent Baeczypospoh-
bie-rze dzńś na Zamku przysięgę slużbowr oa
lianowa-nego ministra ńo-ezt i telegrafów

Konwent seniorów ustalił 
tok prac Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 24 stycznia (Wir). Dz’-' “  nnłndu,--

przewodnictwem marszałka ąejnau. Rataja obradiowaJ 
konwent senjorów nad technicznym sposobem zała­
twienia budżetu iup plenum sejmu.

Przyjęto zasadę skontyngentowania czasu przemó­
wień w dySeusji budżetowej' -wedle 'iftinsn - stóscjwa- 
nycli-w-roku ubióglym Zgódz&n-o ślę również,'że po­
siedzenia plenarne seimn odbywać wę-będą codzien­
nie z wyjątkiem 31-go stycznia i I-go lutego b. i. 
Pyś-kisja ma Się skończyć: iB:go' Ifltęjfó b. i. - 

Omawiano następnie sprawy formalne związa»e z 
załatwieniem wniosku rządowego o wydanie aieszto 
wanych posłów. W ,dyskusji wyjaśniono, że zala-twie- 
hib przeż plenum wniosku 'rządówego, w'9einate ode­
słania go do komisji, nie ma charakteru pierwszego 
czytania ustawy wobec czego reigulamiinow-o dysku-' 
sja jest niedopuszczalna i cała rzecz będzie zawiado­
mieniem p. marszałka dla parlamentu o tym wniosku 
i odesłanie go do komisji. Przeciwko tym ostatnim 
wyjaśnieniom p. marszałka, odezwały się glosy pro 
testu ze strony Białorusinów i Ukraińców;

W Odpowiedzi p, marszałek oświadczył, że mogą 
na znak protestu złożyć wniosek o votum nieufności 
dla niego, lecz on nie dopuści na plenum sejmu do 
dyskusji nad motywami swojej decyzji.

Wreszcie po dyskusji postanowiono użupełpić po 
rządek dzienny jutrzejszego posiedzenia nowelą do 
ustawy sana-cyjnej i jutro rozpocząć ogólną debatę 
nad sprawozdaniem komisji budżetowej.

SKIad osobowy Komisji Ankietowej 
ustalony.

Warszawa, 24 stycznia. (Wir.). Panu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej został już przedstawiony skład 
osobisty komisji ankietowej.

Jako przewodniczący p Aleksander Rotłert, za­
stępca Wincentę Jastrzębski, członkowie z ramienia 
Izb handlowych i centralnego 2wiąz;ku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handhl i finansów (Lewiafa- 
na) pp. Roger Battaglia, St. Schaetzel, Władysław 
Szczepański, Jan Wołyński, i tuż. Lud wik Sągajłło, 
inż. Rimpfeld.

Przedstawiciele pracowniczych związków zawodo­
wych: Antoni Zdanowski, Marjan Nowicki, inż. 
Wincenty Markowski, Wilhelm Toklnek, Bronisław 
Małecki, inż, Jan Jankowski, Jan Pietrzak, Edmund 
Łnkasiewicz.

Przedsiawioiele Izb rolniczych i gospodarczych-' 
Wilhelm Osten-Sackśn, Jannsz Maclmicki, W acław  
Ponikowski, Piotr Olewiński, Wiktor Przedpelzki.

Przedstawiciele centralnych organizacyj współ- 
dzielcżych: Julian Bugajski, inż. Juliusz Malczyński. 

Znawcy teoretyczni i praktyczni życia gospodar­
k a :  Henryk Kołodziejski, Edmund Giebartowski. 

inż Wacław Kawiński, prof. - Jerzy Loth, „inż. Ma- 
rjan Pónikiewski i Tadeusz Sturm de StrBm.

Pierwsze posiedzenie -komisji .odbędzie .sjgsff) b .m

Ujednostajnienie administracji 
oto cel Kursów dla starostów.

> Warszawa. 24. stycznia. (Gs) Dnia 24 bm. mini- 
"ster -Spraw -wewpęlrz-nyeb a jpp. Sławoj-Składlnwski 
tw asystencji wicemrnistra ‘ Jaroszyńskiego, dyrekto­
rów departameufa Świtalskiego, i Kiista i wyższych 
urzędników .ministerstwa o'\vorzyl kurs dla staro­
stów. Pan minister wygłosił przy teta',' przemówienie, 
w którem podkreślił znaczenie powyższego kursu.

W związku z otwarciem kursu dla starostów, mi­
nister spraw wewnętrznych udzielił Waszemu kore­
spondentowi swoich spostrzeżeń co do dodatnich i 
ujemnych stron powyższego Jkursu. Pan minister 
oświadczył, że knrs ten ma na. celu ujednostajnianie 
administracji w całem państwie. Dotychczas, bowiem 
wszystkie trzy zabory mają różholilą administrację.

Stan taki najlepiej daje się zauważyć przy po­
dróżach inspekcyjnych. Podczas ostatniej swej. po­
dróży inspekcyjnej pan ministeT miał możność za­
uważyć, że na terenie Małopolski,_ albo Kongresów­
ki, starostowie wzajemnie sobie komunikowali 
wszystkie szczegóły, dotyczące przyjazdu i odjazdu 
ministra. Natomiast kontakt ten przerywał się z 
chwilą, gdy minister przejeżdżał z jednego h. zabo­
ru do drugiego. . . .  ,

Kończąc swoje oświadczenie, pan mmistor poci- 
kreślił, że zamierza w przyszłości urządzać podobne 
kursy w szerszych rozmiarach i wprowadzać stop­
niowo ulepszenia na podstawie doświadczeń z pierw­
szego kursu.

Wymiana więźniów politycznych 
między PolsKą a Litwą.

Warszawa, 24 stycznia. (Wal). 3 lutego nastąpi 
w Oranach wymiana więźniów politycznych między 
Polską i Litwą ną zasadzie umowy, zawartej w gru- 
dttiti z. r. w Genąwie przez przedstawicieli Obu 
państw. Wymiana obejmie po sześć osób z każdai 
strony. Pozatem zostanie zwolnionych z więzień pr 
dwadzieścia kilka osóh z po-Tskięj iMitowąfcięi strcnv

NiKczemne Kłamstwa niemiecKie 
o polsKiej flocie handlowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Gdańsk, 24 stycznia (B). Niedzielny „Berliner Tag 
Malt" podaje, że polska flota handlowa poniosła 
liasco (?), gdyż żaden z tych okrętów nie ma ładun­
ku i wszystkie stoją bezczynnie W porcie 

.-W rzęczywistoścd rzecz się ma przeciwnie. Wszys 
Me któtki, zaopirtEŹohe w ładunek są w- drodze i za 
dnego w porcie obecnie niema. - -

Natomiast należałoby z przykrością podlkreśhc. /■ ' 
zarząd Polskiej Linji Okrętowej, na pierwszych p>c- 
rajdów oddał załadowanie statków jednej z nienuc - 
kich firm spedycyjnych w G d a ń s k u .  Statki mialym. 
dość -ładunku i bez pośrednictwa niemieckiego-

Zgon komisarza rządu na m. Warszawę.
Wilno, (PAT). W dniu 24 styczni*, o f«S!ż- 8 <

ipoipoludnlu, W fcli-nioe u n iw e rsy te c k ie j ‘ •
zmarł po operacji ślepej kiszk i korni'-*
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Briand nie mówiło możliwości zmiany granicy
miedzy Polskę a Niemcami.

F r o n c u s k i  k o m u n i i « a <  u r z ^ d o w n .
 ̂ Paryż, 24 sty-ezmia. (Ravfe.). Ze strony Quai 

d'Oraay zasiała oficjalnie zdementowana rozpow­
szechniona przez pewne zagraniczne agencje wiado­
mość, jakoby Briand oświadczyć miał w komisji dla 
spraw zagranicznych, iż ewentualna zmiana granicy 
polsko-niemieckiej, zależy w gruncie rzeczy od nie­
mieckich kcncesyj na reroz Polski. (Wiadomość o 
tem, że informacja o rzekomej mowie Br,landa, jest 
nieprawdziwa — podaliśmy już w poprzednich nu* 
merach. — Red.).

Francia nie m oże Niemcom 
zapomnieć przeszłości.

(Telegram własny „Ilustr. Kury er a Codziennego").

Berlin, (PAT). W dniu dzisiejszym -rozpoczęły się 
oficjalne rokowania między kanclerzem dir. Marsem, 
a  przedstawicielami niemiooko-narodowych. W obra­
dach utęaestaiozylli również dwaj ministrowie obec­
nego gabinetu cenirowiec Branms, i minister spraw 
zagranicznych dr. Stresem-amn. Podstawą rokowań 
była tymczasowa deklaracja programowa przyszłego 
rządu, opracowana w ramach manifestu centrum 
■przez -kanclerza Manta.

Program ten -zawiera prze-de-wszyisjidem, jako po- 
tstalał zasadniczy tezę utrzymania dotychczasowej 
liraji w polityce zagranicznej opartej na paktach lo- 
caraeńskich, w sprawie polityki wewnętrznej de-kła-

Londyn. (PAT). Marszalek Czang-Tso-Lm oświad­
czył w rozmowie z przedstawicielem „Daily Ex- 
p-ess" w Pekinie, że rozporządza milionem żołnierzy 
do walki z bolszewikami, oraz że spodziewa się w 
walce tej moralnego poparcia Anplji i innych mo­
carstw. „Anglia — mówii m arszałek '— przypisuje 
rzędowi poili dniowemu źbyt wielką wagę. My. na 
północy, dążliśmy wszelkie-mi siłami do utrzymania 
porządku i spokoju i de ochrony mienia i życia cu­
dzoziemców. Mim© to Anglia nie uznała tego nasze­
go stanowiska. Narodowe przesilenie może być roz­
wiązane tylko silą zbrojną. Jeżeli mocarstwa dobro­
wolnie zmieniłyby niesłuszne traktaty, wówcza-s ©• 
■siągnętyby przez to wielki wpływ na południu".

Ohydne gwałty na misji KatolicKiej 
w Chinach.

Paryż, 24 stycznia (Ns). Jak donoszę z Hong-Kong, 
przybyło onegdaj z Fuczan 10 misjonarzy i 18 zako­
nie katolickich. Klasztor i ochronka sieroca w Fuezau 
zostały zupełnie zniszczone. Chińczycy uprowadzi­
li 300 sierót, które sprzedawano no 3 dolary na uli­
cach do herbaciarń względnie do domów publicznych.

Interwencja Am eryki?
/Telegram własny „Ilustr. Kuryera Codziennego").

Londyn, 24 stycznia. (Ls.). Miarodajni politycy 
zażądali od prezydenta Coolidge, aby interweniował 
w Chinach. Interwencja ta ma mieć charakter przy­
jemny dla C-hin i  ma polegać na oświadczeń iu, że 
Stany Zjednoczone -są gotowe do rozpoczęcia roko­
wań z Chinam-i na stopie pokojowej.

Sytuacja w Pekinie jest niesłychanie naprężona.

Podwyżki cen cukru nie będzie.
Warszawa, (PAT). Komitet ekonomiczny na dzi- 

sie-j-s-zem posiedzeniu -po dokładnem zaznajomienia 
się -z położeniom i postulatami przemysłu cakrowni- 
teae-go -w Polsce, doszedł do przekonania, że -akcepto­
wanie podwyższenia cen w chwili obecnej nie jest 
muoiMiwe. Natomiast komitet ekonomiaziny pote-eil 
oidnastrowi sk-ańbu powołania do życia, komisji spe­
cjalnej, Móra ustali plan sanacyjny,, oraz wnioski 
co do ustalenia <*n oraz, ewentualnie c-o do noweli- 
izawji ustawy, m a^cej obowiązywać co p ajm n k j na 
©kres 3-łe-tni._______________

ewakuacji Nadrenii zabrał m. in głos b. minister 
wojny Magla ot. Zdaniem -b. ministra wojny, żadne 
gwarancje ebzpieczeństwa nie mogą w skutkach 
swoich zrównoważyć tego, co otrzymuje Francja przy
d.alsrei -okupacji Nadrenii. 'Wycofanie wojsk fran­
cuskich wzamian -za ustano-wien-ie specjalnej mię­
dzynarodowej komisj-i kontrolnej na teritorjum oku- 
-powanem, byłoby dla Francji lichym interesem — 
Francja wymieniłaby gwarancje rzeczywistą na ilu­
zoryczną. Zarazem Maginot oświadcza, iż nie jest 
przeoiwn-itie-m polityki zbliżenia fra-ncusko-niemie- 
cke-go, którą uważa za oa-j-lerpezą i nieodzowną pod­
stawę pokoju europejskiego. Francuzi jednak — 
zdaniem Maginota — byliby ludżmii lekkomyślnymi 
łuib tchórzami, gdyby chcieli zapomnieć o przesslo-

racja programowa dr. Marxa domaga się Bez za­
strzeżeń nienaruszalności ustroju republikańskiego,
ochrony jego symbolów zewiętrizinycih oraz ochrony 
.republiki przed atakami i oszczerstwami radykałów 
prawicowych. Następnie -program opowiada się za 
reformą organizacji Reichswehry w dn-chu republi­
kańskim, oraz za daleko idąca 'koncesją, w dziedzi­
nie ustawodawstwa -spoteosnego. W tym kierunku 
kanclerz wystosował do przedstawicieli nie-miecko- 
mrodiowy-ch szereg pytań. Dziś popołudniu kanclerz 
dr. Mars przedstawił swój program również przfid-

waż.ny. Obywatele amerykańscy uciekają tłumnie Z 
Chin.

Angi a powołu-e rezerwistów pod broń.
Londyn, 24 stycznia. (Ls.)., Ministerstwo wojny 

ogłasza wezwanie do rezerwistów, zwolnionych z 
wojska w  ciągu ostatnich dwóch fet. aby byli goto­
wi każdej chwili do powołania w szeregi i wyjazdu 
do Chin. damy batalion pułku indyjskiego. 4-fy baon 
pułku brytyjskiego i drugi baoa pułku Border, sta­
cjonowane na Malcie, otrzymały rozkaz pogotowia, 
celem wy jardu do Chin. Z Kaitoty donoszą,,-że dwu­
dziesta indyjska brygada zastała zmobilizowana do 
wyjazdu do Chin.

14 000 żołnierzy angielskich 
gotowych do obrony Szanghaju.

Londyn, (PAT). Około 14 ty-s. żołnierzy angielsko- 
indyićkich wspomaganych przez liczne samochody 
pancerne, gotowych jest do odjazdu do Szanghaju 
dla ochrony życia ii mienia obywateli angielskich n-a 
wypadek niebezpieczeństwa, gdyby Władze chińskie 
-nie zdołały zapanować nad tłu-me-m, jak to się już 
kilkakrotnie wydarzyło.

Armja sow iecka  nad granicą 
(V!andżurji.

Londyn, 24 stycznia (D). „Morningposł" donosi z 
Szanghaju, że mi-mo układu .zawartego pomiędzy dy­
rekcją a tramwajarzami strajk trwa w dalszym cią­
gu. Do ruchu strajkowego przyłączają się także inne 
korporacje. Tenże dziennik- donosi z Pekinu, że 
2C.OOO żołnierzy, należących do nowych oddziałów 
rosyjskich zgrupowano nad granicą Mandżurii. Woj­
ska te paraliżują akcję Czang Tso Lina.

Aresztowanie komitetu komunistycznego 
w Lubelskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 stycznia. (Bs). W ubiegłym tygodniu 

władze bezpieczeństwa województwa lubelskiego 
•wykryły konferencję, która odbyta się we wsi Wita- 
niów, pow. Lubartowskiego, a w której brali udział 
członkowie okręgowego komitetu komunistycznej 
partii polskiej.

Wszystkich uczestników konferencji aresztowano i 
przekazano władzom sądowym.

Udział członka N. P. Ch. w obradach centralnego 
komitetu polskiej partji komunistycznej wykazuje 
zupełnie jasno, że partja ta znajduje się na żołdzie 
ościenego państwa i dąży do przewrotu politycznego 
w Polsce.

Naiwny protest Gdańska
w sprawie języka polskiego na kolejach.

fTelefonem od naszego korespondenta), 
Gdańsk, 24 stycznia. (B). Rozporządzenie mini­

sterstwa komunikacji, które wymaga od urzędników 
gdańskiej dyrekcji kolejowej nauczenia się jeżyka 
polskiego do pewnego czasu, wywołało tze strony 
gdańskiego Związku niemieckich urzędników kole­
jowych, energiczny protest. W komunikacie twier­
dzi Związek, że znajomość języka polskiego jest dla 
bezpieczeństwa ruchu niepotrzebne (? J), gdyż w cią­
gu pięciu lat. pomimo nieznajomości języka, nie by­
ło w dyrekcji gdańskie-} nieszczęśliwych wypadków. 
Związek apeluje do senatu gdańskiego, a,żeby sprawę 
skierował przed forum Ligi Narodów. Wedle infor- 
maevj. zasięgniętych -z miarodajnego źródła, rozpo­
rządzenie to oparte jest na postano wiśniach traktatu 
wersalskiego i  konwencji p-obko-adańtfkisj, wobec 
tego Liga Nar-odów nie będizie miała podstawy do 
żadne-i ingerencji.

Rozwiązanie sejmu kłajpedzKiego.
fTelegram własny „Ilustr. Kuryera Codziennego“ i.

Kłajpeda. 24 stycznia. CR). Nadz-wy-w-aj-ne wyda­
nie dzienników zawierają rozporządzenie podpisane 
iprze-z gubernatora i zawierające natychmiastowe roz­
wiązanie sejmu klajpedzkieg-o. Nowe wybory odbę­
dą się 4 marca.

Niemcy m ieszają się  
w wewnętrzne sprawy Litwy.
(Telegram własny „Ilustr. Kuryera Codziennego“ i.

Berlin, 24 stycznia, (R). Prasa donosi, że rząds 
niemiecki zażąda w drodze interwencji dyplomaty- 
-cpnej u rządu kowieńskiego zniesienia -z uwagi na 
nadchodzące wybory stanu wyjątkowego w Kłajpe­
dzie. Jest rzeczą interesującą, jak wobec tego aktu 
mieszania się w wewnętrzne sprawy suwerennego 
psjstwa litewskiego zachowa się rząd p. Wałdema- 
rasa.

 O—

Nowe wybory do Skupsztyny?
Belgrad, (PAT). 'Wczoraj odbyły się w Jugosławii 

wybory do rad prowracjonalnych. Jakkolwiek nie ma 
jeszcze definitywnych rezultatów, to jednak uchodzi 
aa -pewne, że oba stronnictwa radykalne i stronnictwo 
Radioza poniosły w porównaniu z wyborami parta­
my n tamemi w r. 1925 straty.

W Belgradzie poniosła partja radykalna uorailkę na 
korzyść opozycyjnego stronnictwa demokratów. W 
Zagrzebiu otrzymała partja Radioza 4.872 golsy, a 
chorwacka partja federalistyczna 3-563 głosy.

W Dalmacji zwyciężyli dyssydenoi ze stronnictwa 
Radi-cza, partia Radicz-a poniosła straty. W LnWauie 
otrzymali samodzielni demokraci 3 mandaty, a kle- 
rykali dwa.

W kolach politycznych sądzą, że wyniki wyborów 
do rad prowincjonalnych pociągną za sobą now-e wy­
bory do parlamentu, ponieważ iprzy wczorajszych 
wyborach okazało się, że stosunki sił -stronnictw 
w dzisiejszej sfcuipezfynie nie odpowiadają nastrojowi 
wyborców.
-  — i—  — i — ,i—  —  u - .. i. - ■ — -

K r c > n i h a  t e f e g p a f i c m a *

(Wal.). PREZES RADY MINISTRÓW MARSZA­
ŁEK PIŁSUDSKI .rewizytował dziś w godzinach -po­
południowych kardynała Ka-kow-skiego. Wieezo-ręroi 
odbyła się w Belwederze pod przewodnictwem! 
Marszałka odprawa inspektorów armji, w której 
wzięli udział jen. broni Żeligowski i jenerałowie dy­
wizji Rydz-Smigly. Romer i Skiersiki.

(Wal.). WICEPREMIER BARTE-L przyjął dziś w 
godzinach południiiwych szefa s-ekoji dla spraw 
mniejszościowych przy Lidze Narodów Erika Colba- 
na! z którym dłuższy cz,a-s rozmawiał w sprawach' 
jego pobytu na Górnym Śląsku. Następnie wicepre­
mier o-dbył konferencję z -ministrem spraw wewnę­
trznych jenerałem Skladkows-faim, -który podzielił 
się z wicepremierem swoimi wrażenia-mi z ostatnie­
go o-bi-azdu inspekcyjnego.

(PAT). MIN. SKŁADKOWSKI W RZESZOWIE, 
STRZYŻOWIE, JANOWIE LUB. I LUBLINIE. W 
dalszym ciągu -swej podróży jnsirW incj; minister 
spraw Wewnętrznych przybył d-n. 22 b. m. o godz. 
8-mej rano d-o sterrostwa w Strzyżowie w wojewódz­
twie Iw-owskde-m. Po dokonaniu szotegAtewej inspek 
c-ji starostwa i komendy polic-ji powiatowej, minister 
wyjechał do Rzeszowa, gdzie odbył konferencję z 
miejscowym starosta, następnie udał się do Janowa 
Liubetekieg-o, gdzie dokona! inspekcji' starostwa, ko­
mendy policji powiatowej i zwiedził miejscową o- 
Cih-ronkę. Dnia 23 b. m. -minister przybył d-o Lublina, 
g-dzie odbył konferencję z ,p. wojewodą lubelskimi, 
wiecziorem zaś wyjechał w powrotną drogę do War­
szawy

(PAT). BANKIET NA CZEŚC ZWYCIĘSKICH KA- 
WALERZYSTÓW. W salach oficerskiego k,syna 
garnizonowego odbył się na ce-zść zwycięskich ka- 
walerzys-tów maj. Toczka, Totmis-trza Królikowskiego
i por. Szo-slanda uroczysty bankiet. Podczas bankie­
tu wygłoszono liczne przemówienia. Pierwszy prze- 
-ma-wiiał pułkownik sztabu generalnego Zahorski imie­
niem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, wręc-ziając na­
stępnie prezent po-rucznikowi Szosl-and-owi. Imieniem 
Marszałka Piłsudskiego wygłosił mowę zastępcą sze­
fa gabinetu ministra mai. Kamiński., ofiarowując pre- 
izent roŁmi-straowi Królikiewiczowi. Na-s-tępn-ie za­
brał głos minister apraw zagranciznych Zaleski, wrę­
czając upominek maj. Toczkowi. Po ministrze Za­
leskim przemawiał jeszcze prezes Związków aporto- 
wyeth Kazimierz Has. Lubomirski, wręczając zwy- 
cięgkąip te™ tezygtom  paffiaattose. medale ąte^rąs

Paryż, 24 stycznia. (ATE). W ankiecie, urządzo­
n e5 przez „Echo de Parte" na te-mat

ści.

Dr Mara przedstawia stronnictwom program
B B r z i f s z ł e g t i *  r z d c B u .

stawieietem frakcji socaatotyozmych.
 0-----

— T -rn m  mi miii      i-iiiwimiwi

„Narodowe przesilenie w Chinach
mole być rozwiązane tylko siła zbrojna"

O świadczenie marsz. Czang-Tso-Lina.

Ze środka fcmju napływają 'do Pekinu masowo cu­
dzoziemcy, co uważa i a laim za oibia-w bardzio po-

Za sześć lat Stany Zjednoczone 
nie będą miały nafty.

If0wv JouJt, 24 stycznia (S). Memorjał komisji [ stkie tereny naftowe w Stanach Zjednoczonych. Na- 
geologica-nei przedłożony prezydentowi Cooll-dge wy- leży się wobec tego oglądać za nowym*! tr enami 
raża obawę, że za sześć lat będą wyczerpane wszy- i w Ameryce połndnio-wej.
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rANrasoBMĄD ZAt4Ł SPRAWĄ POS. KOR-
. z  doniesieniem piam..w,.śpra-

,wae .podata dochodowego posła Korfantego, do­
wiadujemy « e ie  sprawa jest w toku i będzie zała- 
J P A T , W i s ó w .

! M K  PEZYBYWA b o  gdańska .
Według donlesiei prasy tutejszej, jutro prarfbęfeie 
db Gdańska dyrektor sejccji mniejszościowej Ligi Na-* 
tro.- ow p .. Collban, bawiący -obecijie w Warszawie. 
P. Balban -.przybywa do Gdańska M  zaproszenie 
ąyysakaego. komisarza Ligi .Narodów prof. Var. Ha-

AKADEMICKA PRZECIW 
USTĄPIENIU PROF. GLUZINSKIEGO. Wobec pogh- 
o ustąpieniu prof. Antoniego Gluzińskiego z katedry 
inedycvny wewnętnztiej na uniwersytecie warszaw* 
sLim. .młodzież wydziału lekarskiego zwołała wczo­
raj wiem na którym uch walono zwrócić się z  go­
rąca prośbą do prpieso-a GluziiisOiiego, by zechciał 
pozostać .na kątedrze. Równooześnae młodzież zwró­
ciła się do dziekana wydziału feka-rakiego z prośbą, 
fcy; i- ,on_ zechciał, ze swej strony skłonić .profesora 
Gluzińskiego do pozostania na'dotychczasowym sta­
nowisku.

(Wir) OBRADY KLUBU Z. L  Ń. Wczoraj wieczór 
odbyło sip posiedzenie prezydjum. klubii Z. L. N. 
z przedstawicielami klubu w komisji administracyj­
nej Omawiano projekty ustaw samorządowyoh i po­
prawki, jakie, kluby zamierzają zgłosić do trzeciego 
czytania, a następnie zastanawiano sfg nad treścią 
przemówienia prezesa Głąbińsldego w ogólnej dy­
skusji budżetowej.
 ̂ POGODA W ZAKOPANEM. (Biuletyn Polskiego 

Związku Turystycznego). Prognoza na jutro, 25 sty­
cznia1 1927. ., Pbchimuńnd, z : przejaśnieniami. • lekka 
riągła. wii-atry słabe wschodnie. Śnieg doskonały na 
narty i sanki. .Warstwa śnieżna w Zakopanem 26 
cm..'.w M. Oku 100 cm;, na Hali Gąsienicowej łO om.

(lir.) EPILOG „ZAMACHU STA,NU“ NA ŁOTWIE. 
Spraw-ca groteskowegozamach u stanu w Wolmarze 
ma' Łotwiię, por,. Oluez, stanął .przed sądem -wojen­
nym. Grozi mu ikara Smleroi lub długoletnie wie­
zienie. ' .

m .  W CZECHACH ROZWIĄŻĄ PARTIĘ KOMU­
NISTYCZNĄ. Prasa ezesba. podaje z zastrzeżeniem 
wiadomość o bliskietn rozwiązaniu partii Łomunisty- 
cznej w Czechach.

(R). KOMUNIKACJA POWIETRZNA ZEPPELINA­
MI. . Przedstawicieli zakładów Zoppclin uyskk-h we 
Frie.drichsłi-afen oświadczył przedstirwiatolom prawy, 
że., komunikacja powietrzną temi sterowoaimi miedzy 
Sewillą a Bue-nós. Affreis, podjętą zostanie z pewno­
ścią. Z początkiem przyszłego »fcu zostanie ukoń­
czona. budowa pierwszego sterowca, Sterowiec od­
będzie ■ szereg tóćw  próbmyidh, między irniemi lioji 
Berlin-Sewiffla,

ZWYCIĘSTWO AUSTRII W HOCKEYTJ. Wczoraj 
odbyły siię w Wiedniu zawody o miślrzoshro Europy 

• au-sfcrjaBką i  -węgierską, ■ zakdń- 
?S5ftffie ‘zwycięstwem " Austrii 6:0 'Następnie
Nf^mcy pokonali Czechosłowację 2:1 (2:fl). Ostatnia

gra była prowadzona, dość feratóinie. pnzyozem ®?- 
daia.byi zmuszony kilku graczy usunąć z toru.

(Ls). OTWARCIE KONGRESU HOCKEY‘OWĘGO.
Wczoraj w historycznym: gmachu'dolnoiaustrjarfriego 
sejmu odbyło się otwarne kongresu przedstawicieli 
stowarzyszeń hookey‘owych, zrzeszonych w między­
narodowym ‘ zwiiąaku bodieytowym. Prezes .związku 
austriackiego Schlesinger powitał przybyłych, zwra­
cając, się ze szczególną serdecznością do nowego 
członka związku ; Węgier, reprezentowanego po raz 
pierwszy na kongresie. Następnie zawiadomił, że na 
•najbliższej Olimpiadzie będzie reprezentowanych w 
hockey‘u przynajmniej 15 narodów.

ZAMORDOWANIE SŁYNNEGO JUBILERA W CE­
LACH RABUNKU. Z Frankfurtu n. Menem donosi 
(Ravis): W niedzielę około godz. 11 zamordowany 
został w celach rabunkowych w swoim sklepie przez 
nieznanego sprawcę, jubiler Grebemau. śmierć n a­
stąpiła wskutek strzału z bliskiej odległości w cza­
szkę. Nadto ofiara otrzymała pięć niezwykle sil­
nych uderzeń tępeim narzędziem w głowę. Dotych­
czas stwierdzono brak kosztowności na około 60 ty­
sięcy mareik złotych. Morderstwo stwierdził zatrud­
niony u Grebenaua, pracownik, który wszedłszy do 
sklepu, zastał swego . pryncypaia leżącego w kałuży 
krwi, twarzą do ziemi. Zaalarmowana natychmiast 
policja i . władne śledcze, stwierdziły, że między za­
bójcą a zamordowanym rozegrała- się straszna wał- 
ka. Zamordowany pochodził ze starej' frankfurckiej 
„dynastji" jubilerskiej, w której od pokoleń najstar­
szy syn poświęcał się rzemiosłu jubilerskiemu Na 
ślad sprawcy mordu dotychczas nie natrafiono.

Po zamknięciu kroniki.

Szynkarz zarządcę cenne] galerji obrazów 
i jej szkodnikiem.

Ze Lwowa telefonuje (C): Jaskrawym przykładem 
kariigodnego marnowania kulturalnego mienia naro­
dowego przez chciwych grosza ignorantów jest po­
niższy fakt. będący ‘ przedmiotem postępowania są­
dowego we Lwowie. .

Tuż przed wejną 'zmarł nagle znany we Lwowie 
zbieracz obrazów Antoni Małkowski, p o z o s t a w i a j ą c  

bogatą galerię obrazów w spadku kilkudziesięciu 
krewnym. Intencją zmarłego było zanisać ją muzeum 
miejskiemu we Lwowie, przes-zkodzito. tefrra niespo­
dziewana śmierć. W galerji ś. p.' Matkowskiego znaj­
dowały się pośród kilkuset obrazów przeważnie sta­
rych mistrzów, bezcenne kolekcje dawnych malarzy 
lwowskich, jak Floriana Lunde (XVII wiek). Sohle- 
gela, Rejchana i .innych, dadei były tam obrazy Lam- 
piego, portrety wybitnych Polaków sz --'-zątku XIX 
wtoku, jak Fredry, Kościuszki rtd. Wskutek ironji 
Ipąa i wojny zarząd galerji dostał się w ręce Izraela 
Felda, właściciela szynku, mieszczącego, się w ka- 
mieoiicr. Mąłkowiskiegp przy tri. .Zjmorowwzą 1.0, .Za*

mieszki wojenne, rozprószenie właściwych -spadko­
bierców umożliwiły' Feldowi niszcizycietóką gospo­
darkę. Rządy szynkarza w galerji były opłakane. 
Z kilkuset obrazów pozostało w gaSemfi 42, rot-ta roz­
prószyła się u handlarzy i prywatnych zbieraczy. 
Fełd, któremu udało się kupić od szeregu spadko­
bierców ich prawa, rości sobie pretemsre do l/s spad­
ku. Zastępca prawny pozostałych opad kobierców ad­
wokat dr. S. Lacha podjął obecnie kroki cydowe w 
kierunku restytucji galerji i w tym ceta po długich 
trudach w większości wypadków zdołał ustalić na­
zwiska właścicieli poszczególnych 'obrazów.

NASTĘPCA S. P. Dra BAŁA. Ohegdaj bawił w 
Krakowie starosta .białostocki Zborowski, który jest 
upatrzony na stanowisko starosty krakowskiego po 
i. p, dr. Balu. P- Zborowski konferował z obecnysm 
kierownikiem starostwa krak. , radcą .Kłosowskimi 
poa?em opuścił Kraków.

DYR. TOW. SZTUK PIĘKNYCH ODMAWIA PO­
ROZUMIENIA Z ARTYSTAMI. Ze Związku Polskich 
Artystów-Plastyków w Krakowie otrzymujemy na­
stępujący komunikat: Konferencja, na którą p, pre­
zydent Roile zaprosił artystów w sprawie 'ręęrgąni-
'zacji' Tow. Sztuk Pięknych nie odbytą się: bor-
wtom, dyrekcja Towarzystwa odmówiła w konferencji 
swego, udziału, dzięki .czemu interwencja p.'"prhzy- 
desta in-ż. Karola Rolleigo* spetełą batofczemi

„ZAGADKA SNÓW W ŚWIETLE PSYCHOANA­
LIZY": wykład" pod pow. tył. wygłosi p. E. Datew- 
ski, we środę 26 b. m. o g. 7-mej w sali fizyk. ,gi- 
mnazjuinn przy uł. Studenckiej 1. 12. Goście Tow. 
Metaps. miłe widiziani.

ZATRUŁA SIĘ PRZEZ NIEUWAGĘ. W domu pod 
nr. 22, przy pl. Szczepańskim, zatruła się ' gaezm 
śwdetilnyim przez nieuwagę, 20-fetma Ewa Su równa, 
słuitąca. Pogotowie przewiozło ją do szpitala.

urodzona dnia 13 listopada 1880 r. 
w Przecław iu zasnęła w  P anu dnia 
18 stycznia 1927 r. w M ikulińcadi,

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE
odbędą -się: w  Krakowie dnia 27 bm. 
o godz. 9kś rano  w kościele 0 0 . 
Kapucynów oraz dnia 28 b. m. 
w Przecławiu, n a  które zaprasza ' 
94g Rodzina.

L U X R INSO

P A N I E
p r a g n ą c e  u n i k n ą ć  w sze lk ich  n iedogodn ości p ran ia  dom ow ego

u ż y w a ją  w s z e c h  
ś w  a to w o  z n a n y c h M Y D E Ł

LUX RINSO SUNLAJT V I H
w p ła tk a c h  w p r o s z k u  w k a w a ł k a c h  — oraz proszku do czyszczenia 

P rzy b ą d źc ie  na pokazy pran ia  w  B o c h n i:
Dn a 26 slycznia 1927 r. Składnica Kółek Rolniczych 

W  T a rn ow ie  ” 27 „ 1927 „ P. Schachter
„  „  28 „ 1927 „ firma Blumenkrantz

„ 29 „ 1927 ,. „ W. Brach
„  „ 31 „ 1927 „ „ H. Eder

gdzie przekonacie się o tych niebywałych zaletach nowoczesnych sposobów prania 
Przedstaw iciel firmy l e w e r  f f i r o t B t e r s  Ł*n»is*«fcrt (Anglia) 
E .  H BBEIO , W AR SZAW A , UL. MONIUSZKI L. 11. Tel. 204-87 i 186-00.

D o  n a b y c ia  w s z e d z le .  275i<

S U N LA JT

LipsHi JaKób, jubiler
Sławkowska 8 — poleca eleganckie papierośnice, 

spinki, pierścionki zaręczynowe i ślubne, 287k

IklóKUTKINlEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

R E U M A T Y Z M
ŁAMANIA,BOLE GtOWY i ZĘBÓW,
JEST WYPRÓBOWANY oolATÓO^

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

C HEM IKA 
A P TE K A R Z A

' * Tarnopola
DO NABYCI* WSZĘDZIE

''W tTWÓRHlA-. OlÓWNY SKŁAD *rfSYŁK0W»

APTEKA MIKOLASCHA
L W Ó W ,

Cierpienia płuc i gardła
Pouczującą broszurkę Nr. 11 bezpłatnie.

Dr. HUGO CABO G. Uh b, H„ DAZIZIG, Oddział 20L

m

O d d a m g

Przedstawicielstwo
na większy okręg naszego pierwszorzędnego 
wyrobu tylko godnemu zaufania fachowcowi, 
k tóry jest dobrze wprowadzony u odpowied­

niej klijenteii. 35Sk
FEILEN- U. W ERKZEUGFABRIK  

B u t ś n e r  A  C o .  D a n z i ć .

RATUJCIE ZDROWIE!
N ajsłynn ie jsze światowe- pow agi lekarsk ie  stw ier­

dziły , że
75°/0 chorób powstaje z powodu obstrukcji.

Cliory żołądek jest głów ną przyczyną pow stania 
najrozm aitszych chorób zanieczyszcza krew  i tworzy 
zła przem ianę m aterjl.

S łyn n e  od  45  (at w  ca łym  św iecie

Zioła z gór Harcu. Ora Lauera
Jak to stw ierdzili prof, Berlin . U niw ersytetu  Dr. v. 
I.eyden Dr. M artin. Dr. H o chflac tter 1 wielu Innych 
w ybitnych lekarzy , sa Idealnym  środkiem  dla uzdro­
w ienia żoładka. u su w aja  o b strukcje  (zatw ardzenie), 
sa niezastąpionym  środkiem  przeczyszczającym , u ła­
tw ia ją  funkcje o rganów  traw ien ia , w zm acniają i po­

b u d za ją  aep ty t.
ZIOŁA Z GÓR HARC I) DRA I.AUKRA nsnw ają efer 

p ienia w ątroby nerek , kam ieni żółciowy cli. cierpienia 
bem orojdalne. reum atyzm  i a r tre ty z m . bótc głowy, 
w yrzuty  i liszaje .

ZIAŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA zostały na- 
grodzone na  w ystaw ach lek arsk ich  najw yższem i od­
znaczeniam i i ziot. m edalam i w B u len ie . Berlinie. 
W iedniu, P a ry żu , L ondynie I wiciu Innych m iastach. 
T ysiące podziękow ań otrzym a! D r. L auer od osób 

w yleczonych.
Cena % p udelka  zl. 1.50, -  podw ójne pudełko zl, 2.50.

Sprzedaż w ap tek ach  1 sk ładach  aptecznych. żlSk 
UW’AGA: W ystrzegać  wie bczw artośc; naślądow nictw -

KINO w Warszawie
w dobrym pnniketo, w rucha sprzedam — Cena przy­
stępna. — „Iskra" Warszawa, Marszałkowska 97 m. I •-

NIEBYWAŁA OKAZJA!
P o ń czo ch y  jedw abne  z nieznacznym błędem 
fabrycznym po zł. 2 .50 poleca JC1LJCJSZ NflCHT, 
Kraków, Stradom 5. Tel. 2194. — Rok zak 1897.
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KONKURS.
Z arząd  m ia sta  Z a le sz c z y k  rozpisu je niniejszem konkurs, celem obsadzenia 

d w óch  p o sa d : S ek reta rz a  Urzędu gminnego z poborami X. klasy 
a R ach m istrza  XI. klasy płac pracowników państwowych.

i  344v
W A R U N K I :

t) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczony wiek normalny lat 40 . . . . . . .  * a / m i
3) Egzamin sekretarza-racbmistrza wymagany dla gmin miejskich ustawą z <>/vii

1896. Dz. u. kr, Nr. 51.
4) Przynajmniej 3-letnia praktyka w instytucji samorządowej.
Do podania dołączyć należy też curriculum vitae. Kandydaci zredukowani, pra­

cownicy gminni i inwalidzi posiadający wymienione warunki będą mieli pierwszeń­
stwo. Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie T e rm in  do wnoszenia 
podań upływa z dniem 28 lutego 1927.

Najrzadsze gatunki

Zl OL
LECZNICZYCH
a  p rzep isów  Ks. K neippa —
órwz sioła dra raed St. 
Brayer* — poleca Skład 

aiptęęzay 288k

B. PIĘTOWSKI
K R A K Ó W  -  PODGÓRZE.

S E R P E N T Y N Y
KONFETTI

p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  
p o le c a  h u rt. p a p ie ru  
S Z . N EU M AN , KrakAw  
D ie t la  59 . T a l. 10-10.

Alt

D o św ia d c z o n y

w  B erlin ie
obejm ie  adm intl^t^aole dc- 
nófw w BerliLie i okolicy. — 

Ofc\r*v gub: „D. B. 1718‘ — 
do J ia d o lf  Mosse, B erlin  — 
G rosse F ra n k fu r te rs tra s s e  
N r. 10L 343k

Jedyny ś ro d e k

NA KATAR
w wygodnym k ieszonko ­

wym pulweryzatorze.
158V

PoszuKuje się 
Kopna

drogowego i kafaru 
parowego.

O fe rty  z p o d a n ie m  
c e n y  u p ra s z a  s iq  
n a d s y ła ć  cfo A d m .  
Iluatrow . K u ry e ra  
C o d a  e n n e g o  p o d

ł , — ą(■ ▼ f ffT T T T Y Y W rB i

Dla osób
o  p rz y tę p io n y m  

s łu c h u
Pap K. S. w K. pUze do­

słow nie: „Sprow adzona od 
Pa.ua słuchaw ka w ykazała  
1 lar-dzo dobry skutek  i po- 
zbytem  się w krótk im  czasie 
u je  ty łk u  szumu w uszach, 
lew. także słuch mój polep­
szył się zaacranle. P ro s ie  o 
p rzysłan ie  dalszej przesyłk i. 
P rz y  p izy tep louy  m słuchu  

„ .  je s t słuchaw ka 
"BtSrlSrSsst , R K A “ nie­

zbędna. Nosi sic 
ja  w ufehu.. je s t 
praw ie niew ido­
czna, i bywa za­
stosowana z w. 

sku tk iem  przy  szum ie w u- 
szach — nerw obólach u sa i 
i t .  d. — T ysiące w u tyciu . 
Niezliezo-na podzackowaiaiia. 

in fo rm a c je  bezpłatnie.
G. W E IS S  & C le .

tssk  
41.

*t»OrtSrts<,

fj£ >

WIEN IV. B. «. 
W icdcner H an p ts trasse

c o t t a
( E T n u l s j c i
t a r a n o w a

Każdy leKarz
zna i z a leca  n a jch ę tn ie j

„ S c o tta  E m u ls ję  T ra n o w ą 4*
lako środek odżywczy w skrofułach  
chorobie angielskiej w cierpieniach 
płucnych, dzięki w ysokie l zawartości 
w it s m in ó w  (organicznie zw iązanego  
fosfOl u,

„SCOTTA EMULSJA TRANOWA"
posiada przyjemny smak, bywa dobrze znoszoną i jest 
latwosirawna. Należy wyraźnie żądać wyłącznie „prawdziwej 
Scotta emulsji tranowej” którą można nabyć w każdej 
342k aptece i w każdym składzie aptecznym.

D w ie p ią te  p iw a  w ylane 
i  zm arnow ane.

Oadizień u,iuichodizą ipod»l$k.owainiia 
i  uznan ia .

Precz z wężem gumowym
K to raz  najpeluiial pitwo fla n k o w e  • rpait-ento* 

/ ws^ytm aipaâ al.eim

„S tan d ard 11
tern ui-e używ a w ięcej diome&o a/p-air&bu. 

U przedzenie do p iw a  flaszkow ego w ynika  
z pogiorszensia sm aku, wskubek inaipełndairua 
p iw a do flaszek zapotmoeą węża gum owego, 
co puwoidiUi.ie, żc kw as w ęglowy, magromadiz-o* 
ny w prwiiiOj ulabuiia się. a pi'w o t raeii sma.k. 
P rzez  użyci© pait-entowego aiparattu „Staii- 
d a rd “ zaitrzyiuuje piwo swój p ierw otny 
smak beczkowy, nie w ie trze je  i je s t zawsze 

świeże
Naipeliłitajoie • piiwio flai-szikowa j-edymie pateu- 
Lowanym apara tem  vS tan d a rd “ , a osiągn-ię 

■ L*ń.e miewątipirrwiie w iększy pobyt na  piiw*o fla- 
szikowe i zadiotw<oie!ire pi‘w-oszó\v. 

kom pł. aP do n ap e łn ian ia  n a  1 fi. zł. 39.85 
Kom pi. ap  do śiapclitfaiiia na  2 t l . zł. 48.45 

f ra a k o  z opakowap'ie*m.
Na składnie utirzyninje ł wwzeliktcli kifopmaoji 

Ujdzieila w yłączni e

M. GOLDFINGER
W ytw órn ia  ap ara tó w  p iw nych

w  K rako w ie , ul. G ro d zk a  L. 32. 
T e ls fo n  Nr. 3319.

Sposób użycia ' zażąraa s i c . 4o każdej p rze ­
sy łk i. 349k

tytwórnia Bryndzy 
„ B E S K I D 1*

ó w , J a n o w s k a  31 . —  T e l.  6 -5 2 .

trasa najlepsza bryndz? o w o ząw  6-Mlowych 
Ich — I sorty przerabiana z mastera aa -zł. 15.— 
Btv ' tłuszczeni roślinnym za zł. 12.80, za po- 
ainmu i opłatnie 4  miejsca ?amówieraa 826t

« ? • Leopold
Hutterer

K R A K Ó W  
G r o d z  kci43 . 

C 0 s z e tfd a
Lnstru-nnanty do
naz&zóandu

SKL.-A.OXtL

„ la lira  ■ FIGOL
środek- 'przeczyszczającą 

beżbolesay, smaczny,dla dzieci tdorostycłu. 
Laboratńrjum chemiczno farmaceufycine 
APTIKI f  GRAlEWSKlfGO, KRAKÓW

W ojewódotwo K rakow skie  resk ry p tem  w djniia 19-go 
listopada 1926. h. A. W. 1195(1/26, zezw oliło G-miniie 
jraraeliakiej w Kraikowi® pobierać w  1966 ro k  20°/o do­
d a tek  "do iwdat-ku’ wyania.ńawweg<» na ten  rok  wyimiiera'i- 
uego. P re iy d ju m  G m iny izraeliokiej ra* uadfflio-ję, ie  
os>lon,ko«i« K rak  owakiej G m iny, iaraeliofciej. pouimi 
sw oich obowiązków -wobec te j Giniiuy, anaj<jiują.(iej sio 
w nieojwykle oieżkiem potożemiin m-aiterja.lneui. dodatek 
teo bez-wloccoaie w K aeie  Gmiitny Iz ra e lie k ie j /zapłacą, 
przez co u n ik n ą  k'>sztów egzekucji i procentów zwlok-i 
P o d a tk i w yznaniow e do 39 z l, są wolne od tego - cto- 
daitiku.

W K rakow ie, w styoznui-u 1927 r. 
fiOg Dr Ba lal Landaii,

ZAKŁADY CERAMICZNE

„ P O R E H B A
WŁ. HR. JÓZEFA SZEMBEKA 

w Porembie Żegoty p. Alwernia woj. Krakowskie
polfecają:

Cegłę szamotową ogniotrwałą normalną i fasonową, 
płyty piekarskie, naczynia kamionkowe, glinkę 

ogniotrwałą * własnej kopalni.
Ceny -koniktrencyjne. 59g Oferty na żądanie!

Wypadanie włosów 
i ich pielęgnowanie.
Jakie są powody przedwczesnego wypadania włosów 
i jak je ustalić? Żądajcie bezpłatnej, wyczerpującej 
broszury Nr. 3 od Dr. Cszpary et Co., Danzig. I23k

OPONY
S a m o c h o d o w e ,  d ę l k l
Sprzedaż: Biuro Techniczne M inc i W yganow sRI 
347* Warszawa, ul. Bracka 12.

Biiia-tea-ll
Je d y n e  peilsfeie M oro podróży i ag en o ja  h M sd o - 
wb na riiwiiorze. im foripuje wezystki-ęli u.daijąr 
oyoh się aa  r iw ie rę  francuska  Dryądiya zbioro- 
we wyciecakii własnemu aut-omobilami po r iw ie ­
rze  frainouskrie] o raz w łoskiej. Orgn-n-izuje wy- 
oieoaki uą K orsykę. P< sezonie odibędzie s ię  
rai i.,i sam ochodowy Nioe-a—WaTszaw-a Bliższych 
iiuiformacji udjzieja: „Francopol*4 B urcau  de

th  V oyages Nlee 14, Kue H alćyy . 339k

Pończochy oryg. angielskie
352* sportowe (męskie i damskie)

«»B «ozęf£m 9ce p o  * » . 3 . K O
poleca JC1LJC1SZ NflCHT, Kraków, Stradom L. 5. 
Teiefon Nr. 2194. Rok założenia 1897.

Na jl e p s z y
fjfnołincwij

PUD en DLA DZIECI

DZIDZI"
z  KOGUTKIEM

ąj,a Zł>i i *qaa.cii> u apiekach . riro.er.acf 
IB  cl I K I  * hyglenicrnel przysypkl dla d2 ec 
„ P U D E R  D Z ID Z I* ' (z Kogutkiem utrzymu 
ląeai ciało dziecka w zdrowiu i czyatosc!

P r z e z n a c z e n i e ?
C h a rak te r!  Św iatow ej staw y p«y eh o grafo log  Szy llęr 
Szkoluik. redak to r pism a .^iw it". opowie Oi. kitu Jesteś, 
kim  być możesz! N adeślij c h a rak te r  pism a swój. lub 
zain teresow anej osobv. zakom uniku j tmlę. rok , m iesiąc 
urodzenia, kaw aler, żonaty, wdowiec. Ilość osób n a j­
bliższej rodziny O trzym asz szczegółową analizę oba 
r a k  te rn , określen ie  zalet. wad. zdolnośal. praeznaoze 
nie. Jak rów nież horoskop słynnego medjiim  M Ile Evi
fny. W szystk im  czytelnikom  „Ilu strow anego  Knrjeffa 

Codziennego'* analizę w ysyła się po o trzym aniu  ty lko  
2 zło tych (zam iast zl. 51 Na przesyłkę załączyć znacrzki
pooztow e Osroińśoie p rz y jm u je  12—7. P ro to k ó ły , odezw y.

podziękowania najw yb itn ie jszych  osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Grafolog Szyllcr-Szkolnlk Piękna 25. 

P. S. Niniiejsze ogłoszenie wyciąć, załączyć do listu.
263Tk

„ O L L A 1
„PREZERWA'

„0LLA“
• e d y n a  Istnielęoa niadotal- 
ontona watka światowa, ado- 
wcdnlana zapalna gwarmtja 
za k iłd a  sztuka. Cant aprza- 
dały datallazna za tuzin: Nr 
1202 dal. um ir. 0.60, Kr. 1201 
1 dal, n a ,, Kr, 1204 1.10. da
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msmm
KUPIE, dobermana czystej 
Łrwł. Łaskaw e o ferty  do 
AiimmiBCraoji K u rie ra  pod 
„iN-uit1" . __________  1683g

SPÓŁKA złotnicza R a jska  1 
Jauipuj* zęby aztuozna,' złoto 
srebro  — p ła c i pełna wagi 
bóść. lC88e

K U PIM Y  Milka wozów me­
blowych Używanych ?gio. 
szonia pod „M eblaki" — 
.„Ruch" K raków . Szezopań 
ska 9. 1674g

Sprzedaż
LUSTRA belg ijsk ie, szyby
szlifow ane -  poleca fabryka 
lu s te r  K alrans Kraków Śta 
row iślna  69. 2140k

FORTEPIAN najnowszej 
k o n stru k c ji tanio sprzedam
Sklarskri Nowy Sacz. ulica 
K lasz to rn a . 1215g

K IL IM Y , gobeliny , pasiak i 
Rowóiakiie, n a jtan ie j, także
mia _ - 
„O stoj

* l  9  MtsłLii ł  c j j ,  Uclla tu t*
rart y„ poleca W ytwópnjiia 
boj-a- SloEnjipaittek.iie^-o 11.

1544-g

JJV O R  Pastm elk), farb y  do 
m alow an ia  na  jedw abiu — 
dżety , k o ra lik i branży i tu ­
sze we w szystkich kolorach. 
DLa aiteli-eoir m alarskich zna 
czny opust. W ik tor Wande- 
re r. K raków . Szew ska 21, 
te le fo n  3520. 948g

K SIĘG I handlow e w szelkich 
system ów w ielk i w ybór — 
ceny niski© — poleca Zierm- 
biekł K raków , p lac M a riac­
ki 2. Z apam ięta jc ie  adires!!

H A R M G N JA  traechraędow a 
czeskiej m ark i w dobrym  
Stanie do sp rzed a n ia . D lu  
ga ‘24, I I .  P«, Nir. drzw i 4.

1090®:

FORTEP IAN caarny krótki
wnt clł,an,i^ ft- 0ik£U K arm elicka 10. oficyny;

i686g

ł  A M IĄ TK I zakopiańskie — 
własz-cza w ytw órnia  rae-żb, 

w ielki w ybór — najtańsze  
5 -  Bóze, Zakopane — 

Krnpów<ki. 238k

ROM parterow y m urowany 
o o-oim uibilkacjach z ogro­
dem, 5 nuiraiuit od stacji w 
Ośwnęcłiimnai dio sprzediainia. 
Wiadomość z grzeczności u 
p. Binder manna. Oświęcim 2.

1386g

OBRAZY zwanych m alarzy 
polskich wysyła na prowńin- 
cje osobom pewnym do w y­
boru. Ceny niskie konkurem 
cyjne — spi*zedaż taikże na 
ra ty . Ziornbicki, Kraków. 
Plac M ariacki 2. Zapam ię­
ta jc ie  adres. 30k

„FORTUN A V ERSAIi**------
dziewiąty rok istnienia, je­
dyne pisano, um ożliw iające
zaw ieranie znajomości towa 
rzy sklej, małżeństwa. N u­
mer 73 — 80 groszy (znacz­
kami). R edakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. 367g

HANDLOWIEC la t 29. b ru
net p rzysto jny , posiadający  
skrom ne przedsiębiorstw o 
handlow e — poślubi ładną 
ipannę do la t  26. Zgłoszenia 
m ożliwie z fo tog raf ją  — do 
A dm inistracji K u rje ra  pod 
„O zarny“. ' 934g

MIŁOŚNIK piękna, poezji, 
śpiewu, w ojażer własnem au 
tern ~~ poślubi jak najsz la­
chetniejszą dystyngow ana. 
Pierw szeństw o młodocia­
nym , nieanoniimowyin najza 
m ożniejszym ziem iankom .— 
W arszawa. M arszałkowska 
81-49. 232k

POKÓJ umeblpwany z o*o- 
bnem wejściecn do w ynaję­
cia. Starowiślna 58. n .  P- 
ofic, drzwi na lewo. lbo7g

POKOJE djla panów  lub  p ań  
— utrzym anie. K o m o ro w ­
ska 14, I. 16752

POKÓJ dla ajtodemteeik — 
ł>«& utr żymanira. Salak 9. 11. 
drziwS lewe. 166og

2 POKOJE kom fort raizeun 
luib osobno do w ynajęcia- 
Sobieskiego 16. willla. U j j -lobog

POKOJU z  m eblam i lub  bez 
w Kraikowie — poszukuje. 
Zgłoszenia 'do A dm in istrac ji 
K uriera  pod „B ezdzietne 
m ałżeństw o". 1655g

POKÓJ frontow y d la  .panów  
7, u trzym aniem : G ertrudy  24 
I I I ,  lewo. 1678*

Z A S T Ę P C Y !
Potrzebni poważni ruchliwi przedstawiciele z praktyką kupiecką, 

na znaczny artykuł handlowy codziennego użytku, tacy którzy są 
dobrze zaprowadzeni u odbiorców w branży korzennej i drogerjach 
i mogący złożyć kaucję, na miasta i okręgi:

B ie lsko-B ia ła , B u czacz , C zo rtk ó w , C hrzanów , Jasło , 
Jarosław , Kołom yja, LW Ó W , N .-Sącz, N.-Targ, Oświę­
cim , P rze m y ś l, Przeyvorsk, R ozw adów , R zeszó w , 
S a m b o r, Sanok, Stanisław ów . S try j, Sucha, T a rn o ­
brzeg , Tarn op o l, Tarn ów , W ad ow ice , Zak o pan e , 
Ż yw ie c , Z ło czó w .

Oferty z podobizną, oraz dokładnem określeniem dotychczasowych 
czvnnośd, uprasza się na adres: KRAKÓW, Skrytka 49. io9k

SERW ETKI pa/plerowe 100 
od 80 gr. na  bale dainein 
ri eto. poleca Ziembioki — 
Kraków, P lac  M ariacki 2. 
U w ażajcie na  adres. 29k

s z n u r y
do Mejfijzmy biało, limy. 
szpagaty , taśm y  taipioer- 
skia, przędzę szew ska i 

ry m arsk a  — poleca: 
P . SCU B RBR . KRAKÓW  
K rakow ską 6. 86k

PŁACHTY 1 płótno gw aran 
tow ane. nieprzem akalne, za­
grań  iozme na wozy i sam o 
chodow a Fabryczny  skład 
cera t P . Miinz — K raków . 
Bożego C iała  19. 2125k

OBRAZY o ry g in a ln e  opra­
w ne od 10 zł. — poleca Ziem 
b ieki — K raków , plac Ha- 
r ja e k i  2. Baczność adres! i — 

27k

F IR A N K I. kapy . tuasor — 
m ark ize ty . m adrasy . W ielki 
w y bór. Cen y konknrency j- 
na. M ichał W eitz, K raków  
G rodzka 71. 43k

H U R TO W N IA  cera t. Itoo- 
leum , dyw anów , chodników 
pluszow ych, w ełnianych — 
szpagatow ych i kokosow ych 
w ycieraczk i kokosowe, obi­
cia meblowe, kapy, narzu ty  
pluszow e zagraniczne i kra­
jowe. Fabryczny skład ce­
r a t  P. Miinz. K raków . Bo­
żego Ciała 19. 2126k

TRĘD OW ATA — powieść 
3 tom owa 3.— zł. T ajem nica 
Grobowa. 3 w ielkie tomy 
6.— Zł.. Miłość bez Skazy 
0.75 zi. Razem  9 zł otych — 
w y sy ła  K sięgarn ia  W ielko­
polska.,’ Poznań, Podgórna 
10/28. 102k

FO R T EPIA N Y , p ian in a  —
fish arm o n ie  nowe — nży 
w ane — zam iana — w naj 
s ta rszym  składzie fo rtep ia­
nów W ł. Boloński (Zygm. 
R aba na.sd.) K raków . Patac 
Spiski. Telefon 4G5. N ajko­
rzy stn ie j i na ra ty . 2169k

ABAŻURY artystyczne, lam
p y  e lek try czn e  n a jtan ie j: 
[W ytwórnia: Sław kow ska 30, 
Telefon 2048. 513g

O K A Z Y JN IE  taniio do snrze 
dan ia  obrazy antyczne, ze­
g a r  an tyczny , g a rn itu r  salo­
now y (tapioerski). sto lik i — 
szafka n.a książki i au ty . J a ­
błonow skich 8. p a r te r  na  le­
wo. 295k

M EBLE -  SIEN N A  3. nai
tańsze, najlepsze, na  ra ty  
H onigw achs i Lang er. Kra­
ków, S ienna 3. 1637g

M ŁYŃSKIE maszyny-orygii-
malne szw aj carsk ie B u h le ra , 
kam ienie, transm isje , gaize 
szw ajcarska, tu rb in y  F ra n ­
cisa oraiz w szelkie Przybóry 
m łyńsk ie  — poleca firm a  M. 
K anarek  K raków . Maty R y­
nek 1, Lwów. Legionów  27 

1636g
JE S T  DO sprzedan ia  z-araz 
kopulak w dobrym  stan ie  o 
w ydajności 1 tony  na godni- 
ne. Zgłoszenia p rzy jm u je  
Ilu strow any  K u rie r  Kraków 
Ski pod „N r. 1144“ . I83k

PIA N IN O  Z iinm erm ann — 
Lipsk — czarne, nowe, oka­
zy jn ie . H. Sm olarska, Szew 
ska 9. 1522g

SZACHY zł 4.70, szachowmi. 
mi 50 gr. — poleca Zjembicki 
Kraków, p lac  M ariacki 2. 
Uwaga na adresl 26k

znanych M alarzy
po eeoach przystęp  
Salonie. Dziel. Sztu- 
jiećhowsk.iego K ra­

j a n a  3. W ybór o- 
l205g

Rożne
DZIERŻAW Ę za rządu ap te ­
ki lub stałego zastępstw a — 
poszukuje sta rszy  m agister 
katolik . — Zgłoszenia _ pod 
,JJzderiaw a‘‘ do A dm in istra­
cji K u rie ra . 182k

W YTW ORNIE tamie, term i- 
iioiw® w ykonuje konfekcje 
dam ską, posiada z własnego 
m ate ria łu  kom binacje, se r­
w ety, m ereżkuje, end lu je  i 
p lisu je  na  specjalnych ma­
szynach. „A stra" , Kraików, 
ul. D ietl owaka L. 92, p a r­
te r . HIOB

ENDLOWANIE bielizny o- 
raz sukien w ykonuje szybko 
pracow nia bielizny 1 h a f ­
tów „R óża" Smoleńsk 26 — 
Telefon 14-95. 147k

PO SZU K U JĘ apólnikn — 
z w spółpraca — kapitałem  
400 dolarów ew entualnie po 
życzkę na dobry procent, 
jestem  inw alidą, posiadam  
plac pod budowę koncesję, 
monopol, a obecnie posła 
dam kan tynę. W iadomość: 
D tnga 68. skiad węgla 1268g

NAJTAŃSZA pracow nia ta- 
picerska. K raków .' Tomasza 
4 — poleca się do pierwszo 
rzędnego w ykonania wszel 
kich robót i przeróbek — 

14Gk

ŚNIEŻKO moda Jedyna! —i 
Wiesz wszystko — aroao- 
miel — skróć oterptenta gtia 
szliiwe — błagami 1684g

SK LE P m asarsko rzeźniczy- 
kom pletnie urządzony — na 
glówiiei uldcy Kraików* do 
o d stąp ien ia  zaraz. W iado­
mość Kościuszki 63, Moll. — 

1657g

SPÓLNICZKE z branży mo- 
dniarsko-konfekcyjne.i przy 
sto i na e legan tkę  do la t 25. 
zdolną,, n iezależną — poszu­
ku je  miody kupiec, Zgłosze­
n ia  do K u rje ra  „Przedsię­
biorstw o". 1654g

PR ZY JM Ę spó ln łka wspól-’S  
pracow nika. K aoita l 15 do 
20 tysięcy . In te res  kolonial- 
-no - spożywczy, wina. wód­
ki, h u r t. ty ton iu . Zgłoszenia 
do Adm. pod „K ato lik". —

. 1651g

K O N C ESJI na trafikę  po­
szukuje od inwa.li-dy. Zgło­
szenia pod „Traifika" — do 
K u rie ra . l&49g

RZEŻNIKA m asarza trze­
źwego, sam odzielnego — po­
szukuję z gotów ka celem za­
łożenia ja tk i. Centrum  la- 
bryozne. ■ Zgłoszenia: Zakład 
szew ski.-S to larska 6. 1646g

DO W Y D ZIER ŻA W IEN IA
w Zakopanem  now a w illa  — 
10 pokojow a. Zgłoszenia do 
A jencji S iem ianow skiego — 
pod „W ykończenie". 237k

M A SK I redu tow e — k a rn e  
ty  — o rdery  kotylionow e 
poleca n a jtan ie j Ziembioki. 
Kraików, P lac  M arjaoki 2 
Baczność adres. 31k

NA RATY! Otomany, ka 
nauki rozkładane, z  opar 
ciem, saloniki, poduszki wtó 
sienne — najtaniej n topi 
cera. Szpitalna 24. 12U5k

NOWYCH półpamcernyoh 
k as N r. 3 — za n iską cene 
do sprzedauiia. Kowadcz u k . 
Lwów, Bema 12*. 234k

FROSS - Biłssi-ng an to  cię­
żarow e 2 tonow e w dobrym  
sta,nie — z powodu zmian 
w przedsiębiorstw ie okazyl- 
niie do sprzedania , „Jaw or- 
u ica". A ndrychów . 230k

K ILIM Y , dyw any , pasiak i 
łow ickie, m eble i w y T ó b y  ta  
ptioerskie itip. tamio do nd- 
bycia. Ul. Strasźewśkieigo 28 

224ik

HOTEL 1 re s tau rac iak Jeden 
polski hotel ha m iejscu — z 
calem urządzeniem , miesieoz 
na dzierżaw a 450 zł., przy  
spłacie 3o—40 tysięcy  zaraz 
do nabyeita. W olne mieszka­
nie o 6 pokojach. Ludwik 
Mańkowiskd, Gniewkowo, po­
w iat Inow rocław  Poznań­
ski. 1676g

PIA N IN O  krzyżowe dobre, 
tan io  sprzedana. Jama 13. ta­
picer. 1672g

ZAKŁAD dentystyczny F lo . 
riańska,. trzy  ubikacje — do 
sprzedania z urządzeniem  — 
ew entualnie na lokal prze­
m ysłowy. Zgłoszenia pisem­
ne do A dm in istracji K u rie ­
r a  .pod „O kazyjnie, B .‘‘ — 

16G9g

P E R S K I płaszcz okazyjnie 
tamto do sprzedania. W roń­
s k i  p lac  Szczepański Ł. 2.

1659g

MASZYNY do p isan ia  nowe 
okiaeyinJe do sprzedamta. — 
Wiadomość F. Lord, biuro 
techniczne Kraików,, Lubicz 
L  telef. 236. 1650g

JA D A LN IA  antyczna, rze­
źbiona (18 sz tuk i, żyrandol 
k ryształow y — okazyjnie do 
sprzedania. W olska 6, lewa 
ofiic. I I I .  P.________  1577g

M EBLE n a  r a ty  30% tamie,.i 
W ielki wybór sypialń , ja ­
dalń  i  salonów. Frisoh, K ra  
ków. S to larska  13. 1633g

SU K N IA  jediwabna b ia ła  z 
k o ronką nowa,, za 50 zł. do 
sprizedanńia. G ertrudy  24. I. 
p. ty lk o  do godz, 6 popoł.

I562g

jfaJEin iS
PA N N A  śr&dtnLe&o w zrostu 
i  wdeku,, uiiemietnau nu sta­
nów iskn , rządowem.. z^ipozna 
się z m ężczyzną również na 
oduowdedn iom stanowisku 
rządow em  (wojskowy). Zglo- 
szonia dio A dm inistracji^ Ku 
r je ira '^ o d  „D obra żona“ . — 

1592g

Lokale
ZARAZ pokój kuohąia — 
przedpokój, elektryka,, wodo 
ciąg, czynsz roozrny. P . Bar 
toiszewska, F lo riań sk a  L. 49, 

1639g

O D STĄ PIĘ skleprzeźna,czo- 
m asarekl w b. dobrem, ruehli 
wcm miie.iscu. Zgłoszenia do 
K u rie ra  pod „R uchliw y". —

203k

ZA M IEN IĘ  bardzo lad.nie 
miiosizikaiui e dwupokojow© z 
pe-Łnym kom fortom  w śród­
m ieściu n a  3 -4  pokojowe z 
pełnym  kom fort, aa znaczna 
dopłatą, ew. czynszem z £Ó 
ry. Zigłośieńnia, do Adm. K u ­
r je ra  pod ,,Hab 2525“ . 1555g

PO SZU K U JE się lokalu bin 
rowego 2—8 pokoi w cen­
trum . Zgłoszenia pod ..Pol 
b iuro“ do b iu ra  ogłoszeń 
S tar. era K ' 67k

ZAKOPANE — OKAZJA!!
M ieszkanie p ryw atne  dotąd 
nig-dy przez chorych nieza- 
m ieszkane -r- w drew nianym  
budynku , w ew nątrz ty n k o ­
w anym  b a rd z o ' rfoneezne 
n a  I. p iętrze z e lek try k ą  i 
wodą — do w ynajęcia  — ża 
czynszem za la t  parę od ’ 1 
kw ietn ia  1927. W iadomość: 
A jen c ja  Si em ian owsik i ego,
Zakopane. 23Gk

PO K O IK U  za  korepetycje  
albo p rzystępna eenę^szuika 
aikadam-iik. „Praisa“ . K arm e­
licka „F ilozof4*. 1681g

PO K Ó J frontow y, — osobne 
wejśoiieu 'Atrzymiainńfe _ dHa 2
panów — do w ynajęcia: L u­
bicz 22, I . praw o. 1679g

INŻYNIER - kaw aler posrsu 
ku je  pokoju  nmeblowianeigo 
lub niie — n a  Salw atorze — 
przy  dobrej rodzinie. Zgło­
szenia npraszaun. nadesłać do 
Adm iniistracji KurjeTa pod 
„ Salw ator4-4. 1677g

BUCHALTEUYJNE współ 
czesne w ykłady Pall i e ra  — 
g w aran tu ją  wielodziedzino- 
wa samodzielność. Opłata r a  
tarni Nowogrodzka 481': Za­
miejscowi listow nie. 1852k

PO SZU K IW A N Y  in te lig en t 
ny  spó ln ik  z gotów ka — i 
w spółpracą (lub  bea) — do 
rentowneigo in te resu . Zgło- 
sKenia pod W spó łp raca44 do 
b iu ra  S ta tte ra , R ynek 8. —

1688g

TRUSKAWIEC
w illa  „ŚW ITF jZIA N K A "
po p rzystępnej cenie do 
sprzedamia. Wioidomość: 
no tariu sz  PraschU . T a r­
nopol. 34'.k

JA REM CZE. K am ień  Dobo­
sza, 600 m etrów  nad pozio­
mem m orza. P en sjo n a t E . 
F aranow skieJ w przecudnej 
okolicy nmd PTutem. M iesz 
kanie, u trzy m an ie , ozterora 
;zowy posiłek , opał. św ia tło , 
.złotych 9 — bee żadnych do 
p ia t i podw yżek. Sporty  z i­
mowe. M atczyna opieka d la  
m łodzieży. T y lko  d la  chrze 
śc ijan . W drodze pow rotnej 
zniżki kolejow e. 239kr. ----------- /iJIBlff •7»a«'.'.

STi;D K N T: filozof.ii ; udziela  
korepetycji. — Specjalność: 
grecki, łac ina , niemiecka. — 
Ceny przystępne. F elic ja­
nek 7„ Józef P ierzga. — 

■■ 22 lk

NOWE k u rsa  uieimiecikiegó. 
angielsk iego, iranonskiego, 
o tw iera D eutseh, Mo-rszty- 
now«ka 4, IU . (Róg Z yblb 
Mewiioza). I664g

SPÓ LN IK  do bardzo re n to ­
wnego przedsiębiorstw a fa ­
brycznego w K rakow ie z ka 
p ita lem  3000 ew en tu a ln ie  2000 
dolarów  — poszukiw any. — 
Z głoszenia , ty łk o  pow ażnych 
re flek tan tó w  pod „D uży do 
chód" do .Admin. K u rje ra .

15G9g

ZREDUKOW ANY urzedniik 
z eiedm iiorgiem ' dzieci- od 1 
do 12 la t —1 odda dzieoko ua  
własność. Zgłoszeńi,a do K u ­
r ie r a  pod „ S k ra jn a  nedzn"

..Szw ajcarskie G o r z k i e  
fioła ‘ (z merką ,koou t“)
są stosowane przy ebero- 
baeh żołądka, kiszek, ob­
strukcji 1 kamieni żółc. 

..Szwajcarskie gorzkie zioła" sa na­
turalnym łagodnym środkiem nr*6- 
ćzyszezającym ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i dżtalaiacym  
przeciw ko otyłości. „ S z w ajca rsk ie  
gorzkie zlola" pobudzała apetyt. — 
Sprzedają atoek! po zl 1.50 za pudełko 
Skład główny: Apteka A. Gąseeklego 
w Warszawie, ulica Leszno L. 41. 
Wysyłamy najmniej 3 pudełka po 

otrzymania zł. 4.3* (z przesyłka).

M IESZK A N IE  3 -4  polkoji 
z pełnym  kom fortem  w po­
bliżu planit, poiasakiiwiaiue. — 
Czynsz z góry. Zgłoszania 
do Ad,m. K urjeira pod „R. 
A. 808“ . 1554g

PO SZU K U JE ele,gancko u- 
mebloiwanego pokoju w śród 
mieśoioi z wejściem  w prost 
ze schodów. Zgłoszenia do 
Adaniimistraojł pod „O eoa".

. . 1366g

URZĘD N IK  kaw aler , poszu­
ku je  pokoju  um eblowanego 
lub ndieaimeblo wanego z o- 
sobnem w ejściom . Zgłosze­
n ia  do Adimimistraicii pod 
„S. A .“ 1641g

KAWrA LE® SKIEGO pokoju  
z w ejściem  w p ro st ze schoi. 
dów — poszukuje od 1 lu te ­
go,. ZgłosBeiiia pod .'.Gef 7“ 
do. A d m in istrac ji .K u rie ra .

lMOg

POKOJU próżneiga. ewen- 
tu a lu ie  pbkoju. z k u ch n ia  — 
posaukuję od zaraz. Czynsz 
z góry w edług  umowy. O- 
fe rty  de K u r ie ra  Ilu stro w . 
pod „42“„ 1667g

STENOGRAFJI -  wyuc®a 
darmo, listownie — R edak­
cja Stenografa Polskiego — 
Warszawa. Szczygla 12. 87k

Kursy samochodowe
zawodowe 1 dżentelm eń­

sk ie  ‘ 354k 
Inż. M. N anow skiego — 
K raków . C zysta 5. Tel. 
4248. — W pisy  codzien­
nie — sp ła ty  ra ta m i. — 
P rzy  szkole L abora to ­
r iu m  au to teohn . oraz 
s ta c ja  ład o w an ia  akum u 

latorów .

N IN IE  JSZEM  od w olnie 
■wszelkie oszczertsw a zarzuco 
ne p. W ładysław ow i Paste r- 
nakowii zam. w Lednjicy nie- 
miiieekiei jako  niepraw dziw e 
M ichał K ulczycki. Lednicą 
niem iecka, pow. W ieliczką.

1643g

ZUREOH Podolański unie­
w ażnia zgubiona książeczko, 
w ojskow a w ystaw iona przez 
P , K- U. Nowy Korczyn. — 

1645g

ZGINĄŁ fo ksterier suczka— 
dwie plam y na głowie (oku 
la ry )  z Ogonkiem — wabi 
się „M uszka". Zwrócić za 
wyuagrodzenieim: Jagusiń -
ski. S tarow iślna  13. 1673g

TY SIĄ C zło tych o fiaru je  ta 
m u, k tó ry  w y s ta ra  sie dla 
m uie o s ta łą  posadę w K rako 
wie. Zgloiszenda do K u rie ra  
pod „T ysiąc zło tych". 1530g

K RY NICA! Wezimę w -dzień? 
żawę pensjonat w K rynicy  
n,a sezon — z komipletnem u 
rządzeniem . Zgłoszenia do 
A dm iinistracjl pod „W. K .‘‘.

1527g

PROTEZĘ (noźnal o ry g in a l­
nej włai9Tiei k onstrukcji, ta-i 
n ią . trw ała , lekka, osobiście 
w oikresie 6 la t  w ypróbow a­
n ą  — pośrednio  wykonam . 
Zgłoszenia do A dm iinistracjl 
K a r ie ra  pod „ In ży n ie r 10".

1580g

Trzystalwieceiiłotych
inta-ięcznle zarobić mo­
że każdy dodatkow o. O-
ferty  nadsy łać tłko  rd 
Smióńne: firm a  E. KU
M Ikkc , przem ysł chemi- 
ćzny W aKfeawa Piękna 
34 . 346k

ZAGINIONA leg itym ację  
na nazwisko W ojąs Mięczy-y 
sław , w ystaw iona przez O. 
Z M. K raków , un iew ażniam  

1658g

GODYN Ja n , urodzony i  za- 
n::eszkały : Ozerna — unie-, 
w ażnia akradziiona książkę 
wojskow ą, w ydana przez P . 
K. U. W adowice. 1661g

Odmrożenie!
Ofyfrlnńlna m aść „Mrb 
M** (z kosrotkiem) leozy 
odmrożenia i erbi oowstn 
le ranki — Sprzedała 
ar>teki. 24k

P ie ięgnu lde  urocBe!
żądaóde beaplaitaie broszury, j<ak pozbyć się: piryisz-* 
ozy, wągrów, piegów, czerwoności skóry, plam wą- 
tiobmnyich, łupieżu, wypadania włosów, siwych wło- ' 
sów, zbytecznego zawsta., pocenia rąk, pach i nóg, 
zmarszczek, chudości, iaik wzmocnić biust,- brwi, usu­
nąć zbyteczny tłuszcz i inne wady W zapytaniach 
prosimy podać dokładnie wadę, o którą chodzi Za­

łączyć markę na odpowiedź. 2570(k 
DR CASPARY i S-ka, GDAŃSK. — ODDZIAŁ 208.

OD P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

GÓRSKIEGO
W A R S Z A W A

ZĄDAC
Y/5Ł60ZIŁ

retuszow ane do legitym a  
c ii za zl. 1.59. 6 pocztó­
w ek zł. 1 — w ykonuje: 
Zakład ąrtyst. fotografii

„ A D E L A "
Kraków, ńl. Grodzka 49.

15l‘ V

Węgiel i koks górnośląski
pierwszorzędnej jakości, po cenach kopalnianych 
dostarcza detajlicznie furami, ze swoich składćw 
przy uiicy Pawiej, za bramą kolejową, oraz hurtem 

■wprost z kopalni

„S ILC A R B O "
Zjednoczone Kopalnie G ó r n o ś lą s k ie  

Spółka Handlowa z ogran. odpow. 

w Krakowie. T elefon  1390 .
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■ M lillilW
PO TR ZEBN Y  pierw szorzę­
dny  cRikiarpik z d ługo letn ią  
p ra k ty k a  — n&jchetniiej sa­
m otny od zaraz. Tarnow skie 
G óry — Górny Śląsk, u lica 
P iastow ska 12 M agdziarz. — 

1618g

PIEN IĘŻN EG O  akw izytora 
w yzuania rz. ka t. bezwzglę­
dn ie uczciwego i euergicz/ne 
go — poszukuje tu te jsza  f ir  
m a za m iesi ęczuem w yna­
grodzeniem . Zgłoszenia na­
tychm iastow e pisem ne ty lko  
miej.seowyeh — z podaniem  
szczegółow y oh refe ren c ji 
k rakow skich  firm  pod „In­
kas en t “ do A dm in istracji 
I lustrów . K u r je ra  Godzien- 
n ego. B asztow a 18. 207k

Niesamowita małpa.

MAŁOPOLSKA w ytw órn ie  
guzików' nioianych w M yśle­
n icach  . — poszukuje agen­
tó w  n a  Śląsk i K rólestw o — 
w y sy ła  gupiki po cenach kon 
k u ren cy jn y ch  n a  dogodnych 
w arunkach . 1632g

4-go i 7-go 
LUTEGO
początek  następnych  k u r 
sów dla zawodowców na 
K u rsach  Sam ochodowych 

Z. .JÓZEFOWICZA 
KRA KÓW , W IŚLNA 12. 
Zam ięj soow y m Żarz ąd 
K ursów  w ysy ła  wszel­
k ie  in fo rm acje  i p ro g ra­
m y. 329k

AGENTÓW do sprzedaży o~ 
b razów — przyjm iem y. Za­
robek m iesięczny 300—500 zl. 
Zabezpieczenie — w ym aga­
ne. P ierw szeństw o w łaścicie 
lotn nieruchom ości. Zgłosze­
n ia: Lwów. sk ry tk a  Nr. 53.

113k

L EK A R Z  - DENT. w w ie
kśzem m ieście Zachodniej 
M ałopo lsk i. — poszukuje
pierw szorzędnego techn ika. 
O ferty  przesiać: Rostow a — 
K raków . Zyblikicw icza 9, — 
I I I  p.

C H C ESE OTRZYMAĆ PO­
SA D Ę? — Musisz ukończyć 
ku rsa  fachowe koresponden­
cy jn e  prof Sekułow icza — 
W arszaw a — Żórawia 42. 
K u rsa  w yuczają  listow nie: 
b uch a lt e r j L rach  u n k ow ości 
k upiocki ej. korespondencji 
handlow ej, s tenografii, nau­
ki hand lu . praw a, k a lig ra fii 
p isan ia na m aszynach Po 
ukończeniu — św iadectwo. 
Żądajcie prospektów . 1929k

KTO CHCE m imo braku 
gotówki 300 do 500 złotych
miesięcznie zarobić przez 
sprzedaż bardzko porządnych 
t r ty k  ułów ? Panow ie każdego 
stanu  mogą w yżej wspom­
niana  sum ę zarobić Z gło  
szęnia pisem ne p rzy jm u je  
„ E m  K a-W erk“ Dr. K r a ­
śn ik a  w M ysłow icach. G ór­
ny Śląsk. Na odpowiedź — 
p orto  dołączyć. 1757k

iOTARJUSZ w S tarym  Są- 
zu — poszukuje zaraz kan- 
y d a ta  notajrjalnego przy- 
a jm n ie j z dw u le tn ią  p rak - 
yką. 227k

M ASZYNISTA wykwaMfitko 
w-any, sam otny — potrzebny  
do S anato rium  D łusk ich  w 
Zakopanem . Zgłoszenia z w a 
run k am i — ty lk o  p isem ne 
odpisy św iadectw  (bez. o ry ­
ginałów'). Nieuwzłględnione 
bez odpowiedzi. 229k

OGRODNIK - pszczelarz im
teligenitny. dobrze obeząany 
■w swoim zawodzie, posiada­
jący  chlubne św iadectw a — 
p rzy jm ie  posadę od zaraz. 
T. Fiłipiiuikl. B rzeziny, pocz. 
Komarówka. Podlaska . 233k

MŁODA panienka z 6-lebniia 
p ra k ty k a  u geom etry cy­
wilnego — poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Admimi- 

i s trac ji Kur.i era pod „K opist 
, ka. 1348g

JA ZZBAND trio  lub k w a r­
tet,. św ie tn ie zgrany , prim a 
m uzyka do koncertu do dan 
cingu, re p e r tu a r  bardzo bo­
gaty  w salonowe utw ory  i 
najnow sze ang ielsk ie  szlagb* 
ry . ua-j doskonalszy zespół w 
m iejscu  zm ieni posadę ty l ­
ko do pierw szorzędnego lo­
kal ń. A dres: Żoldakiewicz — 
Poznań, P iek ary  3. 222k

I MŁODA kobieta poszukuje 
! posady u in teligen tnego , sa 
I m otnego pana lub wdowca 
| z jednem  dzieckiem  jako go 
i spody n,i ma w yjazd. Zgłbeźe 

nia do A dm in istrac ji K ur o 
r a  Godz. pod ..S taehna 27“ .

1662g

OSOBA m łoda, energiczna, 
szuka posady jako lepsza po 
kojow a, zarządu  domem liii) 
zajm ic się też dziećm i. Zna 
Się n.a kuchni — może też 
prow adzi ć dom sam odzr> 1 - 
mie. Zgłoszenia pisem ne do 
K u r je ra  pod ., Pokojow a

16Ghg

JA ZZBAND R ytiu  — poleca 
się ua zabaw y w K rakow ie 
i na w yjazd. Zgłoszenia d'o 
K ur.iera pod „R y tm “ . —

1052 g

ZDOLN Y m aszynista zn a,i a - 
cy g ru  n t o> wu i e rep  era oje -ma 
szyo i pomp. obsługę elek­
trycznego ośw ietlenia , sp e­
c ja lis ta  narzędziow y — po­
szuku je  posady. S. Syn o 
wiec K raków . D ługosza 12.

3648g

Oto dość rzadki okaz małpiego rodu. Sużywa sic po łacinie Lor/s tarsigrnduś. Mieszka na Cejlonie 
i prowadzi mocny tryb życia. Cały dzień śpi, w  nocy zaś wychodzi na łowy. Zwierzyny mu nigdy 
nie zbraknie, bo jest bardzo zręcznym myśliwym. Pożera on małe zwierzęta ciepłohrwiste, jakoteż 
owady. Ogromne oczy ułatwiają mu orjen fację w ciemnościach oraz ciemno czerwone futro nadają

mu wygląd dość niesamowity. %

BEDNARZ p o t r z e b n y  Pd za 
raz  do re p a re ra c ji beczek-w 
składzie wiju ..,J^ iw o rn d o a  ‘ ‘ . 
A ndrychów . 231k

KUCHARZ lub k u c h a rk a  —
gotrzebny ' do S anatorium  

łu sk k h  Wv Zakopanem . — 
R e flek tu je  .s ię  na  osobę do- 
skoma.1 e . wy kwaM f ikowan a, 
sam otną . Zgłoszenia z wa- 
ra u n k a m i ty lk o  pisem ne — 
odpisy  św ia d e c tw ..— Nieu- 
w zględnione bez ' odpow iedź 

228k

POSZUK UJEM Y do na tych  
m iastowego w stąp ien ia  m ło­
d e j-s iły  biurow ej m ęskiej — 
dobrze stenografu jącej i p i­
szącej biegle ua  m aszynie. 
„Gaz“ . T rzebinia. 1633g

PR ZED SIĘB IO R STW O  we
glowe poszukuje zdolnych a 
kw izytorów  za prow izją . — 
Zgłoszenia pod „E nergicz­
ny 50“ do Adm. K u rie ra .

1644g

DLA pow iększenia przedsię- 
bio rtsw a — poszukuje w ie l­
k a  f irm a  Sp. A kc.‘ k ilk u  in­
te lig en tn y ch , w ym ow nych 
akw izytorów  na  dobry  a r ty ­
kuł. Wysokii zarobek i s ta ­
nów iisko zapew nione. Zgło­
szenia od , 25—28 bm, o ; go­
dzinnie 10—12 i  3—5 u l. Pe- 
dzdchów 10, • I I .  p . n a  lewo.

1080g

POTRZEBNA zaraz energ i­
czna ogrodm czka. W ymaga., 
na  dłuższa p rak ty k a . W olne 
mii chw ilam i za jęc ia  domo­
we. E gzam ina u iew ym aganę 
Zgłoszenia -osobiste. , lis to ­
w ne: - W łpdkow a ‘ K raików  — 
F ilip a ' 25; - - 1620g

ZDOLN A‘ ‘ k r ‘a w cow a —' szyj e 
w dom ach. 2 i -pół z ł. 'd z ien ­
nie. Z głoszenia,pod ;,Szyęie“ . 
do A d m in is trac ji K u r  je ra .

1666g

H A F C IA R K I f ille ts  — oraz 
uczeńice p rzy jm ę. D ługa 24, 
p racow nia  > h a f tu . • 1656-g

wiedzcie o tern, że o p ła ta  za n a u k ę  - na  ~ zn anych  
powszechnie

m m iii
Z. Józefowicza

K r a k ó w
u l ic a  W »śłna L. 12.

jes t nie o w iele co wyższą, niż w ^ in n y ch  szkołach, 
lecz w szkole te j nau cza ją  n a jw y b itn ie jsze  \ siły  ^wy­
kładow e, że posiada w łasne lokale-szko lne  z» w arsz ta ­
tam i, z k tó ry ch  uczniowie m ogą -ko rzy stać  bez o g ra ­
n iczenia i nowoczesne sam ochody do n a u k i jazdy . 
U w aga! Do egzam inu państw ow ego z ja z d y  — Z arząd  
Szkoły udziela  uczniom samochodów .szkolnych. — 

Dogodne w aru n k i op ła ty  ra tam i. 
Zam iejscow ym  zarząd kursów  u d z ie la  w szelkich in- 

fo rm acyj i program ów . * 350 k

4 lutego
p o c z ą t e k  n a s t ą p n e g o  kursu

Krakowskie 298k

Kraków, ul. P ijarsk a  4 .
Oplata za cały kurs zl 160 na dogodne raty. 

Piszcie o prospekty i informacje.

W e s o ł y  h ą c t b .

P raw d ziw a  m iło ść .

DO ZAKOPANEGO potrze­
bna służąca do w szystkiego, 
z bardzo dobrem  gotow a­
niem . — W ym agane dobre 
św iadectw a. Zgłoszenia: Za­
kopane, sk ry tk a  pocztowa 
Nr. 18. 235!k

W ^ 1 T m l j JJp B

\ BSOLWRNTKA 
zja lna  — przyjm ie 
Podać w arunki do 
Szczerbi oskiego w

eimua- 
o osadę.
sklepu

Dębicy.
1399g

RZĄDCA ekonom. 31 la t — 
żonaty , szkoła rolnicza i 
dłuższa p rak ty k a  w więk­
szych m ajątkach  — posizu- 
ku je  posady zaraz lub od 
1 kw ietnia. Zgłoszenia: Za­
rząd  f olw ark  □ P i etnń czan y 
p. Sokołówka, kóło Bóbrki.

1603g

RZĄDCA - ekonom z dw u­
dziesto le tn ia  p rak ty k a , św ia 
dectw a wzorowe, żonaty — 
poszukuje posady zaraz lub 
od 1 kw ietnia. W arunki we 
d ług umowy. Łaskaw e zgło­
szenia do A dm inistracji Ku 
r je ra  pod ..165“ 1329g

N A JT A N IE J p rzy jm u je  bie 
lianę do p ran ia , prasow a 
nia. Ja n n  13. naprzeciw  są ­
du, podrwórze, białe drziwi.

. . .  ' 1427 g
SIERO TA  po u rzęd n ik u  po­
szukuje jak ie jko lw iek  posa­
dy — um ie gotow ać i sp rzą­
ta ć . może się za jąć  ,dz^6md. 
m a  św iadectw a długoletn ie , 
n a jch ę tn ie j p>a p row incję. — 
Zgłoszenia, do A d m in istrac ji 
K u r ie ra  pod „Sierota**. — 

225k

WDOW A wiek średn i, n ie­
zależna.. bezdzietna,, znająca 
gospodarstw o w iejskie i 
m ie jsk ie  — poszukuje p ra­
cy u człowiek a., k tó ry  m a 
u ie le tn ie  dzieci, na  p lehanji 
lub  do p ielęgnow ania cho­
re j osoby. Łaskaw e zgłosze­
n ia  do A d m in istrac ji K u rje  
ra  pod „W iek średn i’4*. — 

1671g

SZOFER mechamik i ślusarz 
z k ilk u le tn ią  p rak ty k a , sa­
m otny. la t 23 — poszukuje 
posady szoferskiej. Łaskawe 
zgłoszenia do A dm in istracji 
K u r  je m  pod „Szofer-mecłm 
nik* . 1647g

BUCHALTER b ilan sis ta  za­
k łada  książki — przy jm ie 
pracę na godziny. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do A d­
m in is trac ji K u r je ra  — pod 
„Z au fan y 44. 1642g

RZĄDCA sam odzielny  lub 
pod dyspozycję, żonaty la t 
30, p racu jący  w ciągu p ra k ­
ty k i we w zorow ych m a ją t­
kach. dobry p la n ta to r  b u ra ­
ków. hodowca obory, dobry 
o rgan iza to r,  ̂ p racow ity . Wy­
m ienny . zdrów — zmieni pn 
sadę na  ordy n a r je zaraz lub 
od 1 kw ietn ia . R eferencje  i 
św iadectw a dobre. Mogę o- 
b j ąć r  ó w n ii eż adm in iistrac j o 
poręczająca m ają tk u . Zgłu­
szenia do A d m in istrac ji k u  
r je ra  pod „Św iadectw a44 — 

li)41g

SAX O PH D N ISTA  (ałcista'). 
ew entualn ie  z fletem  — po­
szukuje posady. ŁasikaY\e 
zgłoszenia do K u r ie ra  do 
dn ia  1 lu tego  pod „S ajo- 
phon4*. 1670ff

IN ŻY N IER  chem ii. . zdolny, 
energiczny, dobrze sóę rep re  
zentu j ąey — poszukuj e od - 
powd ediniej posady . Łaskaiw e 
zgłoszenia do Oddziału
Lwów, L egionów  1, — pod 
„ In ż y n ie r4 4. 212k

K U P U JĘ  garderobę męska 
używ aną. — Zawiadom ienie 
pocztówką lub ustne. —
Schm aus. K raków . Szeroka 
22. 1431g

K U P IĘ  koncesje kom in iar­
ską. Zgłoszenia pisem ne do 
B iura ogłoszeń Sienna 12. 
pod „K oncesja44. 147g

K U P U JĘ  sta re  pap ie ry , g a ­
zety  oraz m etale. P łace n a j ­
wyższe ceny K einer, plac 
Szczepański 9, sklep. 16S5g

FOLW ARK około 100 mórg 
w Zachodniej M ałopolsce — 
kupi Spółka g run tow a ,.F<s 
g e“ K raków . Kochanowskie 
go 2. Telefon 3207. — Godz. 
b iurow e 5—7. lM7g

■Om: Każdego ranka *budzę' s ię -& myślą o tobie.
O n a :  Ach,'‘ K arołrto >samo rnismówił.

' On:,. Tak, .ale' ja ,się b iid z ę b . d/wle’godziny-wcze­
śniej, niż':on.' , ' "

aaaląpgze aa polsikie drogi — sprzedaje na 
dogodnych waruntach: 2M9

BIURO SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW „rORD1* 
Kraków, nL Pijarska Ni. 4. — Telefon 3476.

SWW oałoMMD -TŁsar •*' "T**,ł  "  -  m  f c r w K  sL- 1^0 ' „ 1 ~ « » treści m atrym onialnej . z l  0.35 „
T e l e f o n  1 1 9 8 .  •• ^  aw ^p o  tekście T zŁ »-30 (stir. V I-)amowa) I .NekroJogl do 60 m/m 50% taniej. O giost uw yoł m. d robnam l +50%.

o  miielsca dolicza Kie ‘>5% tak ró w n ie ż  za ogłoszenia w nnmerach śwjąiteoznyoh. — Za okład tabelaryczny 50%, za nkiad kolorowy 100% drożej. — Ogto-
2Sa wwrzełTO ie m ęosM  om.i«ża się zszo ,jaa  row^iez ■ » tłustym  dirnkiem liczy, się podwójnie każde ogłoszenia najmniej ZL 2.—. -  Admlaistracja nile przyj-
ezenia drobne amfiesraozamy 7„ Vn,iejsće które to zastrzeżenia beda uwzględnione- w miarę możności. — Omylkn w ogl.wzenin nie npowa-
m uje o d ^ w lę d a ia in ^ c i ze t e r n u n o w e m  t  bezpiatnego powtarzanńa ogłoszenia, jeżeli t e m -------------------  — - ..............................leet »a- 

zleoone ogto-. aessa*  ■ąpa% aj!gaxi5sar-- -  “ —
Bcd«kt«r r    * wydawca Marian DabrowskŁ Redaktor odpowiedzialny: Jan Stankiewicz -  Drnkarnla «H. Kuriera Codz." pod zarz. Fellila  Korczyńskiego.


